
Kr. 98. Niedziela, 29. Kwietnia 1900. Bok 90.

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dui pośw iąteoznych.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  R edakeyi i A dm inistraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya  miejscowa 
w A gencyi dzieuników St. Sokołowskiego' Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — L is ty  należy frankow ać.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8.

P renum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.,  p ó ł r o c z n i e  16 K.,  k w a r t a l ­
n i e  8  X. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W m ie jsca: r  o e z n i  e 24  K..  p ó ł  r  o o z n i e 12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerw ca 
lub od 1 lipca  do końca g ru d n ia , ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si I X. 50 h ., drudzy GO h. 
„Przewodnik** prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się  po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal. ed jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ran cy , 
w P aryżu  wyłącznie Agencya pana  Adam a, Boule- 

! vard  R asp a il Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r. zezwolić naj miłości wiej, aby po­
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu 
radcę Namiestnictwa Adolfa H u t  h a  we 
Lwowie, zawiadomiono przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stan stałe­
go spoczynku o Najwyższem uznaniu za jego 
wieloletnią wierną służbę.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 28 kwietnia.

Z roku na rok bywa spychanym w Pe­
tersburgu projekt zaprowadzenia samorządu 
ekonomicznego, tak zwanych „ziemstw.** na 
Litwie, Białorusi, Podolu i Wołyniu. Gdy 
przed niejakim czasem zapewniano, iźprojekt 
ten wejdzie u» porządek dzienny obrad bie­
lącej sasyj rariv stanu, donoszą obecnie dzien­
niki petersbuiskie, że sprawę tę odłożono 
znowu do roku przyszłego. Tak tedy wbrew 
usilnym naleganiom wojskowości, która do­
maga się reformy głównie z powodu, że 
zły stan dróg i mostów, brak szpitalów po­
wiatowych i magazynów zapasowego zboża 
w gminach może sprawić armii wiele kłopo­
tów w razie wojennych zawikłari, przeważyła 
znowu opinia stronnictwa czynowniczego dowo­
dzącego, że od wszelkich względów ekonomi­
cznych i militarnych ważniejsze są polity­
czne, a te nakazują zachować istniejące sto­
sunki, przy których Polacy nie mają żadne­
go wpływu na miejscowe sprawy.

a)

l  dziejów Zamościa.
(Przyczynek do ordynacji Zamoyskiej 

z czasów Saskich.)

(Ciąg dalszy).

Drugim powodem, dla którego do tak 
późnego wieku kanclerz odraczał objęcie dzie­
dzictwa, było, że chciał, aby ordynat wyró­
żniał się wiedzą i wykształceniem od reszty 
rodziny. To też z tych 30 lat, siedm było da­
rowanych dzieciństwu, ośmnaście nakazywały 
prawa poświęcić nauce, a pięć na służbę woj­
skową, przydawać zaś wieku niewolno było 
nikomu, nawet samemu królowi.

Lecz mimo tak wyraźnych zastrzeżeń za­
łożyciela, krzywda działa się nierzadko młodszej 
braci, a większa jeszcze córkom tego rodu, 
choć i o nich rozważny fundator w akcie or- 
dynacyi niezapomniał. Pierwotnie naznaczył 
on córkom tyle posagu, „ile wynosi czwarta 
część intraty przez lat lb  skomputowana**. 
Ale prawo to w r. 1593 przed trybunałem 
lubelskim zmodyfikował, naznaczając tak wiele 
posagu dla córek, j a k  w i e l k ą b y  b y ł a  
c z w a r t a  c z ę ś ć  i n t r a t y  d ó b r  o r d y n o ­
w a n y c h  p r z e z  l a t  8, poezem już w tej 
materyi nic więcej ani przydawał, ani ujmo­
wał.

Bogaci ordynatowie niechętnie wypła­
cali prawem ordynackiein naznaczone wiana 
i stąd przychodziło często do sporów w ro-

Stronnictwo przeciwne wszelkim zmia­
nom obecnego ustroju w guberniach połu­
dniowo-zachodnich i północno-zachodnich i 
usiłujące utrzymać opinię publiczną w Eos- 
syi w przekonaniu, że samorząd w tych zie­
miach mógłby tylko jeszcze bardziej przyczy­
nić się do wzmożenia wpływu polskiego, po­
wołuje się na sporządzony przez departament 
statystyczny w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych wykaz własności ziemskiej w owych 
guberniach. W roku 1865, t. j. przed wyda­
niem pierwszego ukazu, zabraniającego Po­
lakom nabywać ziemię, posiadali oni tam 82 
i pół prc. całego obszaru, a prawosławni i 
wogóle nie Polacy tylko 17 i pół prc. — 
Wszelako stosunek ten nie wszędzie był je ­
dnakowy, bo naprzykład w gubernii mińskiej 
własność niepolska wynosiła prawie 41 prc., 
a zato w kowieńskiej i wileńskiej nie było 
innej prócz polskiej. Po trzydziestu dwóch 
latach, mianowicie w roku 1897, dokładny 
spis stanu posiadania ziemi przekonał, że po­
mimo nader skutecznego działania ukazów an- 
tipolskich zawsze jeszcze własność polska sta­
nowi przewagę, bo wogóle we wszystkich tych 
okolicach wynosi 5L3 prc., Niemcy mają 6 4 
prc., żydzi 0'4 prc., a prawosławni 41/8 prc. 
Tu znowu są takie różnice, że na Podolu na­
leży do Polaków 21 prc., na Wołyniu 28 
prc., w gubernii witebskiej 24 prc., w wileń­
skiej 57, a w kowieńskiej 72 i pól. Zdawa­
łoby się tedy, że w niektórych okolicach ży- 
wkił polsiy  ^czebiue tak osłabł, iż wprowa- 
d-ęnie zie^ąiHtw. ucl mc-
oezpiecz"i5';vv3.

Na to odpowiadają przeciwnicy reformy, 
iż należy mieć na uwadze, że prawosławna 
ludność w tych okolicach nie przedstawia je­
szcze żywiołu zupełnie pewnego, albowiem 
składa się z wyjątkiem starowierców i donata- 
ryuszy z byłych unitów, zawsze jeszcze ma­
jących jakiś pociąg do katolicyzmu i jakąś 
obyczajową wspólność z Polakami. Oprócz te­
go zaś Polacy, lubo są w mniejszości, wy­
wierają silny wpływ w skutek swej solidarno­
ści. We wszystkich już istniejących Towa­
rzystwach i spółkach finansowych biorą oni 
gorliwy udział i na zgromadzenia przybywa-

dzinie, które rozstrzygały trybunały lub sądy 
zjazdowe. Już po bezpotomnej śmierci Jana 
Zamoyskiego, męża Maryi Kazimiery, spoty­
kamy się z takim zatargiem, kiedy to jak 
wspomniałem, Koniecpolsey i Wiśniowieccy, 
szwagrowie zmarłego, tytułem posagu po żo­
nach wiodą zacięty spór o dobra ordynackie 
i przemocą je zajeżdżają. Podobny pr ices o 
niewypłacony posag wytacza w drugiej ćwierci 
XVIII wieku Tomaszowi Zamoyskiemu, pią­
temu z rzędu ordynatowi, syn pani Ludwiki 
Wielhorskiej, której ojciec, poprzedni ordynat 
Michał Zamoyski, naznaczył wianem 180.000 
złp., do czasu zaś całkowitej spłaty, wypu­
ścił jej do ordynacyi należące dobra toma­
szowskie. Po śmierci Wielhorskiej, ordynat 
Tomasz Zamoyski wymienione dobra odebrał, 
lecz starosta sielecki, syn ś. p. Ludwiki, po­
zwał go o niewypłacony matce posag i try­
bunał lubelski wydał w r. 1741 dekret, aby 
p. Tomasz zapłacił pokrzywdzonemu siostrzeń­
cowi 180.000 złp. zatrzymanego posagu i
54.000 złp. prowizyi od czasu odebrania To­
maszowa. Ordynat w rzeczy samej z sumy tej 
uiścił się staroście sieleckiemu, mimo, iż upar­
cie się bronił, że posag ten był „długoletnią 
posesyą_ dóbr tomaszowskich wytrzymany**.

Ciekawszym jeszcze jest proces tegoż 
p. Tomasza z siostrą Maryanną z Zamoyskich, 
córką podskarbiego kor., a wdową po koniu­
szym w. koronnym Jerzym Stanisławie Dziedu- 
szyckiin, który to spór jest przedmiotem ni­
niejszego opowiadania.

Na tle familijnych zatargów uwydatniają 
się tu wybitnie charaktery pojedynczych człon­
ków rodu z lat sześćdziesięciu (t. j. od r. 1689 
do 1750), a sprawa budzi tem więcej interesu, 
że wszystkie podręczniki heraldyczne i gene­
alogiczne rodzinę Zamoyskich z czasów saskich 
zbywają upartem milczeniem lub krótką tylko 
wzmianką.

ją wszyscy, podczas gdy prawosławni zawsze 
się zaniedbują, w skutek tego nawet tam, 
gdzie Rossyanie stanowią znaczną większość, 
sprawami kierują Polacy.

W tym stanie rzeczy, zdaniem przeci­
wników samorządu, jest rzeczą prawie pewną, 
że instytucje ziemskie stałyby się narzędziem 
w ręku Polaków na szkodę żywiołu państwo­
wego oraz idei państwowej i z tego też po­
wodu nie można zalecać na razie zaprowa­
dzenia ziemstw. Opinia ta, jak wyżej zazna­
czyliśmy, zwyciężyła, a możua być prawie 
pewnym, że i w roku przyszłym podniesione 
będą podobne argumenty przeciw ziemstwom 
i tak może trwać całemi jeszcze latami !

Sejmowe Koło polskie.

W sali sejmowej odbyło się wczoraj po 
południu pod przewodnictwem JE. Apolina­
rego Jaworskiego, prezesa Koła polskiego w 
Badz e państwa, posiedzenie sejmowego Koła 
polskiego, to jest wspólne zgromadzenie po­
słów, należących do Kół polskich w Sejmie 
i w Badzie państwa. Członkowie Koła pol­
skiego w Wiedniu, nie zasiadający w Sej i ie, 
stawili się bardzo licznie, przybyło ich 34. 
Obrady trwały sześć godzin; od godziny 4 po 
południu do 10 wieczór.

Imieniem lewego klubu centrum, za któ­
rego i wa t , y wą  sejmowe Koło polskie zu- 
stało ■.'węane, p-:,ał R a y s k i  wyjaśnił, ż«f 
inieyak o,u zebrania szio o przenrowadzeni-i 
w Kol* sejmowem, przy współudziale posłów 
należących do Koła polskiego w Badzie pań­
stwa wyczerpującej dyskusyi naprzód o poli­
tyce parlamentarnej reprezentacyi na zego 
kraju w Wiedniu oraz wewnętrznych stosun­
kach w kraju, ażeby przez dyskusyę taką ob­
jaśnić opinię kraju w obec ataków zwłaszcza 
na solidarność Kołt i na centralny komitet 
wyborczy.

W otwartej w ten sposób dyskusyi prze- 
dewszystkiem nad pierwszą kwestyą, t. j. nad 
polit ką parlamentarną Koła polskiego w

Aby rzecz lepiej zrozumieć, cofnijmy się 
nieco wstecz do czasów Sobieskiego.

Marcia Zamoyski, znany nam już pod­
skarbi w. kor. odumierając małoletnią córkę 
Maryę, późniejszą Dzieduszycką, niezasfcoso- 
wal się do wyżej wzmiankowanej ośmioletniej 
intraty dóbr ordynackich i naznaczył jej te­
stamentem w r. 1689, dwieście tysięcy złp. 
posagu, co i pozostała żona jego Anna z Gniń- 
skich zapisem swym z r. 1704 stwierdziła. 
W kilka miesięcy po śmierci matki wydał 
młodziutką sierotę p. Tomasz Zamoyski, brat 
jei rodzony, a współczesny ordynat, za Jerzego 
Dzieduszyckiego koniuszego koronnego i w in- 
tercyzie ślubnej na podstawie wyżej wymienio­
nych testamentów naznaczył jej 360.000 złp. t. j. 
w gotowiznie 200,000 a 160.000 w rucho­
mościach.

P. Dzieduszycki znając to do siebie, że 
robi dobrą partyę i niechcąc przed ślubem 
robić przeszkód, przyjął milcząco ten zapis, 
po weselu jednak zjechawszy do swych dóbr 
w Oucyłowcaeh (koło Zydaczowa) „manife­
stował się“ w grodzie żydaezowskim i „za- 
dał“, że ta intercyza bez niego i tylko na 
blanniecie spisana, a posag „naznaczony w niej 
nie według prawa orJynackiego**.

W obec potęgi możnego magnata pro­
test pozostał na razie bez skutku, co wcale 
nieprzeszkadzało p. Jerzemu, że rok rocznie 
takiż manifest w grodzie żydaezowskim po­
wtarzał i głośno się o swoją krzywdę przed 
całą Rzplitą upominał.

Krzyki te i hałasy sprawiły, że p. To­
masz chcąc skłonić szwagra do akceptacyi 
intercyzy, odesłał mu z Zamościa do Oucyło- 
wiec klejnoty i kosztowne ruchomości, jako to: 
meble, bronzy, obrazy, szpalery, szkła i porce­
lanę w wartości 160.000 zł. i poszedłszy do 
grodu, zapisał dla siostry 200.000 według 
wyżej wspomnianej intercyzy. Dzieluszycki

Wiedniu, zabierali głos p p .: dr Kozłowski, 
prezes Jaworski, dr. Weigel, dr. August So­
kołowski, dr. Butowski, p. Dawid Abraha- 
mowicz, książę Sanguszko, Wojciech hrabia 
Dzieduszycki, książę Czartoryski, p. Tadeusz 
Romanowicz, ksiądz Stojałowski i dr. Berna- 
dzikowski.

Główną osią dyskusyi było przemówie­
nie Koła polskiego p. Jaworskiego. Mówca 
jako prezes Koła, objaśnił jego działalność 
ze strony politycznej, gdy p. Kozłowski mó­
wił przedtem o szczegółach budżetowych i 
ekonomicznych. Programu pisanego Koła nie 
ma, lecz obowiązki jego polityczne określić się 
dadzą w następujących czterech punktach wy­
tycznych, który każdy z członków Koła pol­
skiego odczuwa: w pierwszej linii dbać o 
utrzymania przychylności i łaski Monarchy, 
jako dawcy i orędownika tych swobód, które 
w Austryi posiadamy, następnie dbać o u- 
trzymanie mocarstwowego stanowiska Mo­
narchii, do której należymy, a która daje nam 
ochronę i możność rozwoju kulturnego w du­
chu narodowym; pó trzecie obrona autonomii 
kraju i staranie, ażeby w calem Państwie 
wzmacniały się i wzrastały autonomiczne urzą­
dzenia ; a wreszcie przestrzeganie solidarno­
ści narodowej, która jest najpewniejszą po- 
ręką siły i wpływów Koła polskiego, w „wie­
deńskim parlamencie. Jeżeli Koło poiskP po­
piera jakiś Rząd,, czyni to dlatego, żeby 
jego pomocą skuteczniej potrzeby i intenjfea 
ki aj u popierać, gdyż my — mówił y. J  nr- 

"Nki nie jesteśmy w ;tem oołożeniu, -■*fśmy 
mogli — jak inni, aś Ci n . . /  ,.i
zdobycze dla kraju. Ale ni* każdy rząd także po­
pieramy. Nie popieraliśmy n. p. Rządu hr. Cla- 
rego. Jostto dla polityki Koła cennym nabytkiem, 
iż znajduje się ono w składzie większości parla­
mentu. Dla utrzymania tej większości auto­
nomicznej ponosiło Koło nieraz ciężkie ofiary 
i gotowe wytrwać w niej wiernie i ofiarnie
i nadal. Lecz przynależni do tego sojuszu 
winni pamiętać, iż są pewne granice tej łą­
czności, po za które nie pójdziemy. Mianowi­
cie nie damy się nigdy wciągnąć w wir ob- 
strukcyi i w ogóle środków gwałtownych, 
które mogą zakwestyonować byt parlamentu

niecheąs się tą kwotą kontentować, skwitował 
wprawdzie Zamoyskiego z odebranych klejno­
tów, lecz równocześnie ponowił manifest. Tak 
tedy zanosząc ciągłe manifesty do grodu ży- 
daczowskiego, wymógł nakoniec, że mu wy­
puszczono do dalszej decyzyi z dóbr ordy­
nackich klucz Tarnogrodzki i niedokończywszy 
procesu umarł w r. 1726. Niebawem zszedł 
też z tego świata i p. Tomasz, po którym or- 
dynacyę wziął brat jego młodszy Michał Za­
moyski wojewoda smoleński.

Pani Dzieduszycką, popierając proces za­
częty przez ś. p. męża, wydała nowo miano­
wanemu ordynatowi pozew do trybunału o 
skasowanie intercyzy i zapisu tudzież o za­
płacenie posagu według praw ordynackich, 
które — jak .już wiemy — nakazują wyliczyć 
taką sumę, „jak wiele się pokaże z czwartej 
części ośmioletnich prowentów** wszystkich 
dóbr ordynackich.

Przeciw tym pretensyom bronił się p. 
Michał dwoma wyż wymienionymi testamen­
tami ojca i matki tudzież intercyza i zapi­
sem poprzedniego ordynat*, zeznanymi tylko 
na 200.000 złp. Sprawiedliwszym jednak był 
trybunał koronny z r. 1731, który stosownie 
do praw ordynackich warowanych konstytu­
cjami koronnemi, skasował punkta obydwóch 
testamentów, usunął zapis i intorcyzę jako 
prawom ordynackim przeciwne, a przywróci­
wszy p. Dzieduszycką dc „wigoru** prawa or­
dynackiego, naznaczył kondescensyę do Za­
mościa dla wylikwidowania dochodów z tychże 
dóbr, celem dokładnego obliczenia posagu na­
leżnego koniuszynie koronnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L . Olatman.



i parlamentaryzm w ogóle, i dać poehop do 
nieobliczalnych przewrotów. Jako reprezen­
tanci kraju, który z ciężkością, podnosić się 
poczyna z największego zaniedbania i biedy, 
ze społeczeństwem podminowanem wywroto- 
wemi dążnościami, na żadne hazardy puszczać 
się nie możemy. I jakkolwiek jesteśmy wier­
nymi sojusznikami Czechów, to jeżeli oni u- 
legąjąc prądom radykalnym, na szkodę Pań­
stwa i z największą szkodą własną dadzą się 
wciągnąć na drogę obstrukcyi, powiemy : Do­
tąd, a nie dalej ! Na drogę obstrukcyi nie 
pójdziemy nigdy! Za, gabinetu hr. Olarego 
żądano od nas, abyśmy porzucili prawicę i 
przeszli do lewicy niemieckiej za cenę jakichś 
szczególnych ustępstw. Byłoby to postępowa­
nie niegodne uczciwego stronnictwa^ i byłoby 
błędem, który ciężko zemściłby się na nas
później. . . .  , , , .

J)o takiej frymarki nie je.stesmy zdolni. 
Jak od sprzymierzeńców naszych wymagamy 
stałości, konsekwencyi i lojalności, tak musi­
my dochować im także wiernie naszych w o- 
bec nich zobowiązań moralnych. I  dochowa­
my ich z pewnością — ale, powtarzam, bę­
dziemy z niemi tylko dopóty, dopóki na to 
będzie pozwalał interes nasz narodowy i in­
teres kraju. Gdyby zaś wymagano od nas, 
byśmy poszli na drogę nieokreślonych eks­
perymentów i hazardów, powiemy nawet naj­
lepszym przyjaciołom: „Dotąd, a nie dalej!“

Ostatecznie, ogromną większością uchwa­
liło wczorajsze zgromadzenie następującą re­
zolucję, przedłożoną przez księcia S a n g u -  
s z k ę :

„Zgromadzeni na posiedzeniu Koła sej- 
mowtgo dnia 27 kwietnia 1900 posłowie, po 
wyczerpującej dyskusji o położeniu polity- 
eznem, wyrażają Kołu polskiemu w Wiedniu 
uznanie i zaufanie.

„Koło sejmowe wyraża przekonanie, że 
główną podstawą użytecznej działalności Koła 
polskiego jest utrzymanie solidarności tak we­
wnątrz Koła, jakoteż z Sejmem krajowym, 
a potępiając wszelkie z istotą i powagą par­
lamentaryzmu niezgodne środki obstrukcyjne, 
zkądkolwiekby one pochodziły, wypowiada 
przekonanie, że Koło polskie w Wiedniu sta­
nowczo dążyć będzie do przywrócenia nor- 
malnych stosunków parlamentarnych, nie­
zbędnych tak dla utrzymania powagi i potęgi 
Państwa, jakoteż dla rozwoju najżywotniej­
szych interesów kraju naszego, oraz,! że stale 
strzedz będzie zasad autonomii krajowej “.

Z mówców, zastrzegł się tylko dr. Ber- 
nadzikowski imieniem swego stronnictwa prze­
ciw pierwszemu ustępowi rezolucji.

Następne posiedzenie Koła sejmowego 
dl Jcskusyi nad położeniem wewnętrzne,u 
w i:) u i, zapowiedział JE. Jaworski na jutrc 
nied o godz. 11 przed południem.

Z Sejmów krajowych.
(Telegramy)

P rag a , 28 kwietnia. Klub niemieckich 
posłów sejmowych na wezorajszem posiedze­
niu potępił stanowezo onegdajsze postąpienie

7)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„L a terre qui meurt par R em  B a zin .“)

(Giąg dalszy).

Jan Nesmy zdjął kapelusz z głowy i 
stał na środku izby; Toussaint Lumineau 
podniósł głowę i przemówił:

— Zgodziłem ciebie za czterdzieści pi- 
stolów. Otrzymałeś swoją pensyę na św. Jan. 
Ile jestem ci winien do dnia dzisiejszego?

Jan Nesmy zaczął obliczać w myśli i 
w tej chwili zajął się tak zupełnie swoją 
pracą, że zapomniał o wszystkiem innera.

A tymczasem Lumineau przypominał 
sobie całą historyę tego chłopca przybyłego z 
Bocage po popiół z gnoju dla uprawy ziemi, 
którego przyjął na próbę i zatrzymał na trzy 
lata, z których jeden rok Jan spędził w woj­
sku. Prócz, tych dwa lata pracował dzielnic, 
wytrwale, zżył się z okolicą i jej mieszkań­
cami, zachowywał się uczciwie, nie zasługując 
na wymówki, pełen rozygnacyi, pomimo nie- 
przyjaźni, jaką mu od pierwszego dnia okazy­
wali synowie domu.

— Tak wypada jakby dziewięćdziesiąt 
pięć franków — odezwał się Jan Nesmy.

— Ja tak samo liczyłem — odrzekł 
gospodarz. — Masz tn pieniądze, przelicz, czy 
nie brakuje.

Toussaint Lumineau wyjął z kieszeni 
kurtki garść pieniędzy przygotowanych n a­
przód i rzucił na dno beczki stojącej obok.

— Bierz, mój chłopcze 1
Jan nie dotknął pieniędzy i cofnął się.

posła Wolfa, tudzież w ogóle postępowanie 
posłów grupy niemiecko-radykalnej, skierowa­
ne przeciwko Marszałkowi ks. Lobkowitzo wi.

P ra g a , 28 kwietnia. Sejm czeski ukoń­
czył wczoraj dyskusyę nad wnioskiem posła 
P a c a k a. Poseł B e n d e 1 zarzucał posłom 
czeskim, że rozagitowali naród czeski i wy- 
wołali sztuczne rozdrażnienie. Mówca zwraca 
się szczególnie przeciw posłowi K r  a m a r z  o- 
wi  z zarzutem, że pogwałcił Niemców w Izbie 
posłów. Przychodzi z tego powodu do żywej 
kontrowersji między kilku posłami niemie­
ckimi a K i- a m a r z e m. Poseł B e n d e 1 ata­
kuje w końcu postępowanie konserwatywnej 
szlachty.

Poseł K r a m a r z  twierdzi, że Niemcy 
uczyniliby lepiej, gdyby o epizodzie w Ka­
dzie państwa i o lex Falkenhayn wcale nie 
wspominali. Dzień wczorajszy najlepiej dowiódł 
konieczności zwiększenia prerogatyw prezy­
denta. Czesi domagają się tylko równoupra­
wnienia, podczas gdy Niemcy codziennie 
mają inne * zasady. Uznają zasadę większości 
tani, gdzie mają większość, a zapominają o 
nie.j tam, — gdzie są sau-i w mniejszości ; 
innej zasadzie hołdują w Czechach, a innej 
na Morawii. Dopóki Niemcy dla każdego 
kraju będą mieli inną filozofię, dopóty nie ma 
mowy o porozumieniu. Niemej zawinili, że 
akcya pojednawcza ugrzęzła, oparli się bo­
wiem temu, aby dalszy jej ciąg odbył się w 
Pradze.

Przemawiali jeszcze posłowie F c u  r- 
n i a k ,  S z a m a n e k  i P a c a k ,  poczem gło­
sami Młodoczechów i konserwatywnej szla- 
ebty uchwalono przekazać uchwalony wniosek 
komisji.

P ra g a , 28 kwietnia. Komisya budżeto­
wa Sejmu przyjęła kilka wniosków, tyczących 
się prowizoryum budżetowego, jakoteż wnio 
sek uprawniający Wydział krajowy do zacią­
gnięcia pożyczki, któraby stosownie do po­
trzeby mogła sięgać aż do wysokości 6 mi­
lionów koron.

Wiedeń, 28 kwietnia. W Sejmie dol- 
no-austryackim obradowano wczoraj nad pro­
jektem ustawy o regulacji plac nauczycielek 
przemysłowych przy szkołach ludowych i wy­
działowych w Austryi Dolnej z wyjątkiem 
Wiednia. Poseł ICronawetter wniósł, ażeby u- 
stawą tą objąć także miasto Wiedeń. Poparł 
go dr. Lueger. Po dłuższej dyskusyi przystą­
piono do głosowania, w którem jednak wnio­
sek Kronawettera odrzucony został 26 głoso- 
mi przeciwko 19. Poseł Lueger z powodu 
tego wezwał wszystkich posłów wiedeńskich, 
aby opuścili salę, co się też stało. Poseł Pau- 
chinger woła: Niech się wynoszą, jeżeli chcą, 
nie jesteśmy żakami! Następne posiedzenie 
sejmu odbędzie się dzisiaj.

K E 0 I I K A

Lwów , 28 lewietnia.

— W sprawie stanu zdrowia JE, ks. 
Arcybiskupa Morawskiego wydany dzisiaj rano 
o godzinie 10 biuletyn opiewa:

-— Nie chcecie mnie już we Frotnen-
tiere ?

— Nie, mój chłopcze, musisz iść.
— Nie wypędzam ciebie dlatego, żebyś 

był próżniakiem — mówił dalej wzruszonym 
głosem. — A nawet, pomimo, iż inialera z 
tego powodu nieprzyjemności, niemam ci za 
złe, że lubisz polowanie. Służyłeś ini dobrze. 
Ale córka moja do mnie należy, Janie Nesmy
i nie przyjąłem ciebie dla niej.

— Jeżeli jej się to podoba i mnie, oj­
cze Lumineau?

, — Nie jesteś z naszej wsi, biedny chłop­
cze. Żeby ehłopiec z Bocage ożenił się z ta­
ką dziewczyną jak Kousilte, to być nie może, 
ty wiesz przecie. Lepiej byłbyś zrobił, żebyś 
był pierwej o tern pomyślał'.

Po raz pierwszy dopiero Jan Nesmy wy­
dał się z tern, co ran się w duszy działo; 
zbladł jeszcze bardziej, a kąty ust mu za­
drżały, jakby chciał płakać. 1 głosem cichym 
rzekł:

— Czekałbym jak długo byście chcieli, 
byle ją mieć. Jest młoda i ja także. Powiedź­
cie tylko jak długo, a ja się zgodzę,

— Nie, to być nie może — odparł 
dzierżawca — musisz odejść.

Chłopiec wstrząsnął się cały, wahał się 
chwilę z oczami utkwionemi w ziemię, a po­
tem postanowił sobie, że nie powie tego co 
myśli, to jest, że nie wyrzeka się jej wcale, 
żo wróci i będzie ją miał. W  milczeniu wziął 
pieniądze, policzył, wsuwając sztuka po sztu­
ce do kieszeni i me mówiąc ani słowa, jak 
gdyby dzierżawca przestał istnieć dla niego, 
zaczął zbierać swoje rzeczy. Wszystko co miał 
pomieściło się w bluzie, którą za rękawy u- 
wiązał do strzelby, a parę butów przewiesił 
na sznurku przez plecy. Skończywszy swoją 
robotę, uchylił kapelusza i wyszedł.

Szedł zwolna przez podwórze, oblane 
promieniami słońca z głową podniesioną do

- „Względna poprawa w pojedynczych obja- 
; wach i w ogólnym stanie zdrowia utrzymuje się. 
Mimo to stan pozostaje dotąd jeszcze groźny.

De. J. W iczlm m ki“.
—  J E .  d r .  L eon  B iliń sk i, gubernator 

Banku austro - węgierskiego, przybył wczoraj po 
południu do Lwowa

— Z e. i  ił. a rm ii .  Pułkownik sztabu 
inżynieryi i dyrektor inżynieryi w Cełowcu 
Paweł Witzigmann, przeniesiony do 95 p. p.

Przeniesieni w stan spoczynku podpułko­
wnicy: Władysław Jedynakiewicz 15 p. p., .Ju­
liusz Koss 90 p. p Artur Hofmann-Steraliort, 
komendant placu w Przemyślu, i starszy radca 
rachunkowy II kl. wojskowego oddziała budo­
wniczego w Krakowie .Józef Anderle. Ten osta­
tni przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

— H e n ry k  S ien k iew icz  przybędzie do 
Lwowa jutro w niedzielę o godzinie 9 wieczorem 
pociągiem błyskawicznym.

O odczycie Sienkiewicza, wygłoszonym w 
Sukiennicach telegrafują nam z Krakowa :

W natłoczonej po brzegi wielkiej sali wy­
stawy „Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych" 
odbył się wczoraj odczyt Henryka Sienkie­
wicza.

Wchodzącego na salę wielkiego pisarza 
przywitano gromkimi oklaskami, cztery panie 
wręczyły Sienkiewiczowi wielkie bukiety. Sien­
kiewicz chciał usiąść, ale w tej chwili ze wszy­
stkich zakątków sali począł na niego padać for­
malny deszcz kwiatów. Przeszło 15 minut u- 
płynęło, zanim publiczność się uciszyła, a pre­
legent mógł zabrać glos. Usiadł przy stoliku, 
ustanowionym przed „Wernyhorą" Matejki — 
mając od strony prawej „Dziewicę Orleańską1* 
n z lewej „Grunwald11 Matejki.

Wszystkich oczy gorączkowo wpatrzyły się 
w twarz Sienkiewicza, który rozpoczął:

....Wojska królewskie minęły Grunwald i 
Tanenberg.... I w śliezimm obrazowaniu przed­
stawił prelegent rozdział „Krzyżaków", opowia­
dający o „morzu krwi", które rozlało się w bi­
twie pod Grunwaldem. Mówił o sile zbrojnej 
wojsk królewskich, przedstawił, jak król zasta­
nawiał się, czyby się jaszcze nie dato uniknąć 
bitwy, jego otoczenie, poselstwo urągliwe, któ­
rem. wielki mistrz ofiarowuje królowi 2 miecze, 
a nawet „ustąpi się z pola, aby Polacy nie za­
legli z gnuśności11. Rycerstwo polskie oburza się 
na to, król jednak przyjmuje ofiarowano sobie 
miecze i po odprawie posłów uderzyć każe na 
nieprzyjaciela. Barwnemi słowy prelegent opisał 
uderzenie chorągwi litewskich, te jednak zostały 
natychmiast zgniecione- ciężarem okijtych w stal 
rycerzy niemieckich.

W popłochu cofają się, Niemcy za nim 
udają się w pogoń. Wtedy chorągwie polskie 
pod dowództwem Zyndrama z Maszkowa (mię­
dzy niemi chorągiew krakowska) łamie z całym 
impetem zastępy Krzyżaków i rozpoczyna rzeź. 
Cudów waleczności dokazują: Pawio z Toezewa, 
Zawisza Czarny Sulimczyk, Zbyszko z Bogdań- 
ca i rycerz Kiełbasa. Nagle stało się coś dzi­
wnego. Chorągwie niemieckie, które puściły się 
w pogoń za litowskiemi, wracając, uderzyły na 
Polaków, zdobyły chorągwie rycerstwa krakow­
skiego i uderzyły na króla. Rycerz Diettrieh
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góry i patrzył w okna folwarku, szukając 
Kousille. Nic było jej ; więc ten parobek, ten. 
obcy, wypędzony z folwarku, zawołał głośno:

— Kousille 1
Po za słupem ukazała się głowa w wy­

sokim czepcu; Marya Bóża wyszła z ukrycia 
i szła ku niemu z twarzą łzami zalaną. Ale 
natychmiast zatrzymała się, zobaczywszy ojca 
i usłyszawszy okrzyk, wznoszący się z głębi 
dziedzińca, na odgłos którego i Jan Nesmy 
się odwrócił.

— Daunion!
Kaleka się ukazał w drzwiach obory jak 

potworne widziadło z gołą głową, okrytą roz- 
burzonemi włosami, drżący bezsilną złością. 
Biegł za pomocą swoich szczudeł; ogromny 
korpus jego podskakiwał z szybkiego ruchu, 
usta miał otwarte i mruczał jak zwierz dzi­
ki, powtarzając znany okrzyk nienawiści, po­
gardy, jakim dzieci z Mazais obdarzają ob­
cych :

— Daunion! Daunion! Sarraillon 1 Wy­
noś się. 1

Zbliżał się szybko, podniecony gwałto­
wną namiętnością; cała nienawiść, jaką w 
sobie nosił od lak dawna, zazdrość, która go 
dręczyła i wysilenie czyniło straszną tę twarz 
zmienioną.

Kousille przestraszyła się o tego, które­
go kochała; przybiegła do niego i kładąc 
obie ręce na ramionach Jana Nesmy, pocią­
gnęła go w stronę drogi, podczas gdy kaleka 
nie przestawał go znieważać.

— Puść moją siostrę, Daunion! — ry­
czał.

— Stój, Maturynie — ozwał się z głę­
bi dziedzińca głos dzierżawcy — a ty, Janie 
Nesmy, puść moją córkę.

Zbliżał się, ale zwolna, jak człowiek, 
który nie chce narazić na szwank swojej go­
dności. Kaleka zatrzymał się i usunął się ze 
swoich szczudeł wyczerpany na ziemię.

zon Kiekeritz uderza na króla, lecz powalony 
zostaje odłamkiem kopii. Wspaniale maluje Sien­
kiewicz scenę śmierci wielkiego mistrza krzyża­
ckiego — i kończy, patrząc na słuchaczów :

„0 wielka chwilo przeszłości, o krwi ofiar­
na, cześć Ci i chwała na wieki!" Burza okla­
sków zerwała się, Sienkiewicz zezedł z estra­
dy. Dochód z odczytu, przeznaczony na „Dom 
imienia Matejki" przyniósł 2000 koron.

— liaut na cześć Sienkiewicza.
Z Koła literacko - artystycznego otrzymujemy na 
stępujące pismo: Zaproszenia rozesłane na raut 
poniedziałkowy uprawniają adresatów do podję­
cia kart wstępu u marszałka „Koła", najdalej 
do niedzieli wieczorem. W dniu rautu karty 
wstępu stanowczo nie będą wydawane.

—  Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Stryju z miasta Stryja 
rozpisało ponownie Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 28 maja b. r.

Wyboru tego dokona Rada miejska vr inyś:; 
§§. 5 i 25 ord. wyb. pow.

—  Wiadomości kościelne. Dyewzya 
tarnowska. Wikaryuszem kapitulnym i admini­
stratorem dyecezyi został wybrany ks. infułat, 
Staiisław Walczyński, prepozyt kapituły. — 
Przeniesieni: ks. Franciszek Gutfiński z Padwi 
do Starego Sącza, ks. Bernard Orzechowski ze- 
Starego Sącza do Padwi, ks. Hieronim Błaźyń- 
ski ze Zgórska do Łękawicy,

Renowacya misyjna odbyła sio w Piotrko­
wicach od 18— marca pod przewodnictwem 
OO Redemptorystów. Do św. Sakramentów przy­
stąpiło 1.200 osób, któro zarazem złożyły ślub 
wstrzemięźli wość; i zapisały się do różnych bractw 
pobożnych.

— Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa w sprawie reformy wyborczej odbędzie 
się dzisiaj przy udziale posłów o godzinie 7 wie­
czorem w sali „Sokoła".

— Unieważnienie wyroku. Z Wiednia 
donoszą nam: Najwyższy trybunał unieważnił 
wyrok, wydany przeciwko Hiilsnerowi i zarzą­
dził nową rozprawę przed innym sadem przysię­
głych.

— Jubileuszowy wiec Poiek. Przed 
paru tygodniami zawiązał aię komitet kobwfc w 
Krakowie, który korzystając z uroczystości jubi­
leuszowych Uniwersytetn Jagiellońskiego, krząta 
się około urządzenia wiecu Polek o celach uspo­
łeczniaj ąco-narodo wy ch.

Staraniem komitetu jest zgromadzić na wiec 
jak największą ilość kobiet wszystkich sfer i sta­
nowisk, aby dać im sposobność pod hasłem 
uczczenia królowej Jadwigi, fundatorki Wszech­
nicy krakowskiej, wzajemnego porozumienia się 
: nakreślenia programu dalszej działalności n a ­
rodowo - społecznej, na podstawie wniesionych i 
przyjętych uchwał.

Bliższe wiadomości, odezwy zapraszające, 
oraz program wiecu ogłoszone będą z początkiem 
maja.

— Konkurs m uzyczny. Ordynat hr. 
Zamoyski ogłosił za pośrednictwem dyrektora 
Młynarskiego konkurs muzyczny i złożył na na­
grody sumę 2000 rubli. Z sumy tej 1000 rubli 
przeznaczono na nagrodę za najlepszą symfonię, 
suitę orkiestrową albo za duże dzieło symfoni­
czne. 500 rubli przeznaczono na nagrodę za kon-

Jan Nesmy cofał się ciągle razem z 
Kousille ku wrotom, aż znaleźli się, trzym a­
jąc się za ręce na drodze. Parobek pochylił 
się i ucałował dziewczynę w policzek.

—■ Bądź zdrowa, moja Rousile 1 —
rzekł.

Ona zacisnęła skronie rękami i uciekła 
przez podwórze płacząc, ale się nie odwróciła. 
Jan Nesmy, widząc, że zniknęła poza domem, 
zawołał:

— Maturynie Lumineau, ja powrócę!
— Spróbuj 1 — odrzekł kaleka.
Parobek puścił się w drogę, która

wznosiła się ponad folwarkiem. Szedł zamy­
ślony, przerażony dolą dziennego zarobnika, 
która go czekała, z rozpaczą myślał jak go 
przjfimie matka, która się nie (spodziewa, że 
stracił miejsce... Za każdym krokiem odrywał 
się od wspomnień, które przez trzy lata zwią­
zały z nim tak silnie tę ziemię... Na wzgó­
rzu zatrzymał się i raz jeszcze spojrzał na 
całą Fromentiere. Zobaczył zakryty sad i od­
wrócił się coprędzej... W ruchu tym potrącił 
jakieś kudłate zwierzę, które u nóg mu usia­
dło: poznał psa folwarcznego, wiernego towa­
rzysza pracy.

— To ty, B:s-Rouge ? idź piesku, nie 
możesz pójść zemną tam, gdzie idę dzisiaj 1 — 
rzekł.

Pochyli! się, pogłaskał psa tam, gdzie 
Rousille głaskać go lubiła, pomiędzy uszami, 
i uczyniwszy jeszcze kilka kroków, znowu rau 
powiedział żeby wracał.

Bas-Rouge nie chciał usłuchać, ale kie­
dy zobaczył, że parobek przekracza granica 
Fromentiere, zawrócił zwolna do domu.

(Ciąg lalszy nastąpi)



cert fortepianowy, skrzypcowy lub w ogóle za 
utwór muzyczny dla orkiestry. 500 rubli prze­
znaczono na nagrodę za najlepszy utwór muzyki 
kameralnej albo za sonatę. Termin nadsyłania 
prac oznaczono na dzień 1 stycznia r. 1901. 
Szczegóły konkursu ogłoszone będą wkrótce. 
W razie powodzenia pierwszego konkursu, jak 
słyszeliśmy, ogłaszane będą konkursa corocznie.

Konkurs nosić będzie miano konkursu imie­
nia „ordynata Maurycego hr. Zamoyskiego". 
Utwory nagrodzone ordynat hr. Zamoyski wyda 
w druku kosztem własnym na rzecz autora.

— Park jordanowski we Lwowie.
W sali Izby adwokackiej odbyła się wczoraj po 
południu ankieta, zwołana przez Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych w sprawie założenia 
we Lwowie parku na wzór dr. Jordana. Zebra­
nie, w którem uczestniczyło trzydzieści osób z roz­
maitych sfer (między temi ośm pań), zagaił 
prezes Towarzystwa dr Kalina, poczem dr. E. 
Piasecki wygłosił gruntowną rzecz o potrzebie 
fizycznego wychowania młodzieży i o parku Jor­
dana.

W dyskusyi nader ożywionej zabierali 
głos pp. dr. Mańkowski, radca Baranowski, 
wiceprezydent dr. Dylewski, radca Dworski, 
prof. dr. Nittmann, dr. Palmstein, dr. Żuliński, 
radca Chołodecki, panna Kulińska, redaktor Ko­
łakowski i referent. Ostatecznie zapadły uchwały 
następujące: 1. Zgromadzenie oświadcza się za 
założeniem we Lwowie parku na wzór takiegoż 
ogrodu dr. Jordana w Krakowie. 2. Przepro­
wadzenie uchwały powierza się wydziałowi 
Związku rodzicielskiego we Lwowie, którego de­
legatki powyższe życzenie objawiły.

— Z kom itetu I. kraj. leczniczej 
kolonii rymanowskiej. Zawiadamia się, że 
podania o przyjęcie do leczniczej kolonii w Ry­
manowie wnosić można najdalej do 20 maja na 
ręce sekretarza komitetu dr. Józefa Żulińskiego 
(Lwów, ul. Piekarska 28). Do podania dołączyć 
należy: Metrykę lub wyciąg metrykalny, tylko 
bowiem między 8 a 12 rokiem dzieci do kolonii 
przyjmowane będą. Dalej świadectwo szczepienia 
ospy, oraz poświadczenie lekarskie, że uczeń lub 
uczenica potrzebuje kuracyi wód jodowych, że 
wszakże nie posiada żadnych ran, wymagających 
szpitalnego traktowania i opatrunku, nie jest 
kaleką potrzebującym specyalnego dozoru i nie 
posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby 
uniemożliwiały pobyt z niem innych dzieci. Świa­
dectwo szkolne dobrego prowadzenia się. Świa­
dectwo ubóstwa, które wszakże przedłożą tylko 
ubiegający się o bezpłatne przyjęcie, lub połowę 
opłaty, t. j. 25 zł.

Poświadczenia lekarskie i ubóstwa dla o- 
szczędzenia wydatków petentom, mogą być uczy­
nione na samem podaniu o przyjęcie. Żądający 
zwrotu dokumentów, mają dołączyć kopertę adre­
sowaną i opatrzoną markami jako list rekomen­
dowany. Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową, mogą się też ubiegać o pomieszcze­
nie w tejże uczniowie wszystkich szkół w kraju 
bez względu na obrządek.

Pobyt w kolonii jest 5-tygodniowy. Liczba 
przyjętych dzieci zawisłą będzie od zebranych 
funduszów. Komitet też apeluje do wypróbowa­
nej znanej życzliwości ogółu i licznych przyja­
ciół tej tak ważnej krajowej instytucyi. Na ży­
czliwość tę i poparcie tembardziej komitet liczy, 
że z powodów od niego niezawisłych w minio­
nym roku żadne przedsięwzięcie na dochód ko­
lonii leczniczej nie mogło być urządzone.

Wszelkie datki uprasza się przesyłać na 
ręce skarbnika, p. Władysława Zontaka, ul. Tea­
tralna, Muzeum Dzieduszyckich.

Wszystkie dzienniki i tygodniki uprasza 
się o powtórzenie tej odezwy.

—  Przypom inam y, że wystawa sztuki 
graficznej seryi drugiej, urządzona w salach na­
szego Towarzystwa sztuk pięknych, otwartą bę­
dzie tylko przez niedzielę.

Od poniedziałku rozpoczyna zarząd urzą­
dzenie dalszej seryi, co potrwa kilka dni.

— Do wydziału Czytelni katolickiej na 
r. 1900 wybrani zostali: p. Maksymilian Thullie 
prezesem, ks. prałat Leon Turkiewicz I wice­
prezesem, p. radca Ignacy Drewnowski II wice­
prezesem, pp. Franciszek Słonecki i Kasper Wei- 
gel sekretarzami, p. Marceli Gajewski kasyerem, 
p. radca Karol Balzer skarbnikiem, p. Józef Porth 
bibliotekarzem, p. Józef Marczyński gospodarzem; 
prof. dr. Bronisław Dembiński, p. Zygmunt Ku­
bicki, ks. dr. Aleksander Pechnik, p. Maryan 
Ruckgaber, ks. kanonik Józef Teodorowicz, p. 
Maryan Tyszkowski, p. Jan Urbanowski i p. 
Władysław Wrabec jako członkowie wydziału.

—  Trzy osełki masła w tiurniurze zro­
bionej z koszyka, odszukano przy rewizyi poli­
cyjnej u niejakiej Zofii Szydlińskiej, lat 53 li­
czącej kobiety, która już od dłuższego czasu u- 
prawiała sport maślany na targu.

—  Kosa S o m m erfe ld  z Głogowa, lat 
36 licząca, pozbyć się chciała 5-tygodniowego 
dziecka, jako zawadzającego jej ciężaru i zło­
żywszy je na schodach domu pod 1. 14 przy 
ul. Rzeźniekiej poczęła uciekac, krzyk dziecka 
obudził jednak czujność lokatorów tego domu, 
którzy puściwszy się w pogoń za matką, odna­
leźli ją i przytrzymali ukrytą w sieniach domu 
nr. 3 przy tej samej ulicy, poczem oddano ją w 
ręce policyi.

— Egzamin Z kobiecych robót ręczuych 
w <e. k. Seminaryum nauezycielskiem w Sambo­

„Gazeta Lwowska" z dnia 29.

rze, odbędzie się dnia 5 czerwca b. r. Podania 
zaopatrzone w przepisane dokumentu należy wno­
sić na ręce dyrekcyi, najpóźniej do 20 maja.

- -  Pożary. Dnia 23 b. m. po południu 
wybuchł w gminie Budków w skutek porzuco­
nego w szopie przez 14-letniego chłopca cyga- 
reta jarzącego się, pożar, który przy nader sil­
nym wietrze zniszczył całe mienie 19 tamtej­
szych włościan. Szkoda w budynkach, zbożu i 
bydle domowem wynosi około 38.000 koron. 
Z pogorzelców7 tylko pięciu było asekurowanych, 
reszta zaś 14 nie ubezpieczyło od ognia swyeh 
budynków. Starostwo w Bóbrce wezwało gminy 
i obszary dworskie w celu przyjścia z pomocą 
pogorzelcom, do zbierania składek.

W nocy 22 na 23 b. m. po godzinie 12 
w nocy wybuchł w baraku budowniczego Rosta 
w Białej pożar, który wkrótce przeniósł się na 
sąsiednie domy. W baraku tym sypiali robotnicy 
zatrudnieni u Rosta. Pożar zniszczył 7 budyn­
ków mieszkalnych. Prócz tego padły ofiarą po­
żaru całe niemal urządzenia domowe pogorzelców. 
Przypuszczają, że powodem pożaru było porzuce­
nie niedopałka cygaretowego przez jednego z ro­
botników sypiających w baraku.

—  Dzieciobójstwo. Z Grybowa dono­
szą : Anna Maciejowska, tutejsza obywatelka, 
zwabiła swą czternastoletnią córkę, Bronisławę 
Maciejowską do piwnicy, niby do obierauia zie­
mniaków. Biedne dziecko, nie przeczuwając w 
tern żadnego podstępu, udało sic z matką do 
piwnicy — skąd niestety żywe już nie wyszło, 
gdyż przez własną matkę zostało zamordowane. 
Po spełnieniu tego morderstwa wyrodna matka 
zamknęła piwnicę na klucz i znikła bez śladu. 
Wedle nadesłanego do tutejszego sądu z proku- 
ratoryi nowosądeckiej protokołu, spisanego z 
morderczynią, Anną Maciejowską, udała się ona 
sama wczoraj do prokuratoryi wraz z kluczem 
od piwnicy i przyznała się do zbrodni, podając 
nadto, że ściskała córkę za szyję i udusiła ją. 
Ża powód tego morderstwa podała, że jej nie­
nawidziła. Przy spisaniu tego protokołu skon­
statowano mnóstwo ran na czole i twarzy 
morderczyni, Anny Maciejowskiej, wedle poda­
nia której pochodzić one mają z silnego podra­
pania, zadanego jej przez szamocącą się z nią 
córkę. — Morderczynię osadzono zaraz w wię­
zieniu śledczem sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

— Eugenio Torreli, jeden z najpoczy­
tniejszych dziennikarzy włoskich, który zastępo- 
pował także Włochy w międzynarodowem biurze 
pracy, zmarł w Medyolania.

— Teodor Lcszetycki, znakomity pro­
fesor gry fortepianowej, obchodzi d. 32 czerwca, 
b. r. GO-letnią rocznicę urodzin. Z okazyi tej za­
wiązał’ się komitet, w którego skład wchodzi 
między innymi wybitnymi muzykami także Pa­
derewski. Prof. Leszetycki jest rodem z Galicyi, 
ożeniony jest z Polką, Warszawianką. W życiu 
muzycznem wiedeńskiem zajmuje prof. Leszety­
cki niepoślednie miejsce a znane jego wieczory 
środowe, na których popisują się najbardziej uta­
lentowani uczniowie maestra, skupiają zastęp 
najwybitniejszych osób z wiedeńskiego świata 
muzykalnego. W bieżącym sezonie wśród prze­
ważającej liczby pianistów i pianistek amerykań­
skich i angielskich, występuje na każdym wie­
czorze Polak, 7-letni Miecio Ilorszowski ze Lwo­
wa, którego niezwykły talent budzi ogólne zdu­
mienie. Sędziwy maestro jest jeszcze w pełni sił 
i niestrudzony w działalności pedagogicznej. Dla 
Polaków jubileusz Leszetyckiego choćby z tego 
względu jest interesującym, że znakomity ten 
pedagog kształcił największego obecnie polskiego 
wirtuoza Paderewskiego, prócz całej generacyi 
młodszych muzyków.

— Bakcyl raka. Berliński Centralblatt 
fur Bacteorologie donosi, że prof. dr. Max 
Schuller odkrył bakcyla, wywołującego chorobę 
raka i zdołał już przeprowadzić studya nad ho­
dowlą tych bakcylów.

— Telefonograf. Z Berlina donoszą: 
Sekretarz stanu Podbielsky przyjął na próbę wy­
nalazek pochodzący z Danii, t. zw. telefonograf, 
który umożliwia, aby przez telefon podana roz­
mowa do woli kilkakrotnie mogła być słyszaną. 
Przy tem umożliwia on telefonowanie równocze­
śnie więcej osób na jednym drucie. Próby w za­
rządzie telegrafów niemieckich wkrótce się odbędą.

— 'Wandalizm przeciwkatolieki.
Profesor estetyki w Uniwersytecie w Upsali w 
Szwecyi, dr. Sckuck, w artykule ogłoszonym 
w Remie hebdomadaire zarzuca francuskiemu 
rządowi, iż tak mało się troszczy o konserwa­
cję starożytnych budowli kościelnych. Wykazuje, 
że w Senlis obrócono jeden kościół na ujeżdżal­
nię, drugi na halle targowe, trzeci na teatr. 
Starożytny klasztor w St. Savia zamknięto i 
przerobiono na koszary żandarmeryi. W Caens, 
najdawniejsze i najciekawsze poć względem ar­
chitektury kościoły obrócono na śpichrze woj­
skowe, To samo zrobiono z kościołami w Di­
jon. Piętnując ten wandaliczny symptom obecne­
go rządu socyalistycznego francuskiego, powiada 
protestant dr. Schuck :

„Podobna brutalna profanacja tego, co 
wielka masa ludności francuskie; czci i poczy­
tuje za godne uszanowania, można tylko wyfcłó- 
maczyć tchórzostwem rządu francuskiego przed 
wrzaskiem radykałów-socyalistów. My, luteranie, 
nie’ potrafilibyśmy w taki sposób obejść sic ani

kwietnia 1900.

z kościołem katolickim ani z żydowską syna­
gogą. Żaden cywilizowany człowiek, jakiegokol­
wiek byłby przekonania, nie ścierpiałby takiej 
profanacyi historycznych zabytków7 narodowych, 
zbezczeszczonych tak ordynarnie... Oto są nastę­
pstwa brutalnego materyalizmu rozpanoszonego 
w dzisiejszej Francyi".

Upokarzająca, ale sprawiedliwa, lekcya 
dana przez protestanta „katolikom" francuskim, 
synom tej niegdyś „pierworodnej córy Kościoła".

— Pojedynek piękności. Dwie Me- 
ksykanki, senorita Marta Duran i senorita .Juana 
Luna, kochały się w don Rafaelu Riguelmie. 
Marta Duran cieszyła się widocznie większą sym- 
patyą Rafaela, widziano go bowiem dość często 
z nią spacerującego. Donna Juana zawrzała gnie­
wem i wyzwała Martę na pojedynek, który się 
odbył na wolnym płacy w Rominta, za murami 
Meksyku. Zapaśniczki obnażyły się do połowy 
ciała i na dany przez sekundantki znak, rozpo­
częły walkę. Pierwsze starcie przeszło bez re­
zultatu. W drugiem spotkaniu senorita Duran 
otrzymała pchnięcie w pierś, a jej rywalka w 
policzek. W trzeciem zraniona została Duran, 
skaleczona w ramię, a w skutek upływu krwi 
osłabła i wyrzuciła broń z ręki. Pojedynek się 
skończył; zapaśniczki pocałowały się, a rycerski 
senor Riguelme przyznał pierwszeństwo tej, któia 
zwyciężyła. Sekundanci odwieźli ranioną do domu, 
ale rany wymagały lekarskiej opieki. Według 
jednak ustaw meksykańskich, nie może do zra­
nionego udftć się lekarz bez zezwolsnia władz. 
O wypadku zawiadomiono tedy inspektora policyi, 
który senoritę Duran kazał zawieźć do szpitala, 
a sekundantów uwięził.

i i i S i  i r a i M s l r a i i e ,
f  Albert W ilczyński. Po dłuższej cho­

robie zmarł w mieście naszem dziś w nocy zna­
komity i bardzo popularny autor „Kłopotów sta­
rego komendanta" Albert Wilczyński. Obszer­
niejszy życiorys utalentowanego powieściopisarza, 
z powodu braku miejsca, zmuszeni jesteśmy odło­
żyć do najbliższego numeru.

Uniwersytet w ileński. W Krakowie 
wyszły z pod prasy i są już w obiegu księgar­
skim dwa wielkie tomy znakomitej pracy dr. 
Józefa Szeliga-Bielińskiego (czł. honor, wileń. i 
warsz. Tow. lekarskich) p. t. „Uniwersytet wi­
leński". Dzieło to wydane na jubileusz 500- 
letniej krakowskiej almae matris Dalsze dwa 
lonwr są pod prasą. Rzecz wspaniale wylaną 
ilustruje mnóstwo rycin pięknie odbitych i do­
skonałych portretów. Pomoc sz. uczonemu vr ze­
braniu tych pamiątek do ilustracji dali w Wil­
nie pp.: dr. Wład. Zahorski, Luc. Uziębło, li­
terat i starożytnik i p. Bolesław Rusiecki, art. 
malarz, wytrawny znawca rzeczy lokalnych li­
tewskich.

„Kwartalnika historycznego" rocznik 
czternasty poświęciło Towarzystwo historyczne 
Uniwersytetowi Jagiellońskiemu w pięćsetną ro­
cznicę jego powtórnej fundocyi. Treść wydanego 
właśnie zeszytu pierwszego wypełniły rozprawy: 
K. Potkańskiego „Jeszcze o Piaście"; St. Kę­
trzyńskiego „O rzekomej wyprawie Włodzisława 
Hermana na Szczecin w r. 1091“; L. Finkla 
„Memoryał Antoniego hr. Pergena, pierwszego 
gubernatora Galicyi o stanie kraju"; Miscellanea 
prof. Kallenbacha i L. Finkla, oraz zwyczajne 
działy.

Wystawa obrazów Brandta. „Je- 
dnota umielcu vytvarnych“ w Pradze urządziła 
w jednej ze swych sal wystawę obrazów Józefa 
Brandta, która śei ągała liczną publiczność. Na 
wrystawie były obrazy: „Kulig Jana III.“, „Targ 
na konie w Jałcie", „Polowanie za pomocą 
lasso", „Na polowaniu". Pisma czeskie o mala­
rzu naszym wyrażają się z wielkiemi pochwa­
łami. Politik poświęciła mu osobny felieton.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę o pół do 4 po poł.; po raz 
ostatni „Małka Schwaizenkopf" ze śpiewami 
w 5 aktach G. Zapolskiej.

W sobotę wieczór o pół do 8 po raz drugi: 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic" opera ko­
miczna w 3 aktach Lecocąua.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Nie­
toperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem na o- 
gólne żądanie nieodwołalnie po raz ostatni „Gej­
sza", operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. Je­
szcze tylko siedrn ostatnich przedstawień opere­
tki we Lwowie.

W poniedziałek po raz drugi „Panna żoł­
nierzem", krotochwila w 3 aktach Kurta Kraa- 
tza i Henryka Stobitzera.

Najbliższemi nowościami będą: sztuka w 
5 aktach (współautora „Madame Sans-Gene") 
Emila Moreau p. t.: „Pani de Lavalette“, w 
której rolę tytułową odtworzy p. Zapolska, a jej 
męża p. Chmieliński — i komedya z węgier­
skiego Arpada Gabanyi p. t.: „Teściowie".

Uroczyste pożegnanie

JE, Pana M i r t a  ir . L. P iętala
■ w  T T i i r w e r s y - t e c i e .

Lwów, 28 kwietnia.

JE. P. Minister dr. Leonard Piętak po­
żegnał się dzisiaj z Uniwersytetem lwowskim. 
Uroczystość rozstania się nosiła na sobie to 
piętno smutku, które towarzyszy zawsze po­
dobnym aktom, a zwłaszcza już towarzyszyło 
w tym wypadku, gdy z katedry uniwersyte­
ckiej ustępował mąż, od lat 40 z Uniwersy­
tetom najściślej związany i wysoce około niego 
i młodzieży zasłużony; z drugiej strony jednak 
była to zarazem w dziejach Uniwersytetu na­
szego chwila nowej chluby, bo ta Almae M u­
ter, która krajowi i społeczeństwu naszemu 
przysporzyła tyle sił pierwszorzędnych, odda­
wała im i Państwu znowu jednego z najgo­
dniejszych swych członków.

Wszak nie dawniej jak przed dwoma 
laty (w d. 20 kwietnia r. 1898) żegnał Uni­
wersytet nasz w podobnie uroczysty sposób 
•JE. dr. Leona Pinińskiego, — a przedtem 
uroczystości podobne odbywały się na cześć 
ś. p. dr. Rittnera i JE. dr. L. Bilińskiego.

W auli Uniwersytetu, przybranej kląba- 
mi żywych roślin, na podniesieniu zgroma­
dzili się o godz. 12 profesorowie wszystkich 
wydziałów, przybrani w swe togi uniwersy­
teckie; krzesła zajęły panie, a salę wypełniła 
po brzegi młodzież. Tuż po godzinie 12 wy­
szedł z sali rektorskiej orszak : naprzód szli 
pedele niosący berła akademickie, dalej se­
nat uniwersytecki, mianowicie dziekani wszyst­
kich wydziałów, z odznakami swyeh godności, 
złotymi łańcuchami na piersiach, a wreszcie 
JE. dr. Piętak, przybrany w togę i biret a 
prowadzony przez JM. Rektora dr.”Wt. Abra­
hama.

Orszak ustawił się na wzniesieniu, przy- 
czem JE. dr. Piętak stanął po środku sali, 
JM. Rektor z lewej strony, mając za sobą pe­
delów z berłami, a na przeciw niego dziekan 
wydziału prawniczego prof. dr. Stanisław Głą- 
biriski, poza nimi zaś półkolem profesorowie.

JM. Rektor A b r a h a m  przemówił teraz 
do JE. dr. Piętaka, jak następuje:

Ekscelencyo Panie Ministrze, czcigodny, 
kochany nasz dawny Kolego ! Tutaj w tym 
gmachu, wśród młodzieży naszej wśród tych 
murów starych, gdzio Ci większa część życia 
upłynęła, sięgasz dziś pewno pamięcią w te 
minione lata, pełne pracy i wysiłków, które 
nie poszły na marne, bo były ożywione chę­
cią dobra publicznego tak, że z nich słusznie 
dumnym być możesz. Kiedyś przed laty 30 
wśród mniej dogodnych warunków, przyszło 
kilku was młodych pełnych zapału, aby swe 
siły i zdolności oddać na usługi tej szkoły. 
Najdłużej trwa dzieło i najwięcej posiada tre­
ści jeśli się w nie część duszy własnej wło­
żyło. Wyście to umieli gdyście poświęcili dla 
pracy samych siebie bez żadnych zastrzeżeń, 
z myślą, że się do wielkiego i świętego dąży 
celu. I jeżeli w tych murach brzm: język oj­
czysty, jeżeli tu powstało nowe i żywe ogni­
sko naszej nauki, jeżeli stan tej szkoły cią­
gle się podnosi, wielka część w tem waszej 
zasługi a więc i Twojej. Ale kilku z Was już 
nas opuściło, dziś znowu z Tobą się rozstaje­
my, z Tobą jednym z najlepszych i najgo­
dniejszych pracowników i przewodników tej 
szkoły. Ale ona zachowa dla Cię za Twoją 
sumienną a pełną owoców pracę prawdziwą 
zawsze wdzięczność i gorące uczucie. Boś Ty 
umiał wysoko trzymać sztandar nauki bronić, 
jej znaczenia i honoru, bronić honoru i zna­
czenia tej szkoły, a postęp nauki na tym 
Uniwersytecie był Ci celein najpierwszyin, 
którego nie mąciły nigdy żadne uboczne 
względy. Surowy dla siebie, sprawiedliwy dla 
innych byłeś wzorem dla młodych, wzorem 
charakteru, wzorem jak należy pojmować obo­
wiązki i je spełniać.

Więc Uniwersytet nasz żywo odezuwa 
ile w Tobie traci.

Mamy Cię dziś pożegnać, lecz to rze­
wne uczucie rozłąki inięsza się z uczuciem 
radości, że praca Twoja zyskała uznanie, 
które Cię powołało na inne stanowisko, gdzie 
ważne możesz oddać usługi twemu krajowi. 
My na tg nową a ciężką drogę szlemy Ci 
najserdeczniejsze życzenia, w powodzenie 
Twej pracy niewątpimy, a Ciebie prosimy 
pamiętaj o nas, i o naszem dla Ciebie, sercu.

Teraz zabrał głos dziekan prof. G ł ą b i ń- 
s k i  — i rzekł:

Ekscelencyo, przezacny nasz Seniorze! 
Spory kawał czasu, bo niepełna trzecia część 
wieku upływa od chwili, w której rozpocząłeś 
na wydziale prawnym naszego Uniwersytetu 
swą chlubną działalność naukowo-nauczyciel- 
ską. Była to przełomowa chwila w dziejach 
Uniwersytetu, okres twardej i wytrwałej 
walki o prawa narodowe : wówczas nie oglą­
dając się na polityczne wpływy i wynik po­
litycznej walki, udowodnił, pierwsi Twoi Ko­
ledzy pospołu z Tobą Ekscelencyo, gorliwą 
pracą na polu naukowem i wzorowem peł­
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nieniem swoich obowiązków zawodowych, że 
na równi z poprzednikami swoimi, a nawet 
dzielniej i skuteczniej od nich potraficie pie­
lęgnować umiejętność i kierować tą najwyż- 
szę instytucyą naukową. Tym zapałem do 
walki i zrozumieniem waszego posłannictwa 
oddaliście narodowi niespożyta zasługę: praca 
wasza przyczyniła się nie tylko do zdobycia 
praw narodowych dla naszej instytucyi, ale i 
do utrzymania ich w chwilach nowego nie­
bezpieczeństwa, skoro już niedługo potem 
zdołał ś. p. Ksawery Liske udowodnić przeci­
wnikom naszym wykazem zasług naukowych 
polskich profesorów, że Uniwersytet znajduje 
sie w dzielniejszych rękach niż dawniej.

Poważne i ścisłe pojmowanie i wyko­
nywanie obowiązków zawodowych i obywa­
telskich, niestrudzona praca i przywiązanie 
do naszego zakładu, cechowały całe Twe ży­
cie i działalność Ekscelencyo na Uniwersyte­
cie i po za nim. Przymiotami tymi i spraw e- 
dliwością pozyskałeś zaufanie i przywiązanie 
całego pokolenia młodzieży, niemniej zaufa­
nie i cześć swoich kolegów. Powoływany kil­
kakrotnie do kierowania wydziałem prawnym 
i całym Uniwersytetem, pamiętałeś Eksce­
lencyo zawsze o potrzebach naszego Uniwer- 
tetu i nauki, przyczyniłeś się skutecznie do 
jego rozwoju.

Niemałe twoje zasługi Ekscelencyo tkwią 
nam żywo w pamięci i sercu : w dzisiejszej 
chwili uroczystej jednak ze szczególnym naci­
skiem pragnę podnieść jedną, mianowicie 
Twoje głębokie przywiązanie dla naszej in- 
stytueyi i Twoją cześć, jaką zawsze okazywa­
łeś dla naszego zawodu naukowego 1 nauczy­
cielskiego. Uczucia te i ideały naukowe były 
dla nas młodszych wzorem i zachętą do po­
święcenia swoich sił i całej przyszłości temu 
zawodowi. Przykładem swoim bowiem wyka­
załeś, że w ramach zawodu uniwersyteckiego 
każdy z nas ma aż nazbyt rozległe pole do 
urzeczywistnienia swoich ambicyj naukowych 
i osobistych. I tak też możemy mieć słuszny 
żal do życia politycznego, że nam w krótkim 
stosunkowo czasie zabrał kilku najdzielniej­
szych pracowników, najpierw nieodżałowanego 
Rittnera, następnie Bilińskiego i Pinińskiego, 
a obecnie zabiera i Ciebie Ekscelencyo. Pra­
gnęlibyśmy bowiem mieć Was wszystkich obok 
siebie pracujących na chlubę nauki polskiej i 
naszej instytucyi, oraz jako wzór dla nas 
młodszych i dla tych najmłodszych, którzy 
po nas przyjdą. Żalu tego jednak nie mamy 
do was osobiście, a zgoła już nie do Ciebie 
Ekscelencyo: pełniłeś bowiem przez długie 
lata wzorowo swoje zadanie na Uniwersytecie 
i wiemy, że nowe wysokie stanowisko, na ja­
kie Cię wyniosła wola i zaufanie Monarchy i 
reprezentacyi narodowej, nie jest wynikiem 
Twoich zabiegów, nie jest t. z w. „karyerą" 
polityczną, lecz dojrzałym owocem i uczcze­
niem Twoich długoletnich zasług i pracy oby­
watelskiej.

Jakoż dzisiaj żal szczery, żeśmy Cię 
Ekscelencyo z grona naszego utracili, łagodzi 
ta świadomość, żeś cząstkę duszy swojej na 
zawsze w nas pozostawił i że węzły duchowe, 
jakie Cię łączą z naszą instytucyą są niero­
zerwalne. U nas i w młodzieży pozostawiasz 
najlepszą pamięć i tradycyę. Nie wątpimy też, 
że działalnością swoją na nowem Wysokiem 
stanowisku przysporzysz nowej chluby sobie 
i nowego blasku zakładowi naszemu; od twej 
rodziny uniwersyteckiej chciej w chwili roz­
stania przyjąć to zapewnienie, że w nas mieć 
będziesz zawsze szczerych przyjaciół, którzy 
się Twojem powodzeniem zawsze cieszyć bę­
dą a Tobą zawsze chlubić, bez względu na 
koleje życia politycznego.

Na estradę wystąpił teraz z pośród mło­
dzieży prezes „Czytelni akadem ick ie jakade  
mik J a r e c k i ,  i rzekł:

W  imieniu wydziału Czytelni akademi­
ckiej, jak Towarzystwa, reprezentującego mło­
dzież polską Uniwersytetu lwowskiego zabie­
ram głos, ażeby do tych wszystkich objawów 
czci dołączyć także wyraz uczuć młodzieży.

Młodzież akademicka, którą kierowałeś 
przez przeciąg lat 30, poważała w Tobie głę­
bokiego uczonego, który swemi pracami pod­
niósł wysoko naukę polską. Miała również w 
Tobie jednego z najsumienniejszych swych 
przewodników, profesora, który obudzał w niej 
żywe zamiłowanie prawa, kształcił w wyso­
kim stopniu zdolność logicznego myślenia, 
jasność i ścisłość rozumowania.

Ale ponadto widziała ona jeszcze w To­
bie wzór człowieka, który imponował jej sta­
łością charakteru i nieugiętością zasad.

Byłeś dla niej zawsze prawdziwym przy­
jacielem, którego wszystkie czyny były kie­
rowane serdeczną życzliwością, którego nawet 
surowość była zawsze sprawiedliwą. Nie za­
pomni tego również młodzież, ż" o ile byłeś 
dla niej wymagający pod względem nauko­
wym, o tyle pobłażliwym, gdy szlo o prze­
konania, że sam nieugięty umiałeś odczuć i 
ocenić nieugiętość u innych.

Szczególnie zaś Towarzystwo nasze, któ­
re zalicza Ekscelencyę w poczet swych człon­
ków honorowych, miało niejednokrotnie spo­
sobność doznać Twej życzliwości i opieki — 
a nawet w chwili, gdy zagrażało mu rozwią­
zanie, Twojej skutecznej interweneyi zawdzię­
cza dalsze swoje istnienie.

Jako skromne uznanie za pracę, trudy 
i życzliwość racz przyjąć Ekscelencyo zape­
wnienie głębokiej czci i wdzięczności, które 
w uroczystej chwili obecnej składa przez usta 
moje młodzież akademicka.

Na przemowę tę odpowiedz’ał, głęboko 
i widocznie poruszony, JE. Pan Minister dr. 
P i ę t a k ,  jak następuje:

Przezacni koledzy! Z głębi serca dzię­
kuję Mignif. Panu Rektorowi i wysoce sza­
nownemu panu dziekanowi, oraz młodzieży 
akademickiej za słowa peine koleżeńskiej i 
przyjacielskiej życzliwości, z któreini raczyliście 
do mnie się zwrócić w chwili mojego uro­
czystego rozstania się z Uniwersytetem. Każde 
rozstanie się napawa przykrem uczuciem, a już 
wcale bolesnein i do głębi duszę wzruszają- 
cem jest dla mnie moje rozstanie się z in­
stytucyą, w której przebyłem lat 40 najpię­
kniejszej epoki mojego życia. Wszakżeż to 
na tym Uniwersytecie i w tej samej auli, 
złożyłem moje śluby wstępując w poczet oby­
wateli akademickie , i w salach tego gma­
chu słuchałem wykładów czerpiąc ze źródła 
umiejętności prawniczych, w których od pierw­
szej zaraz chwili, gdym w Gaju się rozmi- 
łowywał, znalazłem upodobanie i zamiłowa 
nie; tu przy stołach, zielonym suknem zasła­
nych, składałem popisy z pracy mojej, tu 
otrzymałem stopień akademicki doktora praw, 
który jeden jedyny pozostanie do zgonu 
moją duchową własnością, gdy przeciwnie 
wszystko co później w życiu mnie spotkało 
lub spotka, jest chwilowem; to przybywa, to 
znowu odbiega; tu wreszcie na tym Uniwer­
sytecie osądzili koledzy, że mogę zasiąść na 
katedrze i dzielić się z młodzieżą tein, czego 
się sam od innych nauczyłem, lub własną 
pracą i dociekaniem zdobyłem. Nie będzie 
tedy przesadą, gdy powiem, że z Uniwersy­
tetem lwowskim zrosłem się cały, a to tem 
więcej, że przez lat 32 pełniłem na nim 
służbę, która już na ławach uniwersyteckich 
była mojem marzeni-m i pragnieniem, a któ­
rej wykonywanie napełniało mnie nieustannie 
słodkiem uczuciem zupełnego zadowolenia. 
Gzy działalność moja na tym Uniwersytecie 
była pożyteczną dla ogółu, na to sam odpo­
wiedzi znaleźć nie mogę ; ale o ile umiem 
dojść do samopoznauia mówi mi ono, że oce­
na mojej działalności przez JM. Pana Rekto­
ra i Pana Dziekana nosi na sobie piętno ich 
życzliwego i przyjaznego dla mnie serca 
Wszelako to jedno pewne i jasne przeświad­
czenie daje mi moje samopoznanie, Ż8 praco­
wałem z całą miłością tej nauki, której się 
poświęciłem, gorliwie i sumiennie, ile mi te­
go talentu starczyło, który Bóg włożył w du­
szę moją. Więcej nie mogłem. W ostatnich 
latach cios śmiertelny złamał skrzydła duszy 
mojej, a wymagania życia publicznego roz­
wiały je po wszach stronach. Mniej własna 
wmla, więcej zbieg okoliczności odrywał mnie 
coraz więcej od służby naukowej i nauczy­
cielskiej, wreszcie kazał odłożyć ją  zupełnie. 
Niech mi szanowmi koledzy wierzą, że te no­
we obowiązki obywatelskie i urzędowe nie 
zastąpiły miłego zadowolenia, którego dozna­
wałem w gronie Waszem, ani też nie osłabi­
ły tego przekonania, że praca w służbie nau­
kowej na Uniwersytecie jest jedyną, która 
może zaspokoić najwyższe, szlachetne arnbi- 
cye. Po za Kościołem nie ma według mojego 
widzenia potężniejszej od Uniwersytetów in­
stytucyi. Jak Kościół panuje nad duszami 
swych wiernych, tak Uniwersytet panuje nad 
umysłami tych, którzy przez jego progi prze­
szli, nie tylko dopóty, dopóki pozostają w jego 
nauce, lecz do końca ich życia. Kto praco­
wicie przeszedł przez Uniwersytet, ten i w 
późniejszem swem życiu, choćby znalazł sa­
modzielność ducha, zawsze to odczuwa, że 
dusza jego w pełność urosła z tego ziarna, które 
uniósł z sobą z ławy uniwersyteckiej, a w 
chwilaeh gdy umysł jego traci własną bu­
solą, chętnie nastawia ucha temu, co głosi 
Uniwersytet w swym pochodzie naukowym.
I mimowoli czuje się wdzięcznym i przywią­
zanym synem tej Almae Matris, która nakar­
miła go zdrowym życiodajnym pokarmem. 
Czyż może być wdzięczniejsza praca, szlache­
tniejsza ambieya od tej duchowego panowa­
nia nad umysłami nieprzeliczonych szeregów 
obywateli, powołanych do służby publicznej 
dla dobra ojczystego kraju.

Jedno jeszcze podnieśe sobie pozwolę. 
Czysta krynica rzetelnej i prawdziwej nauki 
wytwarza czyste charaktery, chroni je od zbo 
czenia na manowce, nie daje im nawet do 
tego sposobności. Kto oddał się umiejętności, 
ten rychło spostrzeże, iż na tern polu nie 
zwycięża ani fałsz, ani intryga, ani podjazd 
wyrafinowany; tu zwycięża U i jedynie prze­
konanie prawdziwe oparte na wynikach, zdo­
bytych ciężką pracą. Gdy więc cała dusza 
utonie w umiejętności nie ma już dla niej 
dróg krzywych; jedna prosta prowadzi do 
chluby, której łaknie każda dusza wyższa, 
dusza szlachetua, chluby z zadowolenia poży­
teczności bardzo nieraz mozolnie przebytoj 
pracy. Gdy się zaś tę chlubę posiądzie, przy­
chodzi się do poznania wysokiej ceny pracy 
duchowej, a z tein do poszanowania wszel­
kiej pracy ludzkiej. Z tych murów unoszę z 
sobą to przeświadczenie, że praca jest twardą 
i trwałą podwaliną gmachu społecznego, że

ona i nic więcej, daje prawo do szacunku i 
uznania w społeczeństwie.

Z taką to instytucją, która daje rozko­
sze zaspokojenia pragnienia w najczystszem du- 
chowem źródle, rozstałem się. Chwila decyzyi 
nie była mi lekką. Miałem uczucie, jakie bu­
dzi widok dużego drzewa wyrwanego z ko­
rzeniem z gruntu, w który głęboko wrosło.

Pracując lat tyle na Uniwersytecie pra­
cowałem w gronie wielu kolegów. Gdy przy­
wiodę sobie na pamięć tych, którzy już mi­
nęli a uprzytomnię tych którzy w tej chwili 
mnie otaczają, doznaję miłego uczucia spotyka­
nej na każdym kroku serdecznej ich życzliwości 
i szczerej przyjaźni. Każda wyrobiona indywi­
dualność ma swoje właściwości, nieraz wy­
stają one kantem, dla innych niemiłym. Ale 
koledzy moi byli zawsze wyrozumiali i pobła­
żliwi, może także z powodu świadomości wła­
snych indywidualnych właściwości. Ztąd pły­
nęła szczera między nami zgoda i harmonia, 
małe chmurki na horyzoneie koleżeństwa, gdy 
się kiedy pojawiły znikały niebawem. W rze- 
czypospolitej uniwersyteckiej otwarte i szczere 
koleżeństwo między jego' członkami, jest je­
dnym z warunków pomyślnego jej rozwoju,
0  tern pamiętaliśmy. Wspominam o tern 
z rozrzewnieniem, bo i z tern ciepłem kole­
żeństwem, z którem już trudniej spotyka się 
po za inurami Uniwersytetu, obecnie się roz­
stałem.

Zwracając się do Was, zacna młodzieży, 
przedewszystkiem dziękuję Wam za wzięcie 
tak licznego udziału w .dzisiejszej uroczysto­
ści. W pracy na tym Uniwersytecie miałem 
ciągle młodzież przed sobą; miło mi ją wi­
dzieć tu zebraną w chwili, gdy Uniwersytet 
kładzie pieczęć na końcu tej pracy. Niech mi 
też będzie wolno w tej chwili, powtórzyć, co 
głosiłem młodzieży przez lat tyle: Uniwersy­
tet, szkoła przyszłych obywateli, powołanych 
do pracy na polu rozmaitych zadań społe­
cznych, spełnia wysokie to swoje posłanni­
ctwo w zupełności tylko w tedy, gdy 
wydaje z siebie mężów nie tylko wykształco­
nych, ale po nadto wyposażonych w te 
cnoty obywatelskie, które są niezbędne 
dla rozwoju postępu i dobrobytu społeczno­
ści. Nie pierwszy wypowiem tu gorzką 
prawdę, że narodowi naszemu brak zami­
łowania i wytrwałości w pracy, brak tego 
poczucia, że każdy wzięty na siebie obowią­
zek musi być sumiennie i do dna spełniony. 
Z tej choroby naszej leczyć i wyleczyć się 
musimy. Wszakże i w naszej duszy narodo­
wej drzemie także zarzewie tych cnót oby­
watelskich, o których wspomniałem a bez 
których społeczeństwo istnieć i pomyślnie roz­
wijać się nie może. By te cnoty posiąść i w 
sobie wyrobić, potrzeba wzbudzić i utrwalić w 
sobie zapał do idealnych calów pracy i obowiąz­
kowości, lub przynajmniej żywe i silne po­
czucie, że oddanie się pracy i obowiązkom 
jest powinnością obywatelską. Jedno i drugie 
w charakterze człowieka tworzy się i kształtuje 
już w tym wieku młodzieńczym, który jest 
wiekiem studyów uniwersyteckich. Ztąd też zada­
niem jest Uniwersytetu, które winien on spełniać 
troskliwie i statecznie, rozbudzać w młodzie­
ży zapał i miłość do pracy, a gdy ten śro­
dek nie dopisuje, pewnym przymusem znie­
walać i do niej przyzwyczajać. Tern się tłu­
maczą surowe nieraz oblicza profesorskie —■
1 ja je miałem — ale wierzajcie mi, że pod 
tą pokrywą surowości kryje się głęboka mi­
łość do Was i do Waszej, a z nią i narodu 
przyszłości.

W wieku uniwersyteckim przewodnicy 
Wasi są najlepszymi Waszymi przyjaciółmi, 
szanując szlachetne pmywy młodzieży, nie 
schlebiają jednak próżności, ale wymagają 
wiole i stanowczo dla Waszego, a przez Was 
dla ogółu dobra. Kiedyś w wieku późniejszym 
z głębi przekonania przyznacie to z pewno­
ścią: prawdę mówił.

Kochani Koledzy! gdy zejdę z tych sto­
pni, zamkną się za mną na zawsze podwoje 
Uniwersytetu. Unoszę z sobą najsłodsze 
wsp mnienia i to gorące życzenie, by Uni­
wersytet nasz rozwinął się jak najpomyślniej, 
rozrastał się i potężniał. Qm <1 fd ix  faustum  
fortunatumque sit.

Po tej przemowie, na znak dany przez 
JM. Rektora, pochyliły się trzykrotnie berła 
akademickie przed ustępującym Profesorem i 
Rektorem Wszechnicy. Poczera JE  dr. Piętak 
przystąpił do Rektora i do Profesorów, ażeby 
uściskiem dłoni pożegnać się z nimi na tem 
miejscu, z którem rozstawał się już na zawsze.

Orszak następnie w porządku tym sa­
mym, w jakim wszedł, oddalił się ; młodzież 
gwarząc, w poważnym nastroju opuściła salę
i — uroczystość była skończoną.

W przyległej sali rektorskiej JE. Pan 
Minister najserdeczniej pożegnał jeszcze raz 
każdego z Członków grona profesorskiego Uni­
wersytetu z osobna.

Wieczorem o godz. 7 w „Kasynie zie- 
miańskiem", urządza na cześć JE. Pana Mi­
nistra, greno profesorów Wszechnicy naszej 
bankDt pożegnalny.

Z  I z f b y -  s ą d o w e j .

(Telegram prywatny).

Proces wielicki.

K rak ó w , 28 kwietnia.

Przesłuchanie oskarżonego Kompita dobie­
gło wreszcie do końca na wczorajszej rozprawia 
po przerwie południowej. Odpowiadając na pytania 
obrońcy oskarżonego dr. Goldhammera, Kompit 
twierdził, że był przeciwny zbyt wielkiemu wzro­
stowi portfelu wekslowego i nawet w r. 1895 zwra­
cał uwagę m am ałka Niedzielskiego, że należa­
łoby wstrzymać eskont weksli, dalej, że fałszywe 
weksle datują się w Kasie wielickiej jeszcze z 
czasów przed nim ; on bowiem został w niej 
urzędnikiem dopiero w r. 1892, a są fałszo­
wane weksle, które zeskontowano jeszcze w roku 
1890. Nakoniec na żądanie obrońcy oskarżony 
opowiedział kilka spraw, nie objętych aktem 
oskarżenia, jak n. p. udzielanie pożyczek na 
realności, nie przynoszące dochodów, na czem 
Kasa poniosła szkodę 25A00 złr. i sprawę dóbr 
Pawlikowice, które przyniosły Kasie stratę 2 1000 
złr. Dr. Goldhammer dodał przytem, źe dlatego 
wprowadza te sprawy pod dyskusyę w obecnym 
procesie, aby udowodnić, że referat rachunkowy 
nie jest bezstronnym, gdyż tylko te interesa 
Kasy wielickiej uważa za liche, z którymi Kom­
pit miał coś do czynienia, a wymienione spra­
wy, którym Kompit się sprzeciwiał, zaliczył do 
prawidłowych.

Następnie przewodniczący wręczył zna­
wcom pisma do zbadania weksle, co do których 
istnieje podejrzenie, że j« Kompit pofałszował, 
przyczem prokurator rozszerzył oskarżenie prze­
ciw Kompit*wi o sfałszowanie weksli na kwotę 
54.999 złr. Dr. Goldhammer nie sprzeoiwił się 
rozszerzeniu oskarżenia, powiadając, że ze sta­
nowiska prawniczego jest mu obojętnem, czy 
Kompit ma odpowiadać za świadome eskontowa- 
nie weksli fałszywych, czy za ich fałszowanie, 
kodeks bowiem w obu wypadkach przepisuje ten 
sam wymiar kary.

Nakouiec rozpoczęto jeszcze wczoraj prze­
słuchiwanie czwartego eskarżonego, Altera Lin- 
kora, jednego z tyeh, którzy korzystali z kre­
dytu na weksle fałszywe. Oświadczył on, że jest 
niewinnym, weksle jego są bowiem prawdziwe, 
podpisane przez jego krewnych. Na to przewo­
dniczący chciał oskarżonemu przedstawić od­
mienne zeznania śledcze tych 'krewnych,’ jednak 
sprzeciwił się temu obrońca Linkera dr. Gross, 
powiadając, że protokoły ich zeznań są nieważne, 
w śledztwie bowiem słuchani byli jako poszla- 
kowani, tu zaś, jako św adkowie, z powodn po­
krewieństwa z Linkerem, mogą się uchylić od 
zeznań.

Trybunał poweźmie uchwałę nad tym 
wnioskiem później.

Na tem rozprawę odroczono do dziś, go­
dzina 9 rano.

Podczas dzisiejszej przedpołudniowej roz­
prawy dokończono przesłuchania osk. Linkera, 
oraz przesłuchano Wimmera i Blatta.

Linker w dalszych swych zeznaniach mó­
wił mniejwięcęj obciążająeo dla Kocha, a korzy­
stnie dla Kompita. Powiada on mianowicie, źe 
Kochowi pożyczał znaczne sumy, które doszły 
razem do 17.000 K. i zeznaje, że te pieniądze 
pochodziły z Kasy. Co do Kompita, Linker za­
przecza stanowczo, jakoby Kompit kiedykolwiek 
eskentował mu weksle bez uchwały dyrekcyi.
Z weksli swoiah w Kasie, łącznie na sumę
43.000 K. opiewających, L.nker uznaje tylko 
weksle, wynoszące razem 15.000 K., powiala- 
dając, że tylko te są prawdziwe, reszta zaś opa­
trzona jest podpisami fałszywymi.

Z kolei zeznawał osk. Wimmer, przedsię. 
biorca budowlany. Miał on w Kasie znaczniejsze 
pożyczki, oraz weksle na sumę 48.000 K. Ze­
znania jego są bardzo zawiłe, a wydobyć z nich 
można tylko to, że przeczy stanowczo jakoby 
fałszował weksle, oraz twierdzi, że teść jego 
Mandelsbaum upoważnił go do podpisywania 
weksli. Nadto powiada Wimmer, że jako cenzor 
oceniając weksle, nigdy nie polecał ndzielania 
pożyczek osobom sobie nieznanym, lecz w takich 
razach polegał na informacjach dyr. Nowackiego.

Również zawiło i niejasne były zeznania
Blatta, który zaprzeczył, jakoby 4 fałszywe we­
ksle na łączno 9000 K. należały do niego.

Nastąpiła przerwa południowa.

GOSFOBAKSTW 01 HANDEL
O lb ray in i sy n d y k a t. W Manchester i 

Glasgowie powstał obecnie olbrzymi syndykat 
fabrykantów bawełnianych. Zapisało się do 
niego 46 przedsiębiorstw. Syndykai, rozporzą­
dza kapitałem zakładowym 192,000.000 fran­
ków; dla rozszerzenia wszakże przedsiębior­
stwa postanowiono wypuścić jeszcze akcyj n*
6,000.000 funtów szterlingów i na 3,200.000 
obligacyj po 1 ft. szt. Syndykat rozporządza 
880 maszynami drukarskiemu, które mogą wy­
puszczać codziennie miliard yardów materyi
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wartości 251.000.000 fr. Syndykat pochwyci! 
już w swoje ręce 85 prc. produkeyi Anglii i 
teraz 3tara się o wciągnięcie fabrykantów z 
kontynentu.

Cennik giełdow y. Na giełdzie wie­
deńskiej w d. 26 b. ra. po raz pierwszy po­
wrócono do notowania od sztuki, zamiast 
praktykowanego przez kilka miesięcy notowa­
nia procentowego.

Kalendarz rybacki. Do 15 maja nie
wolno łowić lipienia, głowacicy i św inki; 
od 16 maja brzanki, brzany i eyrty. zaś przez 
cały maj wyrozuba, czopa, sandacza i raka 
samicy. Eaki samce wolno łowić i sprze­
dawać.

Złowione rryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

W maju dobry czas do łapania na węd­
kę pstrąga, łososia i jaźwicy.

Wiedeń, 28 kwietnia. Cukier (stale) 
27‘50. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi­
rytus (niezmieniony) 4180 do 42 20.

W iedeń, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa vo koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę — ■— do —•—, na maj-czerwiec 
8-18 do 8T9, na jesień 8 86 do 8-87. Żyto 
na wiosnę —"— do — ■—, na maj-czer­
wiec 7-23 "do 7-24, na jesień 7 39 do 7-40. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-82 do 5‘83, 
na czerwiec-lipiec 6 94 do 6 95, na lipiec- 
sierpień —'— do —’—. Owies na wiosnę 
— • _  do —•—, na maj-czerwiec 5'45 do 
5-46, na jesień 5-72 do 5*73. Rzepak na 
sierp-wrześ. 13 20 do 13-30. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 33-50 do 34-50, na wrzesień- 
grudzień —-— do — -—. Tendencya: sil­
na. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 28 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w  koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
kwiecień 7-85 do 7 90, na maj 7-87 do7'88, na 
październik 8-12 do 8 13. Żyto na kwiecień 7-05 
do 7‘10, na październik 7*05 do 7-10. Owies na 
kwiecień 5 03 do 5 04, napaźdz. 5’33do 5’36. 
Kukurudza na maj 5*58 do 5*59, na lipiec
5-66 do 5 67. Rzepak na sierpień 12-80 do
12-90. Oferty na pszenicę : dostateczne. Chęć 
kupna: mierna. Tendencya: silna. Pogoda: 
piękna.

Berlin, 28 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 49-70.

F rankfurt , 28 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 228'50, Koleje państwowe — , 
Alpiny —*— . Disconto 188-80, Laura 272-50.

Paryż, 28 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100"87. Mąka 26'75.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27-40 do 27'50, loco Ołomu­
niec 26-— do 26 20, loco Berno-Wiedeń 
26-— do 26-20, za maj loco Aussig 27 40 
do 2750. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-—, secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41-80 do 
42 20. — Nafta kaukaska: iransito Tryest
13-50 do 14-— , galicyjska przeźroczysta 
40-50 do 41-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 28 kwietnia. Pszenica gotowa
14-80 do 15-20, pszenica naterm ina — •— do 
_■ — , żyto gotowe 11-20 do 11-60, żyto na 
term ina—•— d o — , owies obroczny go­
towy 10-40 do 11-— , owies na termina — — 
do — ‘— , jęczmień pastewny 11"— do 13- — , 
jęczmień browarniczy — •— do — •— , groch 
do gotowania 13-—  do 15"— , wyka 13-— do 
do 15-— , nasienie lniane — *— do — •— , na­
sienie konopne —-—  do — "—, bób — •— 
do bobik 10.25 do 11-50, hreczka 15*20
do 161—, koniczyna czerwona galicyjska— 
do — , biała — •— do — *—, tymotka 
—•— do — •— , szwedzka —-— do — ■— , 
kukurudza 12-— do 13'—, nowa — •— do 
— •— , chmiel stary —-— d o — "— , nowy za 
— kilo — •— -do — •—, rzepak 22’— do 
22 60, groch pastewny 11-50 do 11-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 85*50 
do 36 '—, na termin 30'50 do 31-50, waran-
ty do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9 kwietnia do 15 kwietnia
b. r. bez-opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7‘40 do 7-55, żyto 5-75 do 5*80, ję­
czmień browarny 5-75 do 6*25, pastewny
5-25 do 5*80, owies 5-25 do 5 55, hreczka 
7-60 do 8"—, kukurudza zeszłoroczna 6. — do
6-50, kukurudza nowa —•— do — *—, proso 
— •— do — , groch do gotowania 6-75 do 
11-50, groch pastewny 5*25 do 5 75, soczewi­

ca — do —'— , fasola — do —'— , 
bobik 5*25 do 5‘65, wyka 5-80 do 6-40, ko­
niczyna czerwona —•— do —•—, koniczyna 
biała — do — , koniczyna szwedzka — •—■ 
do —*—, tymotka —•— do —-—, anyż 
rossyjski — — do anyż płaski —
do — kmi nek — do — ■—, rzepak 
zimowy 11-— do 11-30, rzepak letni — 
do — •—, rz-pak nowy—-— do —•—, nasienie 
lniane —•— do —•— , nasienie konopne —-— 
d o — ' —, chmiel z a — kilogramów — do 
—"— , łój 35'50 do 36-—, nafta zwykła 
19-50 do 20-—, nafta salonowa 20-50 do 21* —, 
wosk ziemny —*— do —"—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —*— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
38-10 do 38-75 koron.

Sej-m.
( X I I I .  posiedzenie 5 sesyi V II. peryodu).

Lwów, 28 kwietnia.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław br. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu­
dniem.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytał spis 
wniesionych w dalszym ciągu petycyj. Dla 
poparcia niektórych petycyj przemawiali pp 
Wójcik, ks. Stojałowski i Cielecki.

JE . P. Marszałek krajowy zawiadamia, 
że p. Władysławowi Czajkowskiemu udzielił 
sześciodniowego urlopu.

Następnie odczytał JE. P. Marszałek 
krajowy postawiony przez ks. Stojałowskiego 
wniosek o zwinięcie wydawnictwa pisma lu­
dowego Niedziela i o reorganizacyę „Macie­
rzy polskiej", który nie był dostatecznie po­
party. Ponieważ żaden z posłów obecnych w 
Izbie wniosku tego nie poparł, przeto wnio­
sek ten upadł.

Z porządku dziennego na wniosek posła 
Y a y h i n g e r a  odesłano sprawozdanie Wy­
działu krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
król.stoł. miasta Lwowa o uchwalenie jej ustawy 
wodociągowej do komisyi gminnej.

Z kolei odsyła Izba sprawozdanie Wy­
działu krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
król. stoł. miasta Lwowa o ustawowe zezwo­
lenie na zaciągnięcie pożyczki 6,500.000 kor. 
w obligacyach komunalnych i o porękę kraju 
dla tej pożyczki do komisyi budżetowej.

Następnie zezwolił Sejm gminie Baranów 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry­
tusowych, piwa i miodu.

Dalszym punktem porządku dziennego 
było pierwsze czytanie wniosku posłów Du­
najewskiego i Sanguszki w sprawie reformy 
ustawy gminnej i urządzeń administracyjnych.

Wniosek ten dosłownie opiewa:
I. Zważywszy, że ustawa gminna z 12 

sierpnia 1866 zawiera przepisy nieodpowiada- 
jące dzisiejszemu rozwojowi stosunków;

zważywszy, że zasadniczą podstawą urzą­
dzeń dzisiejszej gminy jest podział jej zakresu 
działania na „własny" i „poruczony", i że 
z tej właśnie podstawy wyrasta w wyższych 
instancyach niekorzystny dualizm w admini- 
stracyi;

zważywszy, że teraźniejsza jednostka 
gminy wiejskiej jest zbyt małą i nie ma sił 
do wykonywania rozlicznych zadań samorządu, 
skutkiem czego ustawy nie są wykonywane 
i cała administracya kraju na tem cierpi;

Wysoki Sejm uchwalić raczy projekt 
nowej ustawy gminnej.

II. Zważywszy, źe skutkiem dualizmu 
władz z każdym rokiem nadmiernie wzrastają 
ciężary, których korzyści nie równoważą ;

zważywszy, że z połączenia egzekutywy 
z czynnikami autonomicznymi powstanie n ie­
wątpliwie władza sprężysta, potrzeby ludno­
ści i stosunki kraju żywo odczuwająca;

zważywszy, że projektowana zmiana or- 
ganizacyi gminnej pociąga za sobą w konse­
kwencji potrzebę reformy administracyi wyż­
szej,

Wysoki Sejm uchwalić raczy :
Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze 

właściwej przeprowadził reformę urządzeń 
administracyjnych w kraju, a przedewszystkiem, 
ażeby władze autonomiczne i rządowe złączył 
ze sobą w jedną władzę administracyi pu­
blicznej. zapewniając w niej czynnikom auto­
nomicznym daleko sięgający współudział.

Dla uzasadnienia wniosku zabrał głos 
p. JE, D u n a j e w s k i .  Na początku swej prze­
mowy wskazał mówca powody, które zniewo­
liły stronnictwo mówcy do wniesienia po­
wyższego wniosku. Stronnictwo mówcy od lat 
prawie stu wyznaje wiernie program reform. 
Obecna ustawa gminna z r. 1866, która stwo­
rzyła gminę taką, iż ta mimo najlepszych 
chęci nie może spełniać zadań lokalnej admi­
nistracji^ nie posiadając dostatecznych do te­
go sił, nie odpowiada już dzisiejszym potrze­
bom społecznym. Na wypadek przyjęcia wnio­
sku, potrzeba zdaniem mówcy także reformy 
administracyi na wyższych szczeblach.

Mówca wyobraża ją sobie w ten sposób, 
by w Radach okręgowych obywatele radzili 
i uchwalali a uchwały te wykonywał czynnik 
urzędniczy, który wyłącznie posiada ku temu 
środki.

Proste połączenie obszarów dworskich 
i gminnych nie zaspokaja mówcy. Fakt, 
że żadna prawie ustawa nie była należycie 
wykonywaną w gminie, najfatalniejsze rodzi 
następstwa. Zaradzenie temu jest konieczne. 
Mówca nie chciałby, by o nas po latach po­
wiedziano to samo co o naszych przodkach, 
że umieli pięknie mówić i pisać, ale nie 
umieli się zdobyć na naprawę wadliwych 
urządzeń. Mówca wskazuje w dalszym ciągu 
swej mowy na powszechne niezadowolenie 
jako wybitne znamię dzisiejszych czasów. 
Przestrzega przed zbytniem hołdowaniem czysto 
materyalnym względom a wreszcie prosi, by 
wnioskodawcom nie importowano intencyj, 
których oni nie mają. Mowę swą przerywaną 
kilkakrotnie oklaskami zakończył mówca pro­
śbą o odesłanie jego wniosku do Wydziału 
krajowego.

PP. S t a d n i c k i  i Wojciech Dz i e -  
d u s z y c k i  popierają wniosek p. JE. Duna­
jewskiego.

P. O k u n i e w s k i  nazwawszy wniosek 
p. Dunajewskiego zamachem na autonomię, 
wnosi imieniem własnem i ludzi z nim je ­
dnakowo myślących protest przeciw wnioskowi 
p. Dunajewskiego do laski marszałkowskiej.

P. R o m a n o w i c z  zaznaczywszy, że 
w podobnej sprawie (sprawa łączenia gmin 
z obszarami dworskimi) postawił wniosek 
p. Potoczek, który odesłany został do komisyi 
gminnej, prosi aby dla załatwienia jednolitego 
tych spraw odesłano wniosek p. Dunaje­
wskiego także do komisyi gminnej.

P. J a w o r s k i  imieniem komisyi gmin­
nej uprasza o odesłanie wniosku p.Potoczka 
tyczącego się łączenia obszaró'w z gminami 
do Wydziału krajowego.

P. R o m a n o w i c z  cofa w obec wniosku 
p. Jaworskiego swój wniosek.

P. Ks. S t o j a ł o w s k i  żąda przekaza­
nia wniosku posła Dunajewskiego komisyi 
gminnej.

W głosowaniu uchwala Izba wniosek 
p. Dunajewskiego i wniosek p. Jaworskiego 
upadł zaś wniosek p. ks. Stojałowskiego.

W dalszym siągu posiedzenia uzasadniał 
p. ks. S t o j a ł o w s k i  swój wniosek, aby 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, iżby 
przy wszystkich szkołach rolniczych niższych 
zaprowadził „kurs.a zimowe" dla synów wło­
ściańskich od 1 listopada do 30 kwietnia 
trwać mające. Druga część wniosku zmierza 
do tego, aby Sejm polecił Wydziałowi krajo­
wemu obmyślić środki, mające ułatwić synom 
włościańskim udział w „kursach zimowych". 
Izba uchwala wniosek p. ks. Stojałowskiego 
przekazać komisyi gospodarstwa krajowego.

Po załatwieniu sprawozdania Wydziału 
krajowego, jako komisyi w przedmiocie pety­
cyi Agnieszki Mroczkowej, wdowy po dróżni­
ku, o stałe zaopatrzenie, referował p. Ma ł a -  
c h o w s k i  sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku posła Merunowicza w przedmiocie 
kolei żelaznych Lwów-Winniki i postawił 
imieniem tej komisyi następujący wniosek:

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby postarał 
się o wybudowanie kolei żelaznej ze Lwowa 
do Winnik jako kolei państwowej i przy u- 
staleniu trasy uwzględnił o ile możności ży­
czenia*! potrzeby gminy miasta Lwowa.

Petycję Józefa hr. Łubieńskiego i Sp., 
wniesioną do Sejmu 25 kwietnia 1900 roku 
do 1. 2785 o poparcie projektowanej przez tę 
spółkę budowy linii kolejowej Lwów-Winniki- 
Przemyślany, Sejm przekazuje Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i zdania sprawy.

Wniosek powyższy Izba uchwala bez dy- 
skusyi.

P. K a r a t n i c k i  referował sprawozda­
nie komisyi prawniczej z przedłożenia Wy­
działu krajowego w przedmiocie wyłączenia 
obszaru gruntowego 1366 morgów obecnie do 
gminy katastralnej Miewica należącego i przy­
łączenia go do gminy Stanisławezyk a za­
razem przeniesienia tego obszaru z powiatu 
politycznego Kamionka strumiłowa i sądowego 
w Radziechowie a przydzielenie d powiatu 
politycznego w Brodach i sądowegj w Ło- 
patynie.

Izba uchwala, wraz z drugim wnioskiem 
tejże komisyi, opiewającym:

Poleca się wydziałowi krajowemu, by 
wypracował i przedłożył projekt ustawy dla 
takich wypadków zmiany granic gmin, które 
pociągają za sobą także zmianę terytoryalną 
bądź okręgu reprezentacyi powiatowej.

Z kolei referował p. K l e m e n s i e w i c z  
sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
czynności departamentu VI. za czas od 16. 
listopada 1898 po 15. listopada 1899 r. i po­
stanowił następujące wnioski:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 16 listopada 1898, do 
15 listopada 1899.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby:

a) termin otwarcia Sądów a mianowi­
cie : Sądu obwodowego w Ozortkowie i Sądów 
powiatowych w Zakliczynie, Bołszowcach i 
Jabłonowie, które Najwyższem postanowieniem 
z dnia 18 września 1899 utworzone zostały — 
przyspieszył i ogłosił,

b) po myśli uchwały sejmowej z 15 lu­
tego 1897, z 10 marca 1898, poczynił przy­
gotowania do utworzenia, przez oba c. k. 
Sądy krajowe wyższe za niezbędnie potrzebne 
uznanych Sądów obwodowych: w Biały, Bochni, 
Nowym-Targu, Mielcu, Ja.osławiu i Żółkwi, 
tudzież Sądów powiatowych w Baranowie, 
Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach nowych, 
Uścierykaeh i Zawałowie,

c) zezwolił na wyłączenie gmin i obsza­
rów dworskich: Biadoline szlacheckie, Jawor­
sko i Perła z okręgu Sądu powiatowego w 
Brzesku a przydzielenie ich do okręgu Sądu 
powiatowego w Wojniczu,

d) zarządził przeniesienie siedziby c. k. 
Sądu powiatowego w Siemieniu do Suchy.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby bez 
względu na podnoszone przez dyrekeye kole­
jowe tak państwowe, jakoteż i prywatne, tru ­
dności i formalności i bez względu na uby­
tek dochodów kolejowych, kierując się zasadą 
ludzkości i sprawiedliwości, wyjednał i wpro­
wadził dla powoływanych na ćwiczenia ur- 
lopników, rezerwistów i landwerzystów —- 
bezpłatną jazdę kolejami państwowemi i pry- 
watnemi z miejsca ich pobytu do miejsca 
zbornego i napowrót.

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
do rezolucyi swych z 7 lutego 1897, dnia 5 
lutego 1898 i d. 10 marca 1899 r. a zatem 
obecnie już po raz 4, aby przystąpił nareszcie 
do podwyższenia w sposób odpowiednio wy­
datny, wynagrodzenia za dostarczane pod- 
wody na ceie wojskowe i publiczne, usunął 
tym sposobem rażącą dotychczasową krzywdę, 
jaką ponosi ludność wiejska, — i aby nare­
szcie poczuł się do obowiązku dania odpowie­
dzi Sejmowi na czterokrotne wezwania.

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do reskryptu c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 7 kwietnia 1899 1. 60.152/97 
za pośrednictwem wydziałów powiatowych po­
uczył wszystkie gminy, o ile i w jakiej mie­
rze mięso pochodzące z bydląt, dorżniętych 
wskutek nieszczęśliwych wypadków, woinern 
jest od opłaty podatku konsumeyjnego.

W dyskusji, jaka się nad tem sprawo­
zdaniem wywiązała, p. R o t t e r  wyraził żal, 
że ponieważ sankcja co do ordynacji wybor­
czej późno nadeszła, nie zasiada Rektor Poli­
techniki w obecnej sesyi.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  przemawiał dłu­
go i szeroko, wywodząc swe zwykłe żale, 
aby „dać — jak się p. ks. Stojałowski wy­
raził onegdaj — możność dziennikarzom na­
pisania czegoś o posiedzeniu sejmowem". 
Z całego przemówienia ks. Stojałowskiego za­
notować jednak należy wypowiedziane przez 
niego słowa: „Gdybym nie był kapłanem, to 
chciałbym być sędzią" (!) (Śmiech na sali).

P. S a w c z a k  odpowiadał na zarzuty 
podniesione przez ks. Stojałowskiego w kwe- 
styi sądownictwa, nazywając je nieuzasadnio­
nemu

P. B e r n a d z i k o w s k i  wspomniał o 
rzekomera wyzyskiwaniu gmin przez Skarb 
państwa. Mianowicie zwrócił uwagę na to, że 
gminy muszą łożyć wielkie koszte na urzą­
dzane przez Rząd poczty i telegrafy. Wspo­
mniał również o zaległościach w opłatach 
propinacyjnych, z których dodatki idą na cele 
Administracyi. Zwraca się przeto z prośbą, 
aby Wydział krajowy i Rząd w krótkim cza­
sie postarały się o usunięcie tych zaległości.

P. B o j k o  uskarżał się na to, że obe­
cnie powszechnie prawie fałszują wódkę i 
stanął w obronie chłopów, którym ks. Stoja­
łowski, wedle zdania mówcy, miał zarzucić, 
że wszyscy piją. Mowę swą zakończył p. Boj­
ko wnioskiem, aby Sejm wezwał Rząd do po­
lecenia fizykom powiatowym badanie jakości 
wódek.

P. ks. N ie  b y ł o  w i e c  stanął w obro­
nie ks. Stojałowskiego i zaznaczył, że „nie 
tylko chłopi, ale księża i inteligencja pije. 
Wszyscy piją". Obrona ta wywołała homery- 
czny śmiech na sali.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Kle­
mensiewicza na rozmaite zarzuty p. ks. Sto­
jałowskiego uchwalono wnioski komisyi i 
wniosek p. Bojki.

Godzina 2 x/a. Posiedzenie trwa dalej.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan przyjął we czwartek na pry­

watnych posłuchaniach p. Prezydenta Mini­
strów Dr.' Koerbera i p. Ministera spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego.

Z Wiednia telegrafują n am : Ponieważ 
obecna sesya Sejmów kończy się z dniem 5 
maja, R a d a  p a ń s t w a  z w o ł a n ą  z o s t a ­
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n i e  n a  8 ma j a .  Najwyższe odręczne pismo 
cesarskie, zwołujące parlament, pojawi się ju ­
tro w niedzielę 29 b. m. w Wiener Zeitung. 
D e l e g a c y e  zwołane zostaną n a  12 m a j a  
do Budapesztu. .

Na piątkowem posiedzeniu komisyi po­
jednawczej Sejmu austryackiego przedłoży! 
referent poseł d’Elvert projekt ustawy ku- 
ryalnej.

W myśl uchwały, powziętej na krakow­
skim zjedżdzie dziennikarzy słowiańskich, na­
stępny kongres odbyć się miał w Za­
grzebiu.

Z Zagrzebia denoszą obecnie, że poseł 
dr. Mazzura zwrócił się do bana z zapyta­
niem, czy tenże zezwoli na udział dziennika­
rzy. austyackich w zjeździe, który obradować 
ma wyłącznie nad sprawami dziennikarskie- 
mi i nie służy żadnym celem politycznym. 
Ban wyraził zdanie, że odbycie kongresu w 
Zagrzebiu wśród obecnych stosunków nie da 
się pogodzić z interesami kraju i oświadczył, 
że nie może udzielić żądanego zezwolenia 
Skutkiem tego kongres tegoroczny odbędzie 
się w Przedlitawii, a to prawdopodobnie w 
Splicie (Spalato).

W  Berlinie przypisują znaczenie fakto­
wi, że koła finansowe niemieckie zarządziły 
składki na rzecz ofiar głodu w Indyach. Uży­
wana do półurzędowych komunikatów Mim. 
AU. Ztg. daje do zrozumienia, że owe składki 
mają być w oczach Anglii przeciwwagą prą­
dowi, sprzyjającemu Boerom wśród mas nie­
mieckich. Zarządzenie w Niemczech składek 
na rzecz ofiar głodu w Indyach przypisują 
inicjatywie samego cesarza Wilhelma II.

Podjęte na nowo przez komisyę budże­
tową parlamentu niemieckiego obrady nad 
projektem pomnożenia floty wojennej, wyka­
zały, że rychłego załatwienia tej sprawy po 
myśli rządu spodziewać się nie można. Te­
raz dopiero występuje każde niemal stronni­
ctwo z żądaniami, od których spełnienia czy­
ni zależnem głosowanie za projektem rządo­
wym. I tak konserwatyści domagają się sta­
nowczo podwyższenia ceł zbożowych, podczas 
gdy stronnictwa liberalne żądają przeciwnie, 
obniżenia tychże ceł przy bliskiem już odno­
wieniu traktatów handlowych. Minister skar­
bu Thielemann zapowiedział, że rząd będzie 
się starał polepszyć położenie rolnictwa, o ile 
to w jego mocy, odpowiedź ta dolała jeszcze 
oliwy do ognia ; konserwatystów nie zadowo­
liła, a liberałów zaniepokoiła. Najciekawsze 
to, że wszyscy mówcy, nawet konserwatywni 
zaznaczali, iż zbyt natrętna agitacya rozma­
itych „Plottenvereinów“ za tym projektem 
więcej mu zaszkodziła w opinii publicznej, 
niż pomogła.

Poruszona przez W. Porte kwestya pod­
wyższenia cła od towarów, dowożonych do 
Turcyi, a wynoszącego obecnie 8 procent od 
wartości dowozu, o mało nie stała się powo 
dem poważnego zatargu. Podług zawartych 
swojego czasu traktatów, Turcya uprawniona 
jest jedynie do pobierania cła w wyżej przy­
toczonej wysokości, a każda zmiana tego sta­
tus quo zależna jest z samej natury rzeczy 
od zgody mocarstw. Rząd turecki sądził je­
dnak, opierając się na niewyjaśnionych dotąd 
powodach, że wolno mu będzie lekceważyć 
traktaty i przeprowadzić zamierzoną podwyż­
kę. Już w nocie zbiorowej, przedstawionej 
Porcie przez ambasadorów d. 27 z. m., przed­
stawiciele mocarstw oświadczyli wyraźnie, 
że nie zgodzą się na podobne samowol­
ne postępowanie rządu tureckiego. W dal­
szej, przesłanej Porcie dnia 7 bież. mies. 
nocie zbiorowej, ambasadorowie upierali się 
przy swein stanowisku, opartein na traktatach, 
zawiadamiając rząd turecki jednomyślnie, że 
projektowana przez niego zmiana da się prze­
prowadzić jedynie po poprzedniem porozu­
mieniu się z mocarstwami. Pomimo to rząd 
gułtański zawiadomił ambasadorów w ostatniej 
swej nocie krótko i stanowczo, że ze względu 
na potrzeby skarbu i z braku czasu do pro­
wadzenia rokowań, począwszy od dnia 14-go 
maja pobierać będzie podwyższone cła w sto­
sunku 11 procent od wartości. Ambasadoro­
wie odpowiedzieli na tę groźbę, że Turcya 
sama sobie musiałaby przypisać następstwa, 
jakie wyniknąć mogą z tego złamania trakta­
tów. Powszechne wzbudza zdumienie, że Tur­
cya w sprawie tej odważyła się na krok sa­
mowolny, gdy nie trudno jej było osiągnąć 
swój cel za pomocą rokowań z mocarstwami.

Wielkie wrażenie wywołało w Belgii 
ogłoszenie przez dziennik brukselski Le petit 
bleu korespondencyi z Kongo, w której przy- 
taczono zaiste straszne szczegóły o postępo­
waniu Tow. Kongo i jego ajentów z murzy­
nami. Między innymi opisano w tych listach, 
iż praktykuje się w Kongo zwyczaj, że każdy 
murzyn, wysłany na zbiór gumy przynieść 
musi kosz, ważący conajnmiej 5 kg. Jeżeli

przyniesie mniej, dostaje 100 kijów i w prze- - 
ciwnyin wypadku kawałek bezwartościowej 
materyi, jako zapłatę. Jeżeli ze 100 mieszkań­
ców, n. p. tylko 50 przyniesie gumę, to za­
trzymuje się ich jako zakładników. Żołnierze 
szukają reszty, a gdy ich znajdą, ścinają 
a wsie podpalają. — Murzynów podbitych 
po drodze, uzbrajają w lance i wyprawiają 
na innych zbuntowanych murzynów, z pozwo­
leniem, by wymordowawszy ich, mogli za­
spokoić kanibalskie chucie i zjeść ich ciała, 
Petit bleu ogłasza protokół, spisany prze je­
dnego oficera a zawierający zeznania dwóch 
sierżantów i dwóch żołnierzy, którzy stwier­
dzili, iż praktykuje się zwyczaj ścinania za 
karę mężczyznom głów, które dla postrachu 
wtykane bywają na pale. Również ucinają 
mężczyznom, kobietom i dzieciom ręce.

Ta publikacya Petit B leu  była wczoraj 
w belgijskiej tej Izbie posłów przedmiotem 
dyskusyi stojącej w związku z wniesioną już 
przedtem interpelacyą.

Minister spraw wewnętrznych w prze­
mówieniu utrzymywał, że rząd belgijski nie 
ma wpływu na ajentów Tow. Kongo. Liczni 
posłowie z całym naciskiem żądali, by rząd 
wpływ swój w tym kierunku wywarł. Deput. 
Lorand wezwał rząd, aby skoro zarzuty, o ile 
odnoszą się one do rządu belgijskiego, uważa 
za nieuzasadnione, wytoczył proces Koln. 
Ztg., która doniosła, że przeszło 1.309 mu­
rzynom odcięto ręce. Dyskusya była bardzo 
gorąca; skończyła się jednak przejściem do 
porządku dziennego 58 głosami przeciw 25.

Z Paryża donoszą, że znany z procesu 
Dreyfusa świadek dowodowy kapitan Lebrun- 
Renault, mianowany został majorem.

Według doniesień z pola wojny w Afry­
ce południowej, osaczenie armii boerskiej 
około Wepener nie udało się. We czwartek 
przeszły jego patrole na drogę do Ladybrand 
w chwili kiedy boerskie tylne straże właśnie 
już znikały w oddali.

T E L E 1 A I ?  6 A Z M  LWOWSHEJ
Wiedeń, 28. kwietnia. Najj. Pan przy­

jął dziś na osobnem posłuchaniu P. Ministra 
dla Czech dr. Rezeka,

W iedeń, 28 kwietnia. Wiener Zei­
tung ogłasza ustawę, wedle której skrypta 
dłużne pożyczki wodociągowej miasta Krako­
wa na kwotę 3,600.000 koron używane być 
mogą do lokacyi w nich kapitałów fundacyj­
nych, pupilarnych i t. p.

Z rozpoczęciem roku szkolnego 1900/901 
wchodzi w życie rozporządzenie Ministerstwa 
wyznań i oświaty, regulujące sprawę egzami­
nów rządowych i kolokwiów politechnicznych.

W iedeń, 28 kwietnia. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował adjunktów sądowych: 
Tadeusza L o b a c z e w s k i e g o  w Przeworsku 
i Jana H a n s a  w Muszynie sekretarzami 
przy sądzie krajowym w Krakowie.

W iedeń, 23. kwietnia. Niemiecki am­
basador na Dworze tutejszym ks. Eulenburg 
wyje hał do Berlina. Podróż ta stoi w zw iąz- 
ru z przygotowaniami do przyjęcia Najj. Ce­
sarza Franciszka Józefa w Berlinie.

Wiedeń, 28. kwietnia. Rozporządzeniem 
Ministerstwa sprawiedliwości włączono wsie
i obszary dworskie: Siedliska-Bogusz i Głą- 
oikówka do okręgu sądu powiatowego brzo- 
steckiego.

W iedeń, 28 kwietnia. Na ostatniem po­
siedzeniu Rady miejskiej oświadczył Lueger, 
że czas urzędowania wiceburmistrza Strobacha 
już wprawdzie upłynął, wybór jednak nowego 
wiceburmistrza jest na razie nie możliwym, 
gdyż według nowego statutu potrzeba do tego 
obecności stu radnych i dla tego należy ten 
wybór odroczyć aż do czasu, w którym prze- 
jirowadzone zostaną nowe wybory do Rady 
miejskiej.

Budapester Oorrespondens donosi, że 
Rząd podpisze niebawem umowę zawartą z grupą 
Rotszyldów w sprawie nowej emisyi renty 
koronowej. Kurs po którym renta ta będzie 
objęta ogłoszony zostanie prawdopodobnie z po­
czątkiem maja.

Praga, 28 kwietnia. Klub niemieckich 
posłów do sejmu czeskiego potępił katego­
rycznie sposób, w jaki radykalni niemieccy po­
słowie wyrazili swoje niezadowolenie z postę­
powania marszałka krajowego. Zarazem odparł 
klub z oburzeniem usiłowanie Wolffa wy­
warcia niepowołanego wpływu na zachowanie 
się niemieckich posłów do sejmu w sprawie 
zaproszenia marszałka na wieczór.

Ottawa, 28 kwietnia. Pożar miasta już 
ugaszono. Spłonęło prawie całe miasto. Szkoda 
wynosi przeszło 12 milionów doiarow. Około
10.000 ludzi jest bez dachu i chleba. Straciło 
życie 7 osób.

.B e rlin , 28 kwietnia. Norddeutsche 
Allgcmeine Zeitung oświadcza, że wiadomość 
podana w niektórych pismach francuskich, 
jakoby pobyt kanclerza Hohenlohego w Pa­
ryżu łączył się z zamierzoną podróżą cesarza 
Wilhelma na wystawę, jest z palca wyssana.

Berlin, 28 kwietnia. Komisya budże­
towa parlamentu niemieckiego przyjęła wczo­
raj 20 głosami przeciw 8, wniosek centrum, 
który przyznaje rządowi w zupełności żądane 
powiększenie floty wojennej, natomiast skre­
śla wydatek na pomnożenie floty zagranicznej 
i redukuje powiększenie materyałów. Jako po­
krycie mają służyć między innemi nowe po- 
podatki.

Amsterdam, 28 kwietnia. Ponieważ 
właściciele drukarń nie zgodzili się na usta­
nowione przez zecerów podwyższenie płacy, 
zaprzestali zecerzy w kilku drukarniach pra­
cować. Z tego powodu nie wyszło kilka dzien­
ników, a tych drukarń, w których się pra­
ca odbywa, strzeże przed strejkującymi po- 
licya.

Petersburg, 28 kwietnia. W miejsco­
wości Kreszby w gubernii nowogrodzkiej wy­
buchł pożar, który zniszczył 120 domów i 
rnnóstw'0  ludzi pozbawił dachu nad głową.

R zy m , 28 kwietnia. Jak donosi Balie, 
ma generał hrabia Delmagno zostać ambasa­
dorem w Berlinie na miejsce dotychczasowego 
ambasadora, hrabiego Lanza.

B ern o  (szwajcarskie), 28 kwietnia. Mah- 
mud basza objął kierownictwo wychodzącego 
w Genewie czasopisma Osmanli, którego 1600 
egzemplarzy rozesłał w listach rekomendowa­
nych wszystkim wyższym urzędnikom ture­
ckim. Wczoraj zawiadomiono Mahmuda, że 
sułtan wypędzi żonę jego wraz z wszystkiemi 
dziećmi, ponieważ nie chciała ona rozwieść się 
ze swoim mężem.

B ru k se la , 28 kwietnia. Były major 
Lothaire wystosował do dziennika Petit B leu  
pismo, w którern oświadcza, że jego powrót 
z Kongo nie stoi w żadnym związku z popeł- 
nioneini tam okrucieństwami. Odnośne pro­
tokoły ogłoszone przez Petit Bleu o tych okru­
cieństwach, w których brał udział także Lo­
thaire, poczytuje on jako akt zemsty. Lothaire 
przyznaje, że działy się często nadużycia, je­
dnakże nie w takim stopniu, jak opisano, 
usprawiedliwione zresztą w obee ludów dzi­
kich i ludożerczych.

Paryż, 28. kwietnia. Petite Bepubliąue 
donosi, że generalny komitet stronnictwa so- 
cyalistycznego uchwalił ze wzclędu na będą­
ce w toku wybory do rad gminnych, z oka­
zy! „1. Maja“ nie urządzać ogólnej manife- 
stacyi.

Waszyngton, 28 kwietnia. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych wręczył ambasadorowi 
tureckiemu notę w sprawie wypłacenia od­
szkodowania, nota nie zawiera jednak żadne- 
ultimatum.

Londyn, 28 kwietnia. Królowa wy­
dała orędzie do narodu irlandzkiego, wyraża­
jące głębokie wzruszenie z powodu gorącego 
przyjęcia, jakiego doznała w Irlandyi. Pobyt 
ten będzie dla królowej miłą i serdeczną pa­
miątką. Prosi ona Boga o szczęście dla I r ­
landczyków. Dla ubogich w Dublinie prze­
znaczyła królowa kwotę 1090 funtów szt.

Londyn, 28 kwietnia. Lord Robert* 
donosi, że generał Warren zamianowany 
został gubernatorem zachodniego kraju Gri- 
qua.

Anglia i TransvM!.

Londyn, 28. kwietnia. Times donosi z 
L'.urenzo Marquez : Aresztowano 20 osób, po­
dejrzanych o współwinę w spowodowaniu eks- 
plozyi w arsenale koło Johanne burga.

D aily Telegraph donosi z Ladysmith, 
że Boerowie czynią przygotowania, aby całą 
zimę przepędzić w Natalu.

To samo pisino donosi z Kapsztadu, że 
podług doniesień z Johannesburga, z powodu 
protestu komendanta — Bothy i inżyaiera 
kopalń rządowych Klinkego rząd zarządził 
wstrzymanie ruchu w kopalniach i zasypanie 
podłożonych min.

Londyn, 28 kwietnia. Lord Roberts 
telegrafuje z Bloemfontain 27 b. m .: Gene­
rał French pomaszerował rano do Tabancliu 
z kawaleryą. W Tabancliu zastał brygady Ha­
miltona i Smithdoriena. Hamilton i French 
zajęci są wyparciem Boerów ze wschodniej 
części miasta.

Oddział, który wyszedł z Bethulie we 
wtorek, starł się z małym oddziałem Boerów, 
poczem dotarł do Smithfield. Anglicy ponieśli 
nieznaczne straty.

Generał Rundle przeszedł przez Dewets- 
dorp i ściga cofających się Boerów.

Londyn, 28 kwietnia. D aily Telegraph 
donosi z Kimberley pod datą wczorajszą: Od­
działy dywizyi generała Huntera codziennie 
przybywają z Natalu. Generał Metlmen znaj­
duje się jeszcze w Boshof.

Elandslaagte, 28 kwietnia. Boerowie 
ostatniej nocy ustawili jeszcze jedno działo, 
tak, że teraz 3 działa zagrażają frontowi wojsk 
angielskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna ( Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-45, Renta majowa 98-70, Węgier­
ska renta koronowa 92-70, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 234 25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 142-—, Akcye Anglo- 
banku 292-75, Akcye Unionbanku 586-— , 
Akcye Bankyereinu 525-— , Akcye Lauder- 
banku 454-— , Akcye Kolei państwowych 
644 —, Lombardy 114-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal — , Akcye Fabryki broni — ■— , 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 551-— , 
Akcye Rima Muranyi 623'— , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —•— , Losy ture­
ckie 118 50, Ruble 255-—, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku. kraj. 94’50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94'25.

Tendencya: silna.
W iedeń, 28 kwietnia 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.44, Renta majowa 98'65, Węgier­
ska renta koronowa 92 70, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 734-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 742 '—, Akcye Anglo- 
banku 292-— , Akcye Unionbanku 585-—, 
Akcye Bankvereinu 525'—, Akcye Landerban- 
ku 454-— , Akcye Kolei państwowych 644‘— , 
Lombardy 114-50, Akcye kolei Elbethal 485'— , 
Akcye Fabryki broni 365’— , Akcye tytonio­
we 303’—, Akcye Alpiny 559 '—, Akcye R i­
ma Muranyi 622-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2310’—, Losy tureckie 118 75, 
Ruble 255'—, 20-Franki —-—, Tramway

Tendencya spokojna.
Wiedeń, 28 kwietnia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 734*25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 790 '—, 
Akcye Anglobanku 292-—, Akcye Unionban­
ku 5 9 0 — , Akcye Landerbanku 454-— , Akcye 
Bankyereinu 527-—, Akcye Bodeneredit969 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 681’—, 
Akcye Kolei państwowych 643 50, Akcye Ko­
lei Południowej 114 50, Akcye Tramway AJ 
387-— , Akcye Tramway B ) 371-—, Akcye 
Kolei Elbethal 483-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 62-05, Akcye Kolei Czerni owie- 
ckiej 571-—, Akcye Alpiny 546’25, Akcye 
Rima Muranyi 621-— . Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2390-— , Akcye Fabryki broni 
362-—, Akcye Tureckie tytoniowe 303- — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-80, 
Renta majowa 98'70, Austryacka Renta koro­
nowa 98 35, Węgierska Renta koron. 92-70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-60,
4 prc. Listy Banku krajowego 94 50, 47* prc.
. Listy Banku krajowego 99 90, 4 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 92-75, 47* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
tu hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­

gacye propinacyjne 96-35, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92-75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 9150, Losy tureckie 118-— , 
Marki 118-40, Ruble 255-—.

B e r l in ,  28 kwietnia. Giełda peranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 228 10, Towa­
rzystwo dyskontowe 188-70.

Tendencya leniwa.

Odpowiećssialay redaktor A dam  K rn eh o w tee i i ■

Przedpłata na „Gazetę Lwow­
ską” wynosi za drugie ćwńerńrocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kw iecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze­
wodnikiem” za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 ct.; za miesiąc kw iecień : w 
m i e j s c u  1 zł. .80 ct., pocztą 1 zł. 
65 Ct. Prenum eratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.



W p ie rw szy m  i t rz e c im  se zo n ie  o 30 p rc . taniej.
W niDUOIT A H T f lS I  leezy si§ z nadzwyczajnym skutkiem reum atyzm / podagra, oty- 

I  l i  i i i ]  ciiorolby nerkowe i pęcherza, astma, iscliias, choroby
a  i i w w a i t a  Bi kobiece, chorohy sercowe i żołądko'

Odznaczona w r. 1894 najwyźsz’%"'ionOTÓwą"'nagrodź 
c. k. M in isterstw a handlu

Obszerną broszurę 
o Truskaweii wysyła 
na żądanie Zarząd.

mm
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

poleca

Aladesfane.

S A N A T O R Y U M
(D om  z d r o w ia )

D r. E u g en iu sza  W a jg la , we Lwowie, przy 
ul. Hausnera 1. 11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel­
kich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umy­
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd.

Atelier dentystyczne^
Lwów, ul. H etm ańska 6,

sk ładające się z k ilku  oddziałów , w k tórych  wyko­
n u ją  się: plom bow anie, wyjmowane zębów bez holu, 
wsta .iianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
2  prow ineyi nadesłane  rep era tu ry  uskutecznia się 

odwrotnie. A telier otw arte przez cały  dzień, 
D o k to r  d e n ty s ta

t&ik&or J a n k o M s k i.

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
eyi fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych śc ian  w pom ieszkaniaeh. — N i­
szczy b e zp o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s f a l t o w ą  ognio trw ałą  do k ry ­
cia dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

i Główna wygrana 100.000 kr.
| P r o m e s y
In a  8 %  l°sy austr. zakładu kred. II. era, 
j do ognienia 5 maja

sprzedaje po 2 korony i stempel 1 korona 
razem 8 koron.

S o k a l  i L i l i e n
Dossi bankow y i ka n to r w ym ia n y.

Zlecenia z p row incji wykonywujemy 
odwrotny poczta bez doliczenia jakiej- 

kol wiek pro wizy i.
C f |  n n n  k°r o n ’ 15000 koron i 12.000 koron są 
U U i U U U  główne w ygrane lo te ry i n a  korzyść 
inwalidów, które po o d trącen iu  20 prc. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zw racam y uwagę szan naszych 
czytelników', że I. c iągnienie n a stąp i nieodw ołalnie 

' 19 m aja 1900.

  i zołąflKo^e.
'r ń & ii  1 i ś f a i T o « - y  i  s m o ł ę  U e s t y l o  

w s u i ą  bezw odną do konserw acyi dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

F ab ry k a  wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye sw oim i robotnikam i w całym  kraju. 

Telefon n r. 2-50.

Lekarze ordynujący: 
Badcafdr. Piech.
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski. 
I)r. Steinhaus.

we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
D a c h y  h o l z e e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacji, wie­

cznej trwałości. ________
D o b r y  g r o d e k  d o m o w y .  W śród środ 

ków domowych, używ anych do uśm ierzającego nacie­
ra n ia , zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum  ap tek i R ich te ra  w Pradze, n ieza  
przeczenie pierwsze m iejsce. Cena jego je s t niską; 
49 k r  , 70 k r i 1 fl. za butelkę, k tó rą  rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

• P rayjechali do Lwowa
fisia  28 kw ietn ia  1900.

H O T E L  I M P E R I A L

P P . S. hr. Jabłonow ski z Popow ic, H r. S. 
P la te r z Moszkowa, Dyr. G. Rom er z Krakowa, A. 
G arapisch z Zagórza, Z. M ensehdorf z Londynu, S. 
K eil z Londynu, K. Bom bicki z P e tersburga, Ó. I- 
wausky z B udapesztu.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu św. Ducha 1. li ', pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
r0 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nad?o we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I K  ~
wowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  28. kw ie tn ia  1900.

I .  A k o y o  z a  1 0 0  K o r o n

B anku kip. g a l. po 200 zł.(400 k.)
B anku  gal. d la liandlu  i przem . 

po z ł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ..................................
K ol. L w ó w -C z e rń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po -500 kor. w. a.
Tow. d!a gal. p rzedsięb . e le k try ­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

IX. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
B anku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

„ „4±/au/o „ los. w 50 1. . ®
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 F . ®
„ k ra j. 4 I/j°/(, w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1 .^

Tow. kred, gal. ziem. 4°/0 (pierw sza 
e m is ja )  . . . . . . .

Tow. kredyt, galic. zisrnsk. 4 °/0 
los w 411/* la t  . . . .  cs 
4 % l os w 56 l at  . . . a

x n .  O b  l i g i  za 100 K. p.
Gal. funduszu prop inae. 4%  w. a. s  
Buków, funduszu prop in . 5%  wa. 
Kom unalne B anku k r. 5°/0 (2em.) N

n ?i n ^ l/a°/o(3eUl.) a
K om unalne banku k r. (4em.) 4„°/0 „q 
Kolej, lokalne dtto 4°/« po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 koron
z roku  1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/» po 200 kor.
I V .  L o s y ,

M iasta  K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tan isław ow a po zł. 20 (40 k.)

V .  M o n e t y .
D ukat c e s a r s k i .......................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rosy jsk ieh  sreb rnych  . 
100 ru b li rosyjskieh  papierow ych. 
100 m arek  n iem ieckich  . . .

p łac ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. b . K. h.

680

352

421

550

475

400

109 30
98 30 
92 70
99 60 
94 30

« 9 2 ^

360

426

557 
150

490

420 -

110
99 
93 40 

100 30 
95

94 -  94 70

92 60

96 10 
102  -  

100 80 
100  -  

96 -  
84 - 

102 —

92 70 
91 30

69 -  
127 -

11 34 
19 18 

256 50 
254 30 
118 10

94 70
93 30

96 80

101 50 
100 70 

96 70 
94 70

93 40 
92

72 50

11 48 
19 35

257 50
258 40 
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 27. kw ietn ia  1900.

A .  O g ó l n y  d l n g  p a ń s t w a .  p łacą

Je d n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ............................................... 98.60
lu ty -s ie rp ie ń   ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................
kw iecień - p aźdz iern ik

p łac ą  żądają
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.— 173 .— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.2-5 136.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.50 160.2-5
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 2 . -  203.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 2 . -  —

L isty  zast. domen, p ań st. 120 
zł. 5 p ro .....................................................  298.— 299.50

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie p ań ­
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................. 118.— 113.20

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 98.40 98 60

C . O b l i g a c y a  k o l e j o w a .

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r . 97.50 — 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolna

od podatóu  za 100 zł. 4 p r. 115.20 115.60 
„ za 200 zł. m k. 53/4 p r. (ostem p.
a k c y e ) ...................................................  448.— 460.—

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 p r ............................................

Kol. A reyks. R udolfa w w ab kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  Ludwika, po 200 zł. mk.
(ostem p. akcye) 5 p r. . . .

p łac ą  żądają

93.10
96.50

121.50 1 2 2 . -  

95.80 96.60

423.50 425.50 

(kolejowe).

98.60 98.80
98.50 98.70

98.40 98.60
984 0 98.60

109.50
128.40

110.50
129.00

96.40 9 7 . -

96.30

95.25

9 7 . -

96.25

9 6 . -  96.60

95.80 96.30

O b l l g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. A’:c. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
J złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m or- 
gut) za 400 m arek  4 p r. . . .  116.50 —

D . D łu g ' p a ń s t w a  (k rajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta re n ta  za  100 zł. 4 p r. 117.— 117.20 
„ „ „ w wal. ko r za 200
„ kor. 4 p r ...........................................
„ obi. p rop . za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. p r. reguł. C isy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E .  O b l i g a c y a  indenm izaeyjne.
K roaeyi i S ław onii za  100 zł. 4 p r. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................... 92.60

F .  I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .
Losy reg n l. D unaju  z r . 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................  257.—
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 108 —
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................
Bukow ińskie obi. p ro p inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p re ....................................

92.70
98.—

139.50
164.—
1 6 4 . -

92.90 
98.60 

1 4 0 . -  
165.— 
1 6 5 . -

94.25
93.50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 92.50
„ obi. prop. z r . 1889 za 100 zł. 4 pr. 98 .—

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................ 91.50 9 2 . -

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
• 4  p r ...........................................................—.— - . —
P«żyez. sebr. prem. za 100 frank . 2 p r. — — .— 
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank. 117.75 118.75

Ci. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. bipot. i lis ty  dłużne
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku los. w 30 l/P /sp r. 99.50 —.—
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95.— 96.—

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 p r. 239.25 241.25
„ „ „ „ 1889 3 pr. 235.50 237.- -

B ukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr. 103.20 103.70
„ „ los 4 pr. 95.— 95.40

Gal. akc. b an .k ip . lO p r.p re n i. lo só p r . 109.50 110.—
„ „ „ „ los.  50 la t i ' l a  pr. 98.50 99.—
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron  4 p r .............................................. 92.75 93.2-5

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat. 94.25 94.60
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t. 94.60 95.—
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 93.50 94.50
„ „ „ ,, 4 pr. za 200 kor. 92.20 92.70

B anku  krajow ego d la  G aliey i Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. .2
E m isya 5 p r ...........................................

B anku  k ra jo w e g o  oblig. Komun. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 41/, pr.

B anku k ra j. losy 577,1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Io s .za2 0 0 k r.4  pr.

Austro-wgg. banku 40 7a la t  los. 4 p r.i 
„ 50 la t los 4 p r. (

H . O b l i g a c y a  z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.nom.

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r. —.— —.—
Tow. żegl pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl.S96 4 p r.
K olei póła. ces. F erd . em. z r  1888 4 pr,

„ „ „ „ „ 18874pr.
» ” » » " Hn8fpi'-

„ „ „ „ 1891.4pr.
| Kol. Lwów C zer.-Jassy  z r .l8 8 4 z  a 300

łz. p r .....................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . , .......................
Gal. Kol. lok. w scbodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ n „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).

99.75 100.27

100.50

99.75
9 4 . -
9 4 . -

98.90

100.25

9 5 . '-
99.90

Czerw, k rzyża  weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. ń u d o lfa  10 zł. . .
Sal ma 40 zł. m k.......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k...............................
Pożyczka >n. S tan isław ow a 20 z ł. . 

„ „ TryestulOO złm k4‘/apr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstein  20 zł. m k. ■ .

II.— 
65.— 

175.25 
59.50 

1 8 2 . -  
1 3 0 . -  
370.— 
1 7 0 . -  
178.—

żądają
22.60
6 6 .—

177.25
60.50

1 8 4 . -

!£ .. A k o y a  banków  (za sztukę).
2 9 3 . -
727.50

742 .— 
1450.— 

684.— 
3 6 0 . -  
4 5 4 . -

B anku A uglo-austr. 240 koron . . 2 9 2 .—
Peszt, banku baudl. 500 zł. . . . 722.50 
Z akł. kred. d la  hand lu  i przem . . — .—
Węg. b anku  k redyt. 200 zł. . . . 740.—
Dolno au str. tow. esk. 500 zł. . . 1440.—
Gal. banku bipot. 200 z ł........................  6 3 0 .—

„ „ d la  han d lu  i przem . 200 z ł. 352.—
B anku dla k ra j. koronnych 200 zł. 453.50

„ A ustro-w ęg. 600 z ł......................  1757,— 1764.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 535.— 5 7 3 .—

Czesk. banku związk. 100 z ł. . . 261.50 282.50 
Z iynostenska banka 100 zł. . . .  260.— 2 6 L —

L .  A k c y c  P rzedsięb io rstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 400,— 410.—

"  i  200 z ł  3 0 4 . -  - . —
6 1 7 4 -

akcyo zak ład  200 z ł 
E oiei półn . ces. Ferdyn.1000 z ł. in k . 
Kołom yj, kol. lok. (ake. pierw .) 200zł. 
Kol. Lwów-Belzec (ake. pierw . 200 zł. 

„ Lw ów -C zern.-Ja3sy 200 zł. . . 
„ w sebodn.-galie.-Iokaln. 200 zł. . 
„ państw ow ych 200 zł. . . .  .
„ południow ej 200 z ł.........................
„ węg. ga lie . I. 200 z ł......................

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 500zł. mk.

M.

304.-
6153.-

5 5 2 . -
4 6 8 . -

100 . —
7 3 0 . -

5 5 6 . -
4 6 9 . -

104.— 
736 —

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 
Z ak ład  kred . d la  b. i  p. 100 z ł . .

258,— C lary  40 zł. m b..................................
Pożyczka m. Insb ru k u  20 zł. 

iLosy m. K rakow a 20 zł. . . .
— 94.— I Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . .

|  Palffy 40 zł. m k..................................
— 102.751 Czerw, krzyża austr. t*w. 10_ zł

1 0 6 . - 107.—
92.50 9 3 . -
97.20 9 3 . -
98.40 99.10
98.60 99.20
9 8 . - 98.50

87.30 88.—

94.75 95.25

105*— 105/75
104.50 105.50

95.25 96.25

131 0 14.10
4 0 0 . - 401.50
132.50 133.—

65.— 67.—
69.50 71.50
49.50 50.50

132 50 133.50
42.25 4 3 . -

A k c y c  Przedsiębiorstw  przem ysłow yob.
Tow. kopalń  w ęgla  w B ru s  100 zł. 901.— 9 05 .— 
Gal. k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. 1085.— 1090.— 
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 544.75 545.75 

107.— Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2315.— 2325.—
Suhodniey 500 k o r..................................
Tureek. zarz. tytoniow . 500 frank,
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L I
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
L ondyn za 10 fun t. szt. 4 p r . . .
Paryż za 100 fra n ...................................
P e tersburg  za 100 rub li 51/, p r.
N iem ieckie b a n k i .............................

F ran cu sk ie  b a n k i ............................   .
S zw ajcarsk ie  banki . . . . . .

O . W  A  L  U  T  1

D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg, 8 guld. z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R osyjski p ó łiin p e ria ł .......................
N iem ieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 l ir .  . . 
R u b l e ..........................................................

1 7 6 0 .- 1775 —

462.'— 4 7 0 . '-

I*

118.35 118.55
242.80 2 4 3 . -

96.42 96.55

90.80 9 l / ~

95.65
r

95.85

• •
11 38 11.42

19.26 19.28
23.65 23.73

118/35 118*55
90.82 91.02

2.55 2.55

l'-"y ; I  S y n

h !«  K a r o l a  L u d w i k a  L  !■

i sD rzeaa ie
W  ” .0  Si© w a n e  papiery w s  

RafkoraystBiej.

w poniższym spisie 
iośoiowo

Wydawnictwo gazety losowań,,Nadzieja“ 
Prenum erata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

na prowineyi zł. 1.80 z dostawą,'

s b  m  j e ]  j w w  m m m m  w  w *

i-i5 twAsJKis Łil m z o z m i z *

L. 244,00  ̂ (8549)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publieznej wiadomości, że dr. To­
masz Krudzielski adwokat w Żabnie z dniem 
1. lipca 1900 przesiedl* się do Krakowa i żs 
jeg* generalnym substytutem ustanowiony zo­
stał dr. Józef D&tka, adwokat w Dąbrowej.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 21. marca 1900.

L. 864/00 (3550)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
) do publicznej wiadomości, że p. dr. 

Boman Franciszek 2 im. Sichrawa wpisany 
został z dniem 30. marca 1900 na listę adwo­
katów z siedzibą w Nowym Sączu.

Z Wydziału Dby adwokackiej. 
Kraków, dnia 30. marca 1900.

| L. 448/00 (3552)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje ‘Jo wiadomości, że p. dr. Zygmunt 
Kazimierz 2 im. kisńwiez z dniem 23. kwie­
tnia 1900 wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie.

Kraków, dnia 2-3. kwietnia 1900.

L. cz. T. 1/00 2 (3360 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy na prośbę Hryca 

Pyjki o uznanie Jana Gawury za zmarłego, 
celem przeprowadzenia postępowania spadko­
wego po tymże, wzywa każdego, kloby jaką­
kolwiek iniał wiadomośd o życiu i miejscu 
pobytu nieobecnego Jana Gawury, urodzone­
go w dniu 27. kwietnia 1840 w Oparówce, 
okręgu c. k. Sądu powiatowego we Fryszta­
ku, właścicielu realności, który jako 10 lub 
12 letni chłopiec około r. 185Ó znikntsł bez 
śładu i od tego czasu do Oparówki nie po­
wrócił i o sobie żadnej nie podał wiadomości, 
aby o tem Sąd tutejszy lub też ustanowione­

go dla niego kuratora adw. dr. "Władysława j 
Ohwaliboga w Jaśle zawiadomił a to do dnia
1. czerwca 1901 r , gdyż inaczej po upływie j 
tego terminu na ponowne żądanie Hryca ' 
Pyjki, brata ciotecznego nieobecnego, będzie 
tenże za zmarłego uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 2. kwietnia 1900.

L. cz. Firm. 505 stow. I. 137 (3454)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie1*, Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką“ dnia 23. marca i 900 w rejestrze handlo­
wym dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych uwidoczniono, że na odbytem na 
dniu 13 lutego 1900 posiedzeniu Bady nad­
zorczej wybrani zostali ponownie członkami 
dyrekcyi na lata 1900, 1901 i 1902 pp. Te­
ofil Merunowicz, Władysław Terenkoczy i

Włodzimierz Chaberski jako dyrektorowie, a 
Fryderyk Schaler jako zastępca dyrektora. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27. marca 1900.

L. cz. Firm. 533 Poj. III. 90 (3456)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Zygmunt Wohl- 
m ann“ po niemiecku „Sigismund Wolilmann" 
została dnia 25. lutego 1900 wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych, i_ że 
przy tem uwidoczniono, że siedzibą firmy jest 
Lwów, właścicielem firmy jest Zygmunt Wohl- 
mann, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że brzmienie firmy własnoręcznie wy­
pisze, że wreszcie przedmiotem przedsiębior­
stwa jest handel spirytusem.

Lwńw, dnia 30. marca 1900.

ttueta Lwowska Nr. 98 % dnia 29 kwietnia 1900.
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L. cz. E. 834/99 (6) [2947 3 - 3 )
Na żądanie Banku przemysłowo gospo­

darczego w Zabiu, odbędzie się dnia 30. ma­
ja  1900 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. j , li- 
cytacya realności lwh. b98 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, składającej się z pare. bud. lk. 1518 
(zniesiona) i parc gr. lk. 4297/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 888 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 259 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s^jdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 19. marca 1900.

L. cz. E. 523/99 (14) (3474 3 3)
Na żądanie p. Mosesa Mtinstera, kupca 

w Zabiu, odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya re­
alności lwh. 963 ks. grt. gm. Żabie objętej, 
składającej się z parc. bud. I*. 1090 (dom 
szopa) i grt. lk. 6948 rola, 6949/2 łąka, 
6949/3 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8 0 kor.

Najniższa cena wynosi 593 kor 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w' biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 25. marca 1900.

L. cz. E. 1664/99 (6) (3339 3 -  8)
Dnia 30. maja 1900 godz. 9 rano, od­

będzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 97 w Kal- 
nikowie z przynależnościami.

Jedną czwartą część nieruchomości z 
przynależnościami oceniono na 122 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 78 kor. 75 h a l

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. S d powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 10. kwietnia 1900.

L. cz. E. 398/98 (15) (3437 3—3)
Na żądanie Teofila Pogorzelskiego, od­

będzie się dnia 29 maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10. w Nisku licytacya 
realności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Kamień, 
Feliksa Hermana własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 2100 k. w. k.

Najniższa c«na wynosi 1400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr.! 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 11. kwietnia 1900.

L. cz. E. 201/99 (18) (3479 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, od- 
będz e się dnia 23. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. 13. licytacya kolei lokalnej Tłu- 
macz-Pałabicze, stanowiącej własność firmy 
„Cukrownię w Tłumaczu Gumiński i Ska w 
Tłumaczu", z zastrzeżeniem praw z najwyższej 
koncesji z 21 października 1892 dla Skarbu 
Państwa wynikających a w szczególności 
prawa wykupu i prawa nabycia własności bez 
odszkodowania po wygaśnięciu najwyższej 
koncesji, wraz z przynależnościami, w proto 
kole opisania i ocenienia z dnia 4. sierpnia 
1899 L. cz. E. 2/99 wyinienionemi.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
ocenioną jest wraz z przynależnościami na 
kwotę 39.725 zł. t. j. 79.450 kor.

Najniższa cena wynosi 26.483 zł. 54 et. 
t. j. 52 967 kor. 8 h,, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumtnta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Lwów, dnia 7. kwittnia l t0 0 .

L. cz. E. 3368/99 (5) (3450 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, tudzież Naftalego 
Majera, zastąpionego przez dr. Ozeszera, od­
będzie się dnia 12. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya realności pod lk. 
523 w Zamarstynowie położonej, wyk. hip. 1. 
677 ks. gr. tejże gm. kat. objętej, składającej 
ię z parc. bud lk. 425 i domu parterowego 

murowanego, Grzegorza i Julii Szeremetów 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z parkanu i komórki.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1L000 kor., przynależności 
zaś na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 6.085 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszym zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- j 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral-' 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ! 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- j 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nyrn, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw?* lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8. kwietnia 1900.

L. cz. E. 355/99 (7) (3509 2—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu, zastąpionego przez adw. dr. Stei­
na, odbędzie się dnia 15. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya 9/16 części 
realności obj. lwh. 513 ks. gr. gm. kat. Zba­
raż, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena w yiosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjny i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokument* (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oco 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, 24. marca 1900.

L. cz. E. VIII. 105/00 (6) (S4»l 2 - 3 )
Na żądanie Zofii z Kalinowskich Wur- 

zelowej, odbędzie się dnia 25. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30, licytacya real­
ności obj. lwh. 522 ks. gr. gra. kat. Stani­
sławów, a składającej się z pb. i budynków 
mieszkalnych i pobocznych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oc nioną na 26.934 kor. 16 h.

Najniższa cena wynosi 18.467 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaonie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jttdynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 30. marca 1900

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niż*j wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 20. marra 1900.

L. cz. E. 667,98 (11) (3511 2 - 8 )
Na żądanie dr. A^ama Borysiewicza, 

jako kurator? nielet. Szczepana i HeUny Wa- 
lidudów, odbędzie się dnia 5. czerwca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya re­
alności pod lkons. 29 w Kościejowie położo- 
ayeh, wyk. hip. 11 ks. gr. gm. Kośoiejów 
objętej, wraz z przynależnościami, skład&ją- 
cemi się z domu mieszkalnego, wozowni, staj­
ni, stodoły i poddasza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2720 kor., przynależności 
zaś na 1070 kor.

Najniższa cena wynosi 1.635 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od­
działu IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1900.

L. cz. E. 603,99 (3) 2 - 3 )
Na żądanie Josla Rosena, odbędzie się

dnia 5. czerwca 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I., licytacya do masy spadkowej 
Andrzeja Czerneckiego Paliwoda należącej, 
połowy ei&ła hip. 1. 398 i 1/4 części wyk. 
hip. 1. 399 ks. gr. gm. Borynia, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i stajni pod jednym dachem.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
c ji ,  są ocenione na 870 kor., przynależno­
ści zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 620 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

L. cz. E. 226/00 3 (3453 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
8. czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya realności pod nr. 5!3 w Zamar- 
stynowio położonej, wyk. hip. 626 ks. gr. gm. 
Zamarstynów objętej, Jana Naszkiewicza wła­
snej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 38.000 kor.

Najniższa cena wynosi 19.000 koron, 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

N niejszem zatwierdzone warunki li­
cytacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie ni? ej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 2. kwietnia 1900.



L. cz. E. 133/00 (8) (2989 3 - 3 )
Na żądanie Herscha Rothenbergera, prze­

mysłowca w Leżajsku, odbędzie się dnia 10. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. 2, li- 
eyt&cya realności lwh, 307 w Leżajsku.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 28. marca 1900.

L. cz. E. XVII. 2388/99 (8) (3446 2 - 3 )
Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 o godz. 
19 Przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw Nr. XVII., licytaeya 
realności pod lk S78*/4 wh. 1061/11. objętej 
we Lwowie, składającej się z dwupiątrowego 
domu mieszkalnego oraz parterowej oficyny 
mieszkalnej, jakoteż z podwórza, ogródka 
wraz z drzewami, przeważnie owocowymi, 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro­
tokole z 30. listopada 1899 L-. cz. E. XVII. 
2388/99 (7).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 26.300 zł., przynale­
żność zaś na 320 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 13.310 zł. 15 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok menta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. E. 460/99 (4) (3349 2 - 3 )
Dnia 6. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
III., odbędzie się licytaeya połowy realności 
obj. wyk. hip. 195 gm. Ustrzyki, oszacowa­
nej na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta może każdy, 
msjący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi, pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 10. lutego 1900.

Nr. 3*51. (3415 1 - 2 )
A V I S 0.

Auf die in der Nummer 95 vom 26. April 
1900 Yollinbaltich verlautbarte Kundrnachus^. 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps Nr. 
2151 vom 18. April 1900, betreffend die Si- 
cherstellung der Arendmrung vom Brennholz 
fur den 10 Corpsbereich fur das J. 1900/1901 
wird mit dem Beifiigen hingewiesen, dass die 
hierauf beziiglichen, gedruckten Arendierungs- 
bedingshefte zum Preise von 8 Heller per 
Bogen, Kundmacbungen und Offertformularien 
jedoch unentgeltiich bei den Militar Verpflegs- 
magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, 
Grodek und Stryj bezogen werden kórinen. 
Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps.

Przemyśl, am 20. April 1900.

L. cz. E. 919/99 (6) (S584)
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy licytacyi na wniosek Anny Dziu- 
b&s w Białce dnia 14. marca 1900 przepre-

Crazeta Lwowska Nr, 98 z d

wadzonej, sprzedano realności lwh. 92 i 93 
ks. gr. gm. Groń objętej Macieja Dyrconia 
własne, pani Annie Dziubas w B'ałce za cenę 
870 kor. 76 h.

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawśonem skutku przez ofiarowanie pod­
wyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego ob­
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przynaj­
mniej kwotę 92 kor. 69 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 14. marca 1900.

L. cz. E. 221/99 (11) (3532)
Na żądanie Berka Beldengriina w Msza­

nie dolaej, odbędzie się dnia 4. maja 1900
0 godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytaeya 
realności pó l Nr. 88 w Kasinie wielkiej po­
łożonej, lwh.‘ 505 ks. gr. gm. kat. Kasina 
wielka objętej.

Nieruchomość wyżej określona, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 
310 zł.

Najniższa cena wynosi 203 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przv wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawda lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Ms/ana dolna, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1590/99 (3) (3538)
Na żądanie Józefa Hillera, odbędzie się 

dnia 15. maja 1901) o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r/ 9, licytaeya realności lwh. 557 ks. 
gr. gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 906 kor. 98 h.

Najniższa cena wynosi 604 kor. 64 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokurnenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, . w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 26. marca 1900.

L. cz. E. 684/99 (13) (3312 i
Na żądanie I. Józefa Suschnego, zastą­

pionego przez ad w. dr. Heynego w Złoczowie, 
odbędzie się dnia 13. czerwca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytaeya realności 
objętej wyk. hip. 1. 102 gminy Pomorzany, 
Izaaka Wurma i Chany Wurm po połowie 
własnej.

Nieru-homość lwh. 102 gm. Pomorza­
ny, wystawiona na licytacyę, jest oceniona na
2.000 zł., przynależności zaś na niej nie ma 
żadnych.

Najniższa cena wynosi 1333 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i /odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

iia 29 kwietnia 1900.

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. E. 292/98 (5) (3587)
Dnia 6. czerwca 1900 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du tutejszego, licytaeya realności lwh. 310 
ks. gr. gm. Przeworsk z przynależytościami.

Realność z przynależnościami oceniono 
na 5692 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 2846 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawaflub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E. 8867/99 (5) (3447 1— 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 czerwca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytaeya realności pod Ikons. 524 w 
Zimarstynowie, obj. wyk. hip. 1. 678 ks. gr 
gm. Zamarstynów, składającej się zparc. bud. 
lk. 424 na której stoi murowany dom parte­
rowy, wraz z przynależnościami, ekładającemi 
się z nowego budynku drewnianego o siedmiu 
komórkach, krytego dachem z gontów, dłu­
gości 9 metrów a szerokości P /s metra i 
parkanu 10 metrów długiego, P/s metra wy­
sokiego, o słupach dębowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 6.000 zł. 
czyli 12.000 kor., przynależności zaś na 70 
zł. czyli 140 kor.

Najniższa cena wynosi 8.035 zł. czyli 
6.070 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wycią6 ka a- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza; ■ odzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienion-. ra, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy ogło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowry S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1315/99 (8) (3846)
Na żądanie Józefa Welz ra, kupca w Ja­

błonowie, odbędzie się dnia 13. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytaeya re­
alności wyk. bip. 1. 297 ks. gr. gm. kat. Te- 
kucza objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 334 kor.

Najniższa cena wynosi 222 kor. 662/a h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­

dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, j/protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. Hc. 66/00 2 (3555 1—3)
Zawiadamia się, że w sprawie konkur­

sowej Daniela Kreppla odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytacyę wierzytelności ogól­
ną wartość w kwocie 9327 kor. 68 h. przed­
stawiających w dniu 3. maja 1900 o godz. 
10 rano.

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez poręki 
masy za należność i ściągalność.

Wykaz tych wierzytelności można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w biurze Nr I. 
ratusz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 576,99 (3) (3530)
Dnia 22. maja 1900 o 10 rano, w tutej­

szym sądzie, biuro 12, odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 93 gm. Olesno, ocenionej na 
2626 kor., przynależności na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 2217 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokurnenta 
można przejrzeć w biurze 11 tutejszego sądu.

Prawa, w obec których licytaeya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
wyznaczonym terminie, inaczej roszczenia te 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź już istnieją, 
bądź w toku postępowania powstaną, zawia­
damiane będą o wydarzeniach tegoż jedynie 
przez przybicie na tab'icy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu tutejszym i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, 27. marca 1900.

L cz. E. 10498 (17) (3545)
W sądzie tutejszym odbędzie się- dnia 

22. maja 1900 o godz. 9 przed południem, 
licytaeya realności lwh. 85 ks. gr. gm. No­
wosiółki przednie, ocenionej wraz z przynale­
żnościami na 1764 zł.

Najniższa cena wynosi 2.352 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokurnenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E. 1476/99 (2) (8541)
Dnia 28. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 4, licytaeya realności 
lwh. 153 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz objętej, 
colem zniesienia wspólnej własności.

Nieruchomość jest oceniona na 3968 k.
Najniższa cena wynosi 3.968 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości .nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 7. kwietnia 1900,
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L. Ci E. 1355/99 (9) (8581 1 - 8 )
Na żądanie Kasy oszczędności w No­

wym S fć ji, odbędzie się dnia 11. czerwca 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w bierze Nr. 8 w Limanowej, licy­
tacja całej realności lwh. 219 gminy Starej 
wsi, Matyi Zoń ze Starej wsi własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną zosta­
ła na 9280 kor., przynależności zaś na 580 
koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 3. kwietnia 1900.

Konkursa.
L. 884. 13487 3 - 3 )

KONKURS.
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślu rozpisuje niuiejszem konkurs na 
posadę sekretarza W ydziału powiato­
wego z płacą roczną 3600 kor. i p ra­
wem do em erytury.

Kompetenci winni wykazać;
a) prawo obywatelstwa austrya­

ckiego ;
b) nieprzekroczony 40 rok ży c ia ;
cj ukończone studya praw nicze;
d) odbytą praktykę rzy władzach 

autonomicznych, w notaryaeie lub a- 
dwoka tu rz e ;

e) znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego.

Pierwszeństwo będą mieli kompe­
tenci, którzy się wykażą znajomością 
rachunkowości.

Posada ta na razie nadaną będzie 
prowizorycznie, a po roku zadowalnia- 
jącej służby nastąpić może stabilizacya.

Podania należy wnosić w term i­
nie do sześciu tygodni.

Wydział Rady powiatowej.
Przemyśl, dnia 23, kwietnia 1900.

L. cz. Prez. 126 6/00 (3559 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Niemirowie przyj­

mie zaraz wprawnego pisarza za dziennem 
wynagrodzeniem 180 hal.

Niemirów, dnia 25 kwietnia 1900.

L. 4067/90 (3548 1— 5)
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Bady miejskiej 
z dnia 18 kwietnia 1900 roku, rozpisuje Ma­
gistrat miasta Jarosławia konkurs na posadę 
drugiego adjunkta technicznego biura mi j- 
skiego z płacą roczną 1600, dodatkiem kwa­
terowym rocznie w kwocie 300 keron z pra­
wem do dwóch pięcioleci po 160 koron z pra­
wem do emerytury w razie stabilizacji.

Warunki następujące:
1. ukończenie studyów politechnicznych 

z dwoma egzaminami państwowymi i praktyka 
y f  dziale budownictwa,

2. prawo obywatelstwa austryackiego,
3. dokładna znajomość języków krajo­

wych oraz niemieckiego w słowie i piśmie,
4. nieprzekroczony 40 rok życia,
5. nieskazitelny charakter.
Nadto obowiązywać będzie kandydata do 

tej posady zastrzeżenie, że praktyka prywatna 
oraz wypracowanie planów na roboty w o- 
brębie katastralnej gminy miasta Jarosławia 
tylko za pisemnem pozwoleniem burmistrza 
miasta w każdym pojedynczym wypadku są 
dopuszczalne, zaś przedsiębiorstwa bezwarun­
kowo wzbronione.

Powyższa posada będzie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, po upływie którego 
po przekonaniu się o odpowiednej działalności 
kandydata może nastąpić stabilizacya.

Udokumentowane podania należy wnosić 
do Prezydyutn Magistratu do dnia 15 maja 
19' 0 w razie gdyby kandydat został w służbie 
bądź to rządowej, bądź autonomicznej ma być 
podanie kompetencyjne za pośrednictwem 
władzy przełożonej wniesione.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 20. kwietnia 1800.

u d u ś *
L. cz. S. 2/00 (1) (3519 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo’ił 
ne otwarcie konkursu do majątku nieorotokcło- 
wanej firmy Simon Majer et 8. Ehrlich w 
Kossowie jakoteż do’ prywatnego mająlku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Simona 
Majera i Suracha Ehrlicha.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika sądu

powiatowego w Kossowie p. Czerwińskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Witkowskiego w Kossowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 2. maja 1900, 
godz. 3. po południu (w c. k. sądzie powiato­
wym w Kossowie), przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatw ierdzeni tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąp ć jako wierzyciele konkurso­
wi z rosz-zeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs, zgłosili w tym 
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym w Ko - 
sowie najdalej do dnia 8. czerwca 1900. a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 28. czerwca 
1900 godz. 3. po południu w tymże sądzie 
wyznacz nej, p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
teaminu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak i misie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędująeych, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszka fi, w Kos­
sowie lub w pobliżu Kossowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. kwietnia 1900.

L. cz. 4 jOO ( i)  (3517 2— 3)
JJ. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Maury­
cego Schenkla, właściciela handlu bławatncgo 
w Krakowie, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym, jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z/Inia 25. grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana dr. Gustawa Ujejski go c. k. Radcę Sądu 
krajowego w Krakowie, a tymczasowym za­
rządcą masy P. Dra Juliana Gertlera, adw. 
krajowego w Krakowie.

Wierzyciel/ wzywa się niniejszera, aby 
na terminie dnia 3. maja 1’ 00 o godz. 10. 
przed południem przed komisarzem wyzaaezo- 
n y H  za przedłożeniem dokumentów, które by 
• eh pretensje wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 21. czerwca 1900 
w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacji konkursowej, unikając szko­
dliwych skutków prawa zgłosili, a na termi­
n ie 'n a  dzień 4. lipca 1900 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie i ędą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
•ego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
w niosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz P. XVI. 29/00 1 1 (3490 2 —3)
Marya Probst lat 35 z Thurn umysło­

wo chora. Kurator .Józef Oberlander murarz w 
St. Andró.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 6. stycznia 1900.

L. cz. P. 166/99 l (3502 2 - 3 )
Michał Pankiewicz z Sokołowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Mokana z Sokołowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, 25. października 1899.

L. cz. P. 72,00 1 f350B 2 3)
Wicka Kariow z Koropca uznano mar 

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Kariow z Koropca.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 9. lutego 1900.

L. cz. L. 11/99 4 (3507 2 - 3)
Wasyl Świstim, syn Jana ze Suszna u- 

znany został za marnotrawcę, a kuratorem 
dlań ustanowiono F  dia Świstuna z Tob łowa 
ad Suszno.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 24. lutego 1900.

cz L. 4/00 5 (3*08 2 —3)
Seń Żemlak z Doliaian został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nauma Komara z Polinfin.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 18. marca 1900

L. cz IX. 3/96 3 (3477 2 - 3 )
Ustanowioną uchwałą c. k sądu obwo­

dowego w Rzeszowie z dnia 26. listopada 
lt-96 1. 12.397 kuratelę nad marnotrawnym 
Antonim Firlejem ze Staroniwy znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 25. stycznia 11.00.

L. cz. L. 1346/93 (3467 2—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Samborze podaje do wiadomości, że Irena Ku- 
źrniak z Rajtarowie w skutek uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 17. 
stycznia 1893 1. 664 zo-tała uznaną za głup­
kowatą i że dla niej kuratorem został usta 
nowiony Hawryszko Szkwirko.

Sambor, daia 28. stycznia 1893.

mm  .

L. cz. C. I. 25/00 i (3560 1— 2)
Przeć w Berło wi Brandowi, kupieckie­

mu Towarzystwu eskoutowemu w Rz-ssowie 
i Rafaelowi Spora w Niedźwiadzie, którego 
pierwszego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu powiatowego w 
Pilznie przez Edmunda Staronia pozew o wła 
sność i wydanie depozytu sądowego.

Na podstawia pozwu z 20. kwietnia 1900
0 I. 25/00 wyznaczono w tut. sądzie do u- 
stnej rozprawy procesowej audyencyę na dziuń 
30. maja 19 O o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Baria 
Branda ustanawia się Tytusa Bujnowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Berle 
Branda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 22. kwietnia 1900.

L. cz. O. 10-700 I (3556)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Jó­

zefa Z b-a i Elżbiecie Ząber z Królowej pol- 
j skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 

wniesionym został do sądu powiatowego w 
Grybowie, przez Błażeja Porębę pozew o 567 
koron 32 hai

Na podstawie pr-awu wyznaczono audyen­
cyę na 8. maja 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Elżbiety Ząber 
ustanawia się pana Wojciecha Porębę w Kró­
lowej polskiej kuratlrem.

Tenże kurator zastępywać będzie Elżbie­
tę Ząber w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 30. marca 1900.

L. cz. O. II. 118,00 1 , (3557)
Przeciw Antoninie Zalczuk, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Horodence przez 
Demiana Pasiecznika pozew o uznanie prawa 
własności do p. b. 1. k. 306 w Czernelicy. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony

został termin do rozprawy na dzień 7. maja 
1900 o godz. 10 przed poł. biuro II.

Celem strzeżenia praw Antoniny Żal- 
ezuk ustanawia się pana adw. dr. Święci - 
kiego w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. C. II 71/00 1 (3595)
Przeciw Stanisławowi Kotlarzowi, którego 

miejsce pobytu j - st nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Jędrzeja i M iryę Smoleniów pozew o wła ność 
parcel gr. w Łękach górnych.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 27 kwietnia 
1900 o godz 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ko­
tlarza, ustanawia się pana dr. Marcina Buj­
nowski- go w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Kotla-za w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. T. 17/00 2 (3130 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

w Krakowie wzywa niniej^zem każdego, ktoby 
posiadał książeczkę wkładkową Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 15 ’.627 na sumę 
450 zł. a. w. czyli 900 K. w. k. i na imię, 
Antoniny .Jarymkiewiczówny opiewającą, aby 
takową wf terminie 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, te­
muż sądowi przedłożył, ile że po upływie po­
wyższego terminu na żądanie Antoniny Ja- 
rymkiewiezówny książeczka wyż wymieni ona 
za umórz-mą uznaną zostanie.

Kraków, dnia 27. marca 1900.

L. cz. T. ż/00 6 (3132 8— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu książeczki wkładkowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie Nr. 5652 na sumę 2100 zł. w, a. a na 
imię Henryka Żaka opiewającej, aby takową 
w terminie 1 roku 6 tygodni i 3 dni do tut. 
sądu przedłożył, gdyż po upływie tego ter- 
niinu licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, książeczka powyższa na wniosek strony 
interesowanej za umorzoną uznaną będzie.

O. k. Sąd k.ajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 28. marca 190'

L. cz. T. II. 1/00 % (3093 3 - 3 j
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu wzywa na prośbę Simona Babada 
posiadacza zaginionego wekslu z daty Tarno­
pol 12 lipca 1897 na kwotę 1000 zł. opiewa­
jącego trzy miesięcy od daty płatnego, przez 
Simona Babada wystawionego a przez Pinie 
Eisenberga i Ohąję Maryem Eisenberg akcep­
towanego, by w przeciągu 45 dni od dnia o- 
statniego umieszczenia edyktu w urzędowej 
części Gazety lwowskiej licząc, takowy sądowi 
tutejszemu tern pewniej przedłożył, ileże w prze­
ciwnym razie na ponowne żądanie amortyzacja 
tego we kslu nastąpi.

Tarnopol, 17. marca I 00.

L. cz. T. 27/99 9 _ (8129 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby o osobie 
Kornela Skalskiego, urodzonego w dniu 10 
lipca 1817 w Podgórzu, z ojca Macieja Skal­
skiego i matki Joanny z Rebmanów, do roku 
1835 w Podgórzu pod Krakowem zamieszka­
łego, odtąd zaś z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, jakąkolwiek miał wiadomo-ć, aby 
takową bądź temuż sądowi, bądź ustanowio­
nemu dla strzeżenia praw wyżej wymienionego 
nieobecnego kuratorowi, adwokatowi dr. Ka­
rolowi Flachowi w Krakowie najpóźniej do 
dnia 1 maja 1801 udzielił, ileże po upływie 
powyższego terminu Kornel Skalski na po­
nowne żądanie strony interesowanej p. Micha­
liny Rehmanowej za zmarłego uznanym zo­
stanie.

Kraków, dnia 23. marca 1900.

L. cz. E. 171/00 4 (3150 2—2)
Zawiadamia się nieobecnych z miejsca 

pobytu Hersza Diamanda, Rubina Altmanna 
i Chaima Altmanna, że na żądanie Ohaima 
lie 'seha Mefalla z Rawy celem zaspokojenia 
kwoty 300 zł. uchwałą tutejszosądową z 14. 
lutego 1900 1. cz. E. 171/00 (1) dozwolono 
przymusowej lieytacyi 3/6 części realności ob­
jętej wyk. hip. 1. 12 kg. Kamionka strumi 
łowa, do nich należącej i że kuratorem dla 
nich ustanowiono adw. dr. Krówczyńskiego 
z Kamionki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 28. marca 1900,
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L. cz. A. 207/99 27 (3425 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy oddział IY. w Sam­
borze w sprawie spadkowej bł. p. dr. Jakóba 
Kohna zawiadamia niewiadomą, z miejsca po­
bytu i nazwiska Hanuśkę N. z Łanowi-*, iż 
bł. p. dr. Jakób Kohn zapisał jej swem roz­
porządzeniem z dnia 17. września 1891 legat 
w kwocie 20 zł. w depozycie tut. Sądu z in­
nymi funduszami powyższej masy spadkowej 
przechowany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 8. grudnia 1899.

Sohne“ z powodu śmierci właściciela przed- i 
siębiorstwa Salamona Sprechera została dnia 
24. marca 1900 wykreśloną z rejestru han­
dlowego dla firm pojedyiiezych.

Lwów, dnia 27. marca 1900.

L. cz. Firm. 507 poj. III. 20 (3459)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Marcus Sprechers

L. cz. 4/00 2 (3440 1 - 3 )
Dla nieobecnego Ferdynanda Matuschka, 

leśniczego, ostatnimi czasy w Stryszawie za­
mieszkałego, ustanawia się kuratorem Józefa 
Ogonowskiego leśniczego w Siemieniu, który 
Ferdynanda Matuschka zastępować i mają­
tkiem jego zarządzać tak dłngo będzie, aż 
tenże do Sądu się zgłosi lub pełnomocnika 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 2!. kwietnia 1900.

Doniesienia prywatne.
Obwieszczenie.

Zgromadzenie ogólne Akcyonaryuszy, które odbyło się dnia 23. 
kwietnia b. r . , powzięło następujące uchwały:

1. Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwierdziło zamknięcie ra­
chunków za rok 1899 i udzieliło Zarządowi absolutoryum.

2. Na wniosek Zarządu ustanowiło dewidendę za rok 1899 po 
8 złr. t. j. 16 K., za każdą pełnowpłaconą akcyę Em. 1896 i 1899, 
która myśli §. 40 statutu przypadnie do wypłaty począwszy od 1. 
lipca b. r. za ściągnięciem kuponu Nr. 4. zaopatrzonego terminem 
wypłaty 1. lipca 1900.

3. Funduszowi pensyjnemu urzędników i sług Banku przezna­
czyło roczny datek w kwocie 2000 złr. t. j. 4000 K.

4. Funduszowi rezerwowemu uczestników Związku Kredytowego 
przeznaczyło dalszą kwotę 1000 złr. t. j. 2000 K.

5. Pozostałą resztę czystego zysku w kwocie 6.661 zł. 18 ct. 
t. j. 13.322 K 36 h przeniosło na rachunek zysków i strat roku 1900.

Zarazem dokonało wyboru na członków Rady zawiadowczej a. m. 
na lat trzy WPp. Józefa Bilińskiego,

Księcia Eustachego Sanguszkę,
Księcia Władysława Sapiehę,
Alojzego Weishuta, 

na jeden rok Dra Wilhelma Bindera, 
tudzież Komitetu rewizyjnego w skład którego weszli:

WPp. Tadeusz Onyszkiewicz i
Henryk Stryk jako członkowie,
Adolf Grlaser jako zastępca.

Kraków, dnia 23. kwjotnia 1900.
Zarząd Banku aGlicyjskiego dla handlu i przemysłu.

P rzed ru k  nie będzie p łacony.

oszenie.
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Na zasadzie artykułu XYL stat, Dyrekcya Gwarectwa 
naftowego „ Kraków “ podaje do wiadomości, iż

na dniu 27. maja b. r. o godz. 3 po południu
odbędzie s ię

w sali hotelu saskiego w Krakowie 
drugie zwyczajne

Walne Zgromadzenie Gwarków
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1898 i 1899, 
oraz udzielenie absolutoryum z bilansów tychże lat.

2. Wniosek Dyrekeyi na uchwalenie stałej remuneracyi za 
czynności członka Dyrekeyi, należącego do komitetu 
egzekutywnego, w miejsce pobieranych dyet.

3. Uzupełniający wybór jednego członka Dyrekeyi (art. 
XXIII. stat.).
W szczególności zawiadamia o tem Dyrekcya tych gwarków, którzy w myśl 

art. X. stat. i §. 148 ust. gór. pełnomocników nie ustanowili, a to : W. Pp. 
Dr. Eugeniusza Bretlanera z Wiednia, Alojzego Grienauera z W iednia, Kamiię 
Jaźw ińską z W arszawy, Izabellę hr. K rasińską z Radziejowic, Jana hr. Orłow­
skiego z Wiednia, S tanisław a hr. Piwnickiego ze Srebrna, Karola hr. Potu- 
łickiego z Bromkowa, Charles Richet z Paryża, Kazimierza Schmiedta z Zary- 
szyna, Janusza Śliwińskiego z W arszawy, Franciszkę ks. W oroniecką z Radzie­
jowic i spadkobierców ś. p. Lucyana Gawrońskiego z Czarnomina, ś. p. dr. 
Erazm a Łobaczewskiego z Zagórza i ś. p. Edw arda U rbana z Krakowa.

Kraków, dnia 27. kwietnia 1900.

Gwarectwo naftowe „Kraków44
R aczyński, m. p. S try jeńsk i, m. p.

H . B E T E R  i  S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek

i innych, artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

3

Ogłoszenie licytacji.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
« & £ «  g r u d n i a  1 § 9 9

a nieprolongowane i niewykupione
zastawy w kasie zaliczkowej,

m ia n o w ic ie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

7 . m u fa  1 9 0 0  r.
o godzinie w pół do 10. przed południem wobec c. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytaoyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Łicytacya odbędzie się w lokainośeiach gmachu Bauku 

hipotecznego pod !. 15 piać Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sp rzed aży  p rzezn aczo n e  s ą  p rz e d m io ty  zastaw io n e  do l ic z b :
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£260
3545
3822
4036
4243

16593 
17202 
17809 
18273 
18715 
19234 
19604 
19891 

217 
438 
726 
955 

1288 
1412 
1505 
1609 
1687 
1768 
1850 
1890 
1910 
1940 
1990 
2010 
2029 
2313 
2566 
302:3 
3275 
3566 
3326 
4060 
4248

16625
17237
27815
18301
18735
10238
19637
19900

2 1 8
451
737
456

1293
1413
1531
1612
1688
1769
1858
1891
1912
1946
1992
2011
2030
2322
2582
3025
3307
3590
3836
4096
4260

16643
17245
17822
18310
18792
19260
19643
19956

247
460
761
967

1298
1414
1533
1618
1689
1770
1861
1892
1913
1947
1994
2012
2052
2342
2593
3026
3327
3591
3838
4103
4267

1664S
17300
17845
18388
188*5
19280
19644
19990

269
508
779

1007
1305
1415
1537
1621
1692
1771
1865
1893
1916
1949
1995
2013
2059
2362
2838
3064
3329
3633
3839
9112
4275

16734
17307
17886
18417
18859
19289
19655

5
276
509
782

1022
1312
1416
1539
1629
1694
1775
-867
1895
1920
1954
1996
2014
2094
2404
2677
3077
3342
3635
3845
4129
4279

16752 
173-38 
17890 
18471 
18933 
19313 
19709 

64 
281 
517 
783 

1026 
1316 
1417 
1572 
1630 
1693 
1776 
1869 
1896 
1922 
1957 
1997 
2017 
21 4  
2413 
2703 
3085 
3343 
3651 
3848 
4150 
4289

16757
17381
17902
18472
18941
19314
19747

78
302
519
793

1075
1322
1419
1575
1633
1705
1789
1870
1899
1923
1960
1993
2018
2107
2414
2722
3086
3369
3665
3863
4154
4376

16328 
17392 
18015 
18474 
18946 
19350 
19750 

100 
303 
544 
797 

1124 
1337 
1434 
1578 
1646 
1721 
1794 
1873 
1900 
1930 
1961 
1999 
2019 
2] 08 
2428 
2737 
3157 
3370 
3672 
3888 
4155

16916 
17419 
18042 
1847 5 
18964 
19353 
19755 

113 
309 
547 
809 

1125 
1365 
1469 
1579 
1652 
1729 
1813 
1875 
1901 
1931 
1963 
2U02 
2020 
2110 
2460 
2775 
3166 
3403 
3740 
3923 
4153

17026 
17494 
18052 
18489 
19010 
19407 
19753 

173 
312 
548 
810 

1126 
1316 
1470 
1580 
1661 
1739 
1823 
1880 
19j2 
1932 
1970 
2003 
2021 
2161 
2462 
27.13 
3187 
3413 
3761 
3925 
4159

17027 
17597 
18063 
16515 
li 019 
19450 
19763 

174 
315 
549 
822 

1139 
1307 
1491 
1582 
1667 
1742 
1824 
1881 
1003 
1933 
1971 
2004 
2022 
2171 
2477 
2813 
3192 
3421 
3779 
3952 
4163

17066 
17691 
18072 
18525 
19148 
19452 
16777 

182 
344 
562 
840 

1157 
1368 
1492 
1594 
1670 
1744 
1827 
1882 
1904 
1934 
19*3 
2005 
20 23 
2192 
2479 
2842 
3195 
3445 
3792 
3992 
4176

17067
17709
18097
18594
19182
19519
19789

195
366
610
873

1159
1370
1493
1595
1671
1745
1831
1883
1905
1936
1984
2003
2024
2218
2525
2879
3198
3446
3793
3995
4206

Dyrekcya.
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KoprBicRi i Syn
optycy i mechanicy

w e L w ow ie, p lac  
H a lic k i 1. 1.

p  cenacli uąjtańszyaii
polecają: okulary, owi- 
ki ery, lo: nety, barometry* \ h\i 
ciepłomierze, raikrosko- |jąjj| 
py, Jiipy, kompasy, taśmy H" 
m<e;nieze, rajseajgi i t. p.

N a p ra w y  n a jtan iej i  n a jry ch lej. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun­
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

znakomite w sm a­
ku i arom atyczną 

herbata Congo zŁ 1.60. Sou- 
, Souckong zbiór majo-
mw zi, 4 za pól fcłgr,

poleca iOOy
h e t l m r  Lew y

la Riedla, Lwów. |

M i f*ł 3
m & ą

..... .

| 0 0 © @ © © © > 3 © @ @ !

PIGUŁKI Ksea M 1 %4 J  M  f r  O  J# 4

® ® © © @ 0 @ © ® © © @ © i 3 ® © @ @ © a !
©
0
0  awi /o.oRrw ze la  z.i n ie z m ie n n y m
£  P O T W I E R D Z O N E  P H . Z E Z  A i i A D K W i K  B 3 E D Y C . Z K A  W  P A U Y Z U

«. _ P o m y śln ie  s k u tk u ją  w  B la d a c z c e ,  N ie d o k r w is to ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  S y f i l is  orga-
•  i l i c z n e j ,  w  L y m f a ty z m ie  1 we w szy s tk ic h  c a o ro b a c h  sp o w o d o w a n y c h  za ro d k iem  sk ro lu - 
®  lic z n y m  (n ab rzm ien ia , s tru m , w o le  n a  szyi, etc.).
0 D o z a : 2 do 6 P igu łek  d z i e n n ie .  — B L A N C A R D  & Cic, 4 0 ,  ru e  B o n ap arte , P A R I S .
© © 0 0 0 0 0 o © e ® ® © @ 0 0 © 0 © 0 ® 0 0 ® @ ® ® ® @ @ @ @ @ © ® © @ $ £ ©

D ostać m ożna we Lwowie w ap tekach : M ikolascha, W ew ióiskiego, E h rb ara .

T re n cs ln - T e p l i t x ||
K ąpiele siarczstne w Górnych W ęgrzech, j j ^  

P erła  Karpat 1
0 20 m inut d ro g i od stacy i k o lei T ep la-T rcnesin - i 
Teplitz Najsilniejsze kąpiele sia rczan e  w Ausfro- jj 
W ęgrzech , o term ach na tu ra lnych  od 37 40c> C, j 
przeciw  podagrze, reumatyzmom, paraliżom , ne- 5

wraiglom, ischias i t. d \
Z  komfortem i zbytkow nie urządzore  baseny §

1 separatk i. N ader elegancki dom zdrojowy. Ku- |  
racya wodna i m asażem . Stosow ania e lektryczne. 
G im nastyka lecznicza. K uraeya żętyczna i te re ­
nowa. T anie, odpowiadające wszelkim  w ym aga­
niom  pod względem hyg ien y  i wygody m ieszka­
nia, pom iędzy inuem i hotel Teplitz, G arni, dwo­
rzec zdrojowy, Kasztel, domy Sina i „D reiher- 
zen“, w których to dom ach nie liczy  się »a u słu ­
gę — szczególnie się zalecają. K oncerty , te a tr  i 
inne rozrywki. Dobry wodociąg z górską wodą 
źródlaną. Omnibusy i fiakry p zy każdym pocią­
gu. F rek w en cja  przeszło COOO gości kąpielow ych 
W m aju i od 1. w rześnia do końca m arca  za 6 J j
rou
POCZjątelŁ „..i....... ...-"J.-.   ..umi,.- 2 ,
wane prospekty  bezp łatn ie  p rzez hrab iow ską dy- |  i &T 
rckcyę k ąp ie lo w ą._________

h,szutruje zakupna

m M m & M m is r n m a  s u s

H l S I K I E T Y
i  i P o s H - s t a k *  d e s a e g K ł k o w e  —  © r a a e  

W S Z Y S T K IE  W Y R O B Y  STO L A R SK IE
jako to :

dj‘2 w i, f-kn*, k r z e s ła -  s t o l ik i  ogrodo-spe itp .
p o lec a  F A B R Y K A  PA R O W A

B R A C I  W C Z S L A K
W E  L W O  W 2  E .

wiokszej ilości m attryaJów, a t o : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i długościach.

koron dziennie cały  pension ; bez w iktu za 3 ko- j { 
rou, pom ieszkanie (z opałem ) i kąpiele (z bielizną). ( j P | |  
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 .  m a ja .  — L ustro - \  ■ j ’

W

Nie po w oduje zatwardzenia, a przecież zapo biega 
D la  k u c h n i o g ó l n o ś c i

Ja Anna G^illag1

M « r  O a t s
Wsieiizie do nabycia w cafe i półfyotowycli paczkach

(z p rz e p isa m i k u c h a rsk im i) .
tenKKSUsrci-iis

dzieciom siłę, jęd rn o śe , jak  żaden inny środek pożywienia.
nieżytowi żoładka.

k o -Oats“ (ameryk, owies gnieciony) przedstawia następujące 
otuje się szybko (w 1 5 — 30 m inutach), zamienia się dobrze 
gotuje się na samej wodzie, w obec czego o mpada też wszelka

g il zasm&źaa przy znanych niestrawny cli zupach i
Quaker Oats“ mają delikatny smak,

sosach. W szystkie 
„Quaker O ats“ jest

datiiY a tern samem tam w używaniu.

1

.Artykuł ś wiato w y. We ’■ ssystklch krajach świetifte zaprowadzony. 
Uznany za najlepszy Q  R Q P , ft

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  O  r t  i  I  U  i i

f e f $ i

spągi

( B a d . ^ y

W'jhofSl W
M  M

ę san ita Ja s1, A tte

B D
z mojemi 185 cm. długiemi olbrzym im i wło­
sami, uzyskałam je po 14 miesiecznem uży­
waniu wynalezionej przezemnie pomady. Uzna­
ną została przez najsłynniejsze powagi jako t 
jedyny środek przec’w wypadaniu włosów, j 
dla wzmocnienia porostu włosów i ich cebu- j 
lek, u mężczyzn wzmacnia pełny, bujny po­
rost brody i nadaje włosom wkrótce natural­
ny połysk i gęsto™  chroniąc zarazem od 

zesiwienia.
C ena s ło ik a  1, 2 , 3 i  5 z l r .

W y s y łk a  c o d z ien n ie  p o cz tą  za  g o tó w k ę  lu b  za  
z a lic z k a  w p ro s t  z fa b ry k i .

A N N A  C S I L L A G ,
W ien  I . ,  S e i le rg a s se  B.

Do nabycia  we L w o w ie : w aptece R uekera  
i u F e in a  B ern ard a  w G rand Hotelu.

/ V

W
F .u m H  P u ń s k a  nie p o t r z e b n ie

W “0  1 / " W ^

/ /  / „

f  .
wp®wezoi reklam?,

/
lecz uznanie dla produktów Pańskich muszę wyrazić. Od wielu lat

ep row som uT i h u r r o w id e  (z H a m b u r g a )  Pański „ K a lo d o n t11 w tubach s ta u io ło w y c h  i p r o w a d z ę  takowe przy sobie w e  wszystkich 
r>: d r ó ż i i 'l i  p o f / .w r o lu ik o w y e h .  P m > .V ład ’u n  tak jw aj p r z e d  k a ż d ą  f r a n c i i s k ą  lu b  a n g ie l s k ą  p a s tą  do zębów, kremem do zębów, 
k a ż d y m  proszkiem in  zębów, c zy  c z a r n y m ,  b ia ły m  lu b  czerwonym, i mym, z d a je  mi się P a ń s k i e m u  „ K a lo d o n t"  do zawdzię- 
c r .r n u s  ż ’ l e k s r z  z n a l a z ł  zęby m o ja  w s t a n i e  n i e n a g a n n y m ,  g d y  w r ó c i łe m  s  podróży podzwroinikowej, przy k tó r e j  złe i nie- 
n s l p i y t ?  p o ż y w ie n ie  i z a w sz e  r o z n if . i t s ,  e z ę ? !o  bardwol b r u d n a  woda, b a r d z o  kiepski wpływ i?a zęby wywierają. Wolałbym
oLąjże Dy be1?- każdego inneg-: srtykułu reri-towego, jak b i:z Pańskiego „Kslodc 
O strzega sie  p rzed  b ezw arto śc io w cm i n aśliid o w n ie tw am i 7

t  » ' i i *  t  ł ł  t.UJ /ii'/ f.: .ś iX Upodohneini w opakowaniu, ooliezonein na wyzysk.

dozwoli Fen, ża mu to donoszę

Podróżnik po Afryce.

„Meloman4' rozpowszechnia tylko r/yborowc now ości mnzy-
cz«e, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
g r y  hib do śpiewa.

N a treść b iżd eg u  zo siy tu  złożą s:ę 4— ń bompozycyj salonowych na  forte­
p ian , 2 —3 do śpif|\vu, po jed iu j : na skrzypce i do tańca. U tw ór n a  4 ręce będzie 
zam ieszczony raz n a  kw artał.

VV8półpracownietwo p rzy rzek li pp .: Adamowski W., B ar­
ce ’,yicz S t., Borkowski B., D w srzaczek A.. Grossrstaa L , Joteyko T., Konopasek F., 
tós?zyiijki P., M łynarski E., Miinchhelmor A , Nsskow$ki Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A„ Żcjeńskl W. i w ielu inuye>i.

N iezależnie od utworów swojskich, Rediikcyi, w  a .ia r e  i* a z v w a n ia  s ię  w i .r -  
to śe !o w y ch  n o w o ści z a g ra n ic z n y c h , podaje  tak o w e  n ie z w ło c z n ie ;  tym  sposobem 
v,-yd-:vnictwo to stanowić bodzie: b ib lio te k ę  w y b o ro w y ch  u tw o ró w  m u zy czn y ch , 
o j n t ń n i e  w ybranych i dostopny .h  pod względem  trudności d la najszerszego ogółu, 
ie te e su ją ee g o  sig dobrą muzyką.

R e d a k to r  i  W y d a w c a : Ł c o n  C i t o j e c h i  w W a r s z a w i e .
F e n a  p re n u m e ra ty  : we Lwowie i na prowincyi z p rzesy łką pocztow ą: k w a r ta ln ie  

2 z ł . ,  p ó łro c z n ie  4 z ł , ,  ro c zn ie  8 z ł .

Słowny skłsi i eksporiygya „HELOMANA  ̂ dła Saficyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausiaana 0.

Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas s ta rcz y  po cenie 8  zł.

• 
••

•©
c

i©
 

e
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Do P. T. Właścicieli
koni !

Największy w ybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, branek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

sic w składzie— .
dywanów

" ' V./ L y y  Au Lotivre“
•; •:•••. ' X . V y ' w o  Lwowie.

■: „ o). S y k s tu sk a  6,
. Fiii.i Przemyśl!

^ću -u l. Mickiewicza 4
Ulgi w spłatach w edL umowy

Oe£3?iki gratis i frrtako* 99

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka S. 3.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-eementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. febr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaitenleutgeben.

Utrzymuje na  sk ład z ie : Portland-cem ent, wa­
pno h y d rau l., wapno ska lis te , papę dach., płyty 
izol., carbolineum , ru ry  sz tajngutow e, po­
sadzki sztąjngulow e, cem entowe, deszezułko- 
we i ksylolitow e, p iece  kaflowe, cegły  ognio­
trw ałe , dachów kę, łu p ek  i trzcinę sufitową, 
oraz w szelkie m ate ry a ły  b u d o w lan e , ręcząc 

za ich  dobroć.

T e l e f o n  n r .  4 6 0 . 18

V IR E B C IT  E D O

MAŚĆ nasróbkaJSOULI!
i, W  PA RYŻU,

Maść ta  zy w n s u M a n & i, p ry «  
gijjjg sz c ze , cae r- ono śe , k ro s ty ,  w ę g r y ,  

w y s y p k ę ,  l i s z a je ,  h e m e ro ld y , sw ę- 
dzecl©  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  i w y ­
r z u ty  n a  częściaeh c ia ła  porosłych 
włosami, i w szelkie słabości na  skór­
ne, '.wstrzymuje n a ty c h m ia s t  w y p a ­
danie w ło só w  n a  brwiach i głowie 
i sku teczn ie  dzia ła  na porost włosów. 

_ S łoik 2 l /s franków  we F ran cy  i w
Paryżu w aptece p. M O U L IH  30, rue  L ouis de G rand  

W e Lwowie w ap tekaab  pp. M ikolaseha, W e- 
wio kiego. R u ek era , BUrbara. — W K rakow ie w 
ap tekach  pp Traaozyńskiego, Rodyk* i W iszniew ­
skiego ‘ '  58

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródle zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, por ty ei>  chodników, kap, 

koców, kołder j der u a konie

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piw® okocimskie
sprzedają na gskl&nki tylko następujące firmy:
T o ep fc r  J fa f t .n la ,  u lica  Trybunalską. 1. 12,
A rn o ld  W ilh e lm  ul. Batorego.
A d le r  M ., pl. A kadem icki.
A g id  J a k ó h  K rakow ska 25.
B a r a n ie c k i ,  H otel P ań sk i, Gródecka.
B a u m  H . ,  hotel W arszaw ski.
D o rfm an n  A ., Skarb  ko wska.
H e l lw ig  E d w a rd ,  K opernika.
E h r lic h  Jó z e f , (K aw iarn ia  te a tra ln a ).
F r ie d  J a k ó h ,  R ynek  13.
G » r fu n k e l  O , Sykstuska 2.
G riin fe ld  A ., Janow ska.
H e ro ld  A n to n i, u l. Sykstuska 14.. 
l l e  im a ji W ilh e lm  u l. Kazim ierzowska 
H a n d w e rk e r  J . ,  p l Smolki, 
l ik ó w  M ic la ł ,  ul. H alicka.
H e l le r  J a k ó h ,  Sobieskiego.
R est& iew iez  A u g u s t ,  ui. W ałow a I. 13.
K o z ło w sk i W ła d .,  ul. G ródecka 79.
K re m e r  E r n e s t ,  P a rk  K ilińskiego.
K r o t tm a n n  M . K rasick ich .
K e s s le r  D .,  ul. Pańska.
K e il  M ., K opernika.
K . B * 'ig el, p lae  Ohorążczyzny.
K re u n d le r  J a k ó h ,  P lac  B ernardyńsk i.
Ł em el 8 ,  H . ,  u!. G ródecka 54.
L u d w ig  J r u , u lica  K rakow ska 1. 7.
Ł o p a e iń a k i  W o jc iech , ul. G ródecka 79. 
L ó w e n h ee k  J a k ó h  ul. T rybunalska 4.
L en o b e l J .  ni. Szp ita lna.
M . S k u ls k i ,  T ea tra lna.
M a k o w sk i K . ,  K rasick ich .
N o w o że n iu k  J . ,  ul. K o p ern ik a  4.
P o m e ra u z  N ., R ynek 7.
P r z y b y ls k i  K a r e ł ,  u lica  T e a tra ln a  
P ie tr z y c k i  E ,,  ul. P ańska .
R e ic h  S a m u e l, Rynek,
R o th b e i?  A ., ul. Kazimierzowska.
R u d z iń s k i  Antoni, reatau raeya  kolejowa,
R e is  H . ,  ul. Jag ie llońska .
R o th h e rg  M a x , ul. Gródecka.
S. G riin fe ld , ul. Łyczakow ska.
S o n n e n sc h e in  A ., ul. Gródecka.
S s lz h e rg  H ,  u lica  K azinuerzow sta .
S e h a p ira  J . ,  Rynek.
S e h w a rz e r  O ., ul. Gródecka.
S te lm a ch ó w  J . ,  u l. Chorążezyzna.
W aż n y  J a n ,  ui. C zarnieckiego 
A . Ch. W e issh e rg , Gródecka.
W o lisc a  H , ,  ni. Gródecka.
W . M ic h a lsk i, ul. Sapiehy.
A . W a n k , Zyblik iew ieza 42.
Ż y czy ń sk i L e o n a rd ,  Zyblikiew ieza.
Z u c k e rra a n n  J a k ó h .  ul. Z im orow icza.
Z u e k e r in a n u  S zym on , ul, L . Sapiehy.

Główne zastępstw o i sk ład  p iw a beczkowego 
u p. O z y a s » a  W l n J a i S y a s ,  ul, Bogusławskiego 

J. 13, telefonu n r. 8.
S k ład  piw a flaszkowego 

u p. S . W ie s e ra ,  Sykstuska 14, telefon 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ra to ró w  którzy piw© okocim skie sprzedają.
i  n a J^ -m tA se g a s ł sobie wystąpić w drodze 
sąiowej przeciwko .sprzedaży o b c e g o  piwt 
pod m arką okoeirdskiago.

Jan Gotz, 
browar w Okocimie.

Oslirosaa marka:
B i o t  w  i  o a.

Liniraerif. Gapsici comp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „K otw icą" z 
apteki P ich tera  i z  przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera poi zlulys Iwum s Pradze®

on guMsaeaffiiKWKsa. i anaju

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnycb dywa­
nów i portyer. Wysortowaae dywany 

.-i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich ctaaeb . 
Ilustrowane cenniki, gratis i  fra n c o . 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
l > o  Z a r z ą d u  W i e d e i i s h i e g e  
m a^azyaH  „ A u  L on vrc“  we
Lw o wie, ulica Nyksfuska !. 6, albo we 

F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza ]. 4.
995

M Maj taniej
y  inseratyi ogłoszenia
SjLi przyjmuje

d;i wszystkich bez wyjątku 
dzienniSrów miejsce wyeh, za- 

'.y'| niiejse ;vv-yci.i i zagranicznych
l i  Ajencya dzienników
1  L i i i ,  Mi H m i  1 9 .
nujg K ' L i  -ysy no z.yd n i1' gratis.

Socieie Bukowina
Messieurs les actionnairs s^nt iiiformós, qne l’as- 

1 semblee generale extraordinaire, qui deyait ayoir 
p lieu le 30 courant, est remis? a une date qui sera 
I fixee ulterieurem ent.

Le PresMent dc la Societe.

Sezon wiosenny i letni 1900. 
P r a w d z iw e  b e r n e ń s k ie  m a te r y e

1 odcinek długości metrów  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełny  owczej.

zł. 2 75, 3-70, 4-80 z dobrej 
zł. 6-— i 6 90 z lepszej 
■zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 101—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

Siegel-Im hof w Bernie.
Próbki bezp łatn ie  i opłacono. D ostarcza się w iern ie  w edług próbek pod gWMraneyą. K orzyści osób 

pryw atnych , sprow adzających m aterye wprost z powyższej firmy, z m iejs-a  fabrycznego  są ogrom ne.

KAWA surowa KAWA palona A

1 klgr. Superior . . zł. 1.10 1 klgr. Superior . , zł. 1.30
1 n Kuba n 1.20 1 „ Kuba . . „ 1.40
1 V) Perl n 1.35 1 „ P erl . . „ 1.50
1 r> Liberia T) 1.45 1 „ W iener Melange * 1.60
1 >? Quatemala n 1.55 1 „ Liberia . „ 1.75
1 n Portorico . V) 1.55 1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80
1 n Ceylon • jł 1.80 Opłacone do każdej stacyi
1 Menado n 1.90 pocztowej.

M .  K N E L L E H
Wien III|I> Hauptstrasse Nr. 114.

T 7 7 "  z a k r e s  d - z l s i ł s i n l s i

Lwowskiej Filii

BANKU GALICYJSKIEGO
dia handlu i przemysłu

ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal tlanku kredytowego) 

wchodzą wszelkie, czynności bankierskie, a zatem : w ym iana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo­
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe

Wspaniałe Wydawnictwo Polskie.

a Około Świataff
wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za­

wiera 8 obrazów na kartonach.
W  w y d a w n ic t w ie  te m  p o m ie sz c z o n e  b ęd ą :

widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączają-, okolic polskich i Z ie m i ś w ię te j  we­
dług oryginalnych zdjąć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, że po wyiściu każda serya utworzy

W S P A N I A Ł E  A L B U M
pojedyncze zaś obrazy, oprawiona w ramy, stanowić îogą piękną ozdobę 

każdego salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 

tym, których n 5e stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa. 
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, d >kładiiem 

i p’ęknem wykonaniem iilostracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, ceł. 
ten będzie osiągnięty.

W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowo wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom , uczonym, słowem wszystkim 
luiziom inteligentnym od a niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro­
dzaju wydawnictwo, dotychczas w języku inszym ie isfmejąeem 

Cena zeszyta wynosi 4 H  e t , z przesyłką H #  et.
Prenum erata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

S  zł. 4 L O  et., z przesyłką 6  zł.
Prenumeratę przyjm ują wszystkie znaczniejsze Księgarnie w Kraju i za granicą.

Administracya „Na Około Świata'4
L w ó w , P a s a ż  H a u sm a n a  9 .

Nowi preitumeraterowie nabywać mogą o ile  zapas starczy 1-szą Se^yę wyda­
wnictwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem . 

W n»«ler ©zdobnej oprawie 7 zl. (14 boronj.



p  b i b  rierwsza c. if. austr.-weg*. wyłącznie uprz.

Fabryka f a r b  fasadowych
CARL KRONSTEINER, Wien, IIL, Hauptstrasse 120 (ŵu)nya

W y s z c z e s ó l u i o n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i ,

Dostawca areyksiążęcym  i książęcym  zarządom  dóbr, c. k. zarządom  wojsko­
wym. kolejowym. Towarzystwom  przem ysłowym , górniczym  i hutoin, Towa­
rzystwom  budow lanym  i budowniczym , jakoteż w łaścicielom  fabryk i kam ionic. 
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być d o s^ ro zo n a  w su­
chym stan ie  w proszku i w 40 rozm aitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, 

i równają się co do czystości i koloru farby, zupełn ie lakierowi olejowemu.

K a r ta  z p ró b k a m i i  sposób u ż y c ia  b e z p ła tn ie .

N ajlep szy  
francuski papier 

cy g a reto w y WL E  G R I F pp W szęd zie
cło

n a b y c i a .
m i u u m i '  i

Mydła liliowe jest nader przyjemne, delikatne i ba r­
dzo liygienicznle wpływa na skórę! 

Cena z a  s z t u k ę  80 c t .
poleca

J a n  X h , n a t o w i c z
Sklepy w łasne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcaeli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryaeh, sklepach

i zakładach fryzyerskich.

TYLKO JE D Y N IE  U

J. KAPEAL1KA
W  L W O W IE  

C E N N IK I G E A T IS .
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D robne  o g ło sze n iu
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  popraw ne S ingera z 
p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej u re ­

gulow ane. Nożne od 27 do 65 zł. R ęcznie od 25 do 
48 z ł. Gotówką 10 prc. tan iej. N auki szycia udzie­
la  bezpłatn ie. 'W a rs ta t  m echaniczny. N apraw a m a­
szyn ja k  n a jsta rann ie jsza  po cenach  um iarkow anych, 
u S .  W a g n e r a ,  ul. W ałowa 31 (róg  Podw ala).

| | o  n a b y c i a  hebanow a k ase ta  artystycznej ro- 
-WW boty, sto lik  ok rąg ły  z b laeikiem  artystyczn ie  
m alow anym . Oglądać m ożna w Muzeum przem ysło- 
wern w ratuszu  I. piętro.

Pokój z przedpokojem przydatne na 
. biuro lub kantor, zaraz do wynajęcia 

Teatralna 10 II. piętro.

Dr. Ant. Hoieki
(B ER G ER )

s p e c y a l i s t a  d la  chorób skórnych i wenerycznych 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnow szą m etodą i dośw iadczoną, d łu g o le tn ią ." 
Także na  wzór L iudew isen  i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9— 11 rano  w południc, od godz. 4 —6. N a żą­
danie mogą być leki w ysiane z ap tek i w sposób 

dyskretny . — P o rad n ik  pocztą 1 z łr. 20 ct. 
U l i c a  Z i m o r o w i c z a  1. 5 ,  L w ó w .

Dyetaryusz sądowy
egzaminowany, obznajomiony także do­
kładnie z m anipulacyą urzędu podatk. 
i notaryalną, posiadający bardzo chlu­
bne świadectwa, władający polskim, 
ruskim  i niemieckim językiem, poszu­
kuje posady od 1 maja. Zgłoszenia pod 
lit. W. E. E. poste rest. Czerniowce. 
_____________ (Bukowina)._____________

Cukiernia Troczyńskiego
Lwów, pasaż Haasmaua

funt herbatników . . . .  ct. 60
„ k a rm e lk ó w ............................... „ 40
„ p o m a d e k ............................... „ 60
„ czekoladek . . . . .  „ 1 0 0

P A R A S O L K I
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.— . 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki 8.

(róg ul. Hetmańskiej).

Z iem n iak i
na nasienie „Andersony* i „Sine“ loco fol­
wark Dublany, koło Lwowa, do zbycia po 
cenie 1 zł. 50 ct. wybierane, a po 1 zł. 40 ct. 

niewybierane.

Jako moją specyalnośe od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Gleo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże Stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do B, llen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 

Ido strzyżenia włosów, Na- 
frzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
r Handel żela-s: :n.3r 

Lwów , plac M aryaek i 1. 9.
Cenniki ua żyozenie.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

L koleją i w miejscu
ję c z ą c  za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Adolf Sttfesrsteito
optyk i mechanik,

we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika 
1 .9 i róg Sykstuskiej
Główny skład dla Ga­
licy! z piewszorzędnylh 

fabryk, przyrządów 
optycznych, m echani­

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

U rz ąd z e n ie  dzw o n k ó w  
e le k try c z n y c h  i  te le fo - 

uó w  w  m ie jsc u  i  ua  
p ro w iu c y i.

W szelkie nap raw y  m echaniczne i optyczne 
usku teczn ia  się w najkrótszym  czasie i po najum iar- 
kow ańszych eonach.

Maj wyborniejszy cli
1li klg. On krów deserowych jako to: 

pomadki, czekoladki etc. . zł. 120 
Vi klg Biskwitów angielskich i Herba- *

tn ik ó w ........................ *. . . zł. 1 —
V* klg. Karmelków mieszanych —75 

poleca codzień świeże

H. TRETEM
właściciel parowej fabryki czekolady 

i cukrów 
L w ó w , p l .  M a r y a e k i  1. 7  

róg ul. Kopernika.
Kupujmy znakom ite wyroby w ła ­
sne, precz ze sprowadzaną tandeta!

7 5  c n t.
pół kilogram a znakomitej

J ^ :  s ł  " s s r  ^ § r
poleca

Fryderyk Sełmbutli i Ska
we Lwowie, Synek i. 45.

Ham iel założony w roku 1789.

... row hiy

(46 razy  prem iow ane).

W tym tygodniu do widzenia

Afryka południowa
Wyspa św. Heleny.

W s t ę p  1 0  c t .

W A F F E N R A D
Państwowych fabryk  broni 

w Steyr.
M o y a l  P r o g r e s s  po zł. 90 z dzwonkiem i latarką. 
Siodełka hygicuiezne po zł. 3 —  Pneumatyki: płaszcze po 
zł. 7 —  szlauchy po zł. 3-50 —  Cyklometry am erykańskie po 

zł. 2 50 —• Dzwonki Perfect po 50 ct.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  8 . Cenniki gratis.

•rsi u 

H

f h
i !
I M

S.K. Si A D M E B L I

tsmuMk n s n s n ta n n o
f irm y  s to la r s k ie j  i s tn ie ją c e j  od  ro k u  1842

u l .  A k a d e m i c k a  1. 3  (obok Banku hipotecznego).
Poleca kompletne urządzenia pokoi jadalnych, bawialnych i sypialnych, oraz 

meble tapicerowane gięte i żelazne, po cenach najprzystępniejszych. 
W szelkie zlecenia wykonuje spiesznie i  rzetelnie.

1  k o r o n a  1 3  CIS

Główne w j i r a e  @0.000 K o ra , 15.1
jj |  Ostatni miesiąc^

Koron i 12000 Koron
w  gotów ce  po odoiągnięciu  2O°|0.

jLosy dziękczynne inwalidów
po 1 koronie.

polecają : M. Jonasz, M. K larfe ld , K orm ann i F e ig e lb a rm , Gustaw Max, K itz i Stoff, Sam uely i 
L au d au , August Schellenberg  i Syn, Sokal i L ilien . ______ ___________ ______________

I .  C ią g n ie n ie :  19. m a ja  1900.
I I .  C ią g n ie n ie :  7. l ip c a  1900.

I I I . '  C ią g n ie n ie : 10. l is to p a d a  1900.

potrwać mogą garderoby
jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 
i wyg'ądają jak nowe w pierwszym wiedeń­
skim zakładzie czyszczenia plam

Szymona Weissa
tylko ul Kopsrnika I. 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin, 

listy pochwalne ze wszystkich stron.

Ces. i król. Nadworna

fabryka kapeluszy słomkowych
J. OBERWALDER &  <?

Lwów, ni. Karola Ludwika Nr. 5.
Sprzedaż łmrtowna i detailiczna

po najtańszych cenach fabrycznych.

Zawsze najnowsze w największym wyborze na składzie.

Z drukarni W l. Łosińskiego ui. Czarnieckiego L 12, dom Scheilenborgowąj, Talafon nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papior fabryki papieru J. Fiałkowskie!*.


